
Oferta polonijnego biznesme- 
na • Jak pomóc studenckim 
rodzinom * Rozwój świadomości 
historycznej Książki dla dzieci

stę od 16 lutego 1945 Nr 128 (10 890) Poznań, sobota^niedziela 9/10 czerwca 1979 Wvd A Cena 1 zł

W niedzielę otwarcie 51 MTP I Sekretarz KC PZPR

W niedzielę, 10 czerwca o godzinie 10 nastąpi otwarcie 51 Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich, w których wezmą udział 
wystawcy z 41 krajów. W dniu otwarcia wstęp na tereny targo­
we tylko dla zaproszonych gości i grup specjalistycznych. W po­
zostałe dni, do 19 czerwca włącznie, pawilony targowe zostaną 
udostępnione zwiedzającym w godzinach od 9 do 18. Cena bi­

letów 31 zł.
Sprawom 51 MTP oraz handlu zagranicznego poświęca­

my publikację na stronie 3.
< Fot. — T. Lejczak

Zakładowa delegacja 
z Krakowa

a H. Jabłońskiego
» hm. przewodniczący Rady 

bóstwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze delega- 

Zakładów Budowy Maszyn 
Aparatury im. Stanisława 

Sadkowskiego w Krakowie z 
dyrektorem zakładów Krzysz- 
ioiem Brzezińskim j I sekreta 

KZ PZPR Józefem Sta­
siem.

roku bieżącym zakłady 
^chodzą 175 rocznicę swego 
Powstania. Historia zakładów 
głowiąca ważną kartę w dzie 
M Krakowa, ich chlubne 
■ewolucyjne tradycje, udział 
. w walce z hitlerowskim 
Wantem, a następnie roz­
lej zakładów w Polsce Lu- 

wystawiają dobre świa 
ich kolektywowi pra­

lniczemu. (PAP)

E. Babiuch przyjął 
przedstawicieli FSZMP 

z Gdańskiego
W dniu 8 bm. członek Biu­

ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch przy­
jął delegację Federacji Socja­
listycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej województwa 
gdańskiego, która w czerwcu 
ubiegłego roku, podczas spot­
kania. z I sekretarzem KC 
PZPR — Edwardem'Gierkiem, 
wystąpiła z inicjatywą budo­
wy’ „Daru Młodzieży” — na­
stępcy „Daru Pomorza” j we­
zwała do jej podjęcia całą 
młodzież Polską.

Delegacja zwróciła się z 
prośbą do Edwarda Babiucha 
o przyjęcie przewodnictwa 
Społecznego Komitetu Budo­
wy „Daru .Młodzieży”. (PAP)

na Ziemi
1 sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przebywał 8 
bm. w woj. siedleckim, w któ 
rym dominującą rolę odgrywa 
rolnictwo i gospodarka żyw­
nościowa. Siedleccy rolnicy, 
gospodarując na 2,7 proc, ogól 
nej powierzchni użytków rol­
nych — dostarczają około 3,5 
proc, ogólnokrajowego skupu 
płodów rolnych. Region ten 
zajmuje drugie miejsce pod 
względem ilości skupowanego 
w kraju mleka. Zwiedzajcie 
gospodarstwa, E. Gierek inte­
resował się sytuacją w produk 
cjł roślinnej i zwierzęcej oraz 
przedsięwzięciami, które po­
dejmują siedleccy rolnicy, aby 
uzyskać w tym roku dobre 
zbiory ziemiopłodów oraz pasz 
własnych.

W towarzystwie gospodarzy 
województwa: I sekretarza 
KW PZPR — Zofii Grzebisz- 
Nowickiej oraz wojewody sie 
dleckiego — Mariana Wożnia 
ka, I sekretarz KC PZPR od­
wiedził Sadowniczy Zakład 
Doświadczalny w Sinołęce. 
Placówka ta, podlega Instytu- 
tewi Sadownictwa i Kwiaciar 
stwa w Skierniewicach, pra­
cuje nad hodowlą nowych od-

Posiedzenie komisji powołanej przez Biuro Polityczne KC PZPR

Kierunki działania na rzecz 
j

pomyślności polskiej rodziny
W Komitecie Centralnym 

PZPR odbyło się kolejne po­
siedzenie komisji powołanej 
przez Biuro Polityczne KC do 
przygotowania materiałów na 
Plenum KC partii w sprawię 
umacniania rodziny i ochrony 
zdrowia społeczeństwa. Obra­
dy komisji, prowadził jej prze 
wodniczący, członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
TZPR — Stanisław Kania.

W pracach przygotowaw­
czych nad materiałami Ple­
num uczestniczyło ponad 200 
osób — członków komisji, eks 
portów, przedstawicieli róż­
nych dyscyplin nauki i dzia­
łaczy społecznych. Rezulta­
tem dotychczasowych prac jest 
wstępny projekt obszernego 
materiału, który — na tle oce­
ny dorobku polityki społecz­
nej na rzecz rodziny i popra­
wy zdrowia społeczeństwa — 
kreśli najważniejsze kierunki 
dalszego działania na tym po- 
iu — w najbliższym okresie i

Siedleckiej
mian truskawek oraz zajmuje 
się upowszechnianiem nowo­
czesnych metod produkcji sa 
downiczej.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR udał się do zespołu pro 
dukcyjnego rolników indywi­
dualnych we wsi Broszków w 
gminie Kotuń, interesując się 
postępem w produkcji, gospo­
darką paszową oraz możliwo­
ściami dalszego zwiększenia 
chowu zwierząt w gospodar­
stwach indywidualnych.

E. Gierek udał się następnie 
do jednego z najstarszych gos 
podarstw spółdzielczych w 
woj. siedleckim — RSP Ster­
dyń, rozwijającego chów trzo 
dy chlewnej, bydła opasowe­
go i drobiu rzeźnego.

Na zakończenie pobytu I se 
kretarz KC PZPR spotkał się 
z Egzekutywą KW PZPR. O- 
mówiono najważniejsze pro­
blemy rozwoju społeczno-gos­
podarczego województwa,

☆
W gmachu KW PZPR w 

Siedlcach I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek wręczył 
legitymacje partyjne 40-osobo 
wej grupie członków ZSMP.

, PAP

w dalszej perspektywie. War­
to przypomnieć, że problemy 
polskiej rodziny, jej pomyśl­
ności i zdrowia będą jednym 
z wiodących tematów VIII Zja 
zdu PZPR, który wytyczy dal­
sze zadania w urzeczywistnia­
niu strategii społeczno-gospo­
darczej podjętej u progu lat 
siedemdziesiątych.

Liczne decyzje podjęte w os 
tatnich latach sprawiły, że 
zwiększyło się poczucie bezpie 
czeństwa socjalnego rodziny; 
następuje rozbudowa systemu 
świadczeń z tytułu macierzyń­
stwa, wzmocnienie prawnej 
ochrony interesów dziecka i 
rodziny.

Wszyscy ludzie pracy w na­
szym kraju korzystają dziś z 
bezpłatnej opieki medycznej. 
Ma to ogromne znaczenie dla 
i ytuacji rodziny i wychowania 
zdrowych pokoleń; w ostat­
nich 8 latach umieralność nie­
mowląt zmniejszyła się o 1/3.

PAP

Uroczystości religijne w Nowym Targu i Krakowie

Jan Paweł II kontynuuje 
podróż po Polsce

W piątek, 8 czerwca, w sió­
dmym dniu swej wizyty — piel 
grzymki do Polski, Papież Jan 
Paweł II przebywał przed po 
łudniem w Nowym Targu, 
gdzie odbyła się msza. Ze stoli 
cy polskiego Podhala Papież 
powrócił do Krakowa.

W katedrze na Wawelu 
wziął udział w uroczystym 
zamknięciu duszpasterskiego 
synodu Archidiecezji Krakow­
skiej.

Wieczorem Jan Paweł (I u- 
czestniczył w uroczystościach 
w kościele na Skałce.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nują:

O godz. 10.15 śmigłowiec pa 
pieski wylądował na lotnisku 
Aeroklubu Tatrzańskiego w 
Nowym Targu Papieżowi to­
warzyszyli; prosekretarz stanu 
kardynał Agostino Casaroli i 
przedstawiciele polskiej hie­
rarchii kościelnej z metropolitą 
krakowskim kardynałem Frań 
Ciszkiem Macharskim. Wśród 
wiernych przybyłych z bliż­
szych i dalszych okolic Podha­
la i Podkarpacia znajdowały 
się liczne wycieczki zagranicz­

Dawnych tradycji czar 
po raz czwarty na Starym Rynku

Dzisiaj, w sobotę, na poznań 
skim Starym Rynku otwarty 
zostanie Jarmark Świętojań­
ski, po raz czwarty towarzy­
szący MTP. Tegoroczna im­
preza ma być bardziej od do­
tychczasowych okazała i za- 
pewne każdy znajdzie w jej 
programie coś dla siebie.

Handel zgromadził różne to 
wary, których łączna wartość 
wynosi 1T0 milionów złotych. 
Do 97 zwiększyła się liczba 
stylowych bazarów i straga­
nów. Są one ustawione prze­
de wszystkim na przyległych 
do Starego Rynku ulicach. 
Jedna z nich, ul. Paderewskie 
go, przeznaczona Została dla 
najmłodszych. Tutaj wszystko 
podporządkowane będzie ha­
słu „Świat dziecka”.

Interesująco zapowiada się 
udział rzemiosła w tegorocz­
nym Jarmarku. Będzie można 
przyjrzeć się pracy cyzelerów, 
garncarzy, złotników i kowa­
li. Od tych ostatnich młode 
pary, opuszczające Pałac Ślu­
bów, otrzymają podkowy 
szczęścia. Na Starym Rynku 
nie zabraknie także przedsta­

ne. Wielu górali wystąpiło w 
charakterystycznych strojach 
regionalnych. Przybyły góral­
skie zespoły folklorystyczne i 
Kapele ludowe.

Jana Pawła II powitali gos­
podarze województwa howosą 
deckiego i miasta Nowego Tar 
gu z przewodniczącym WRN 
Henrykiem Kosteckim i woje 
wodą Lechem Bafią.

Bliskie związki Karola Woj­
tyły z Podhalem datują się od 
dawna. Od najmłodszych lat 
pasjonował się górską turysty 
ką, często odwiedzał gospodar 
stwa pasterskie; doskonale je 
ździł na nartach...

Na murawie lotniska w No 
wym Targu wzniesiono ołtarz, 
nawiązujący wystrojem do tra 
dycyjnej architektury podha­
lańskiej.

W czasie uroczystej mszy, 
Jan Paweł II, zwracając się do 
zgromadzonych, rozpoczął od 
podkreślenia piękna Tatr Mó 
wiąc o wspaniałym krajobra­
zie tej ziemi stwierdził: Jest 
to równocześnie ziemia trudna,

Dokończenie na str. 2

wicieli rzemiosł spożywczych 
i warsztatów usługowych.

Atrakcyjny jest program im 
prez kulturalnych. Codziennie 
koncertować będą orkiestry 
dęte, śpiewać i tańczyć zespo­
ły folklorystyczne Zobaczymy 
i usłyszymy także kapele du­
dziarzy i podwórkowe oraz 
poznańskie chory ze śpiewają 
cymi chłopcami J. Kurczew­
skiego i S. Stuligrosza na cze 
le. Wieczorem odbywać się 
będą „Intermedia ratuszowe”, 
połączone tym razem ze „Świa 
tłem i dźwiękiem”. Jak w la­
tach poprzednich, Państwowa 
Agencja Reklamowa przygoto

Dokończenie na str. 4

Współpraca handlowa 
krajów RWPG

J zakończyło się w Mo- 
*le 55 posiedzenie stałej 

j/Mi RWPG do spraw han- 
Zagranicznego. Obradami 

^wał przewodniczący ko- 
minister handlu zagra­

nego ZŚRR, Nikołaj Pato- 
Na czele delegacji 
stął minister handlu 

^licznego i gospodarki 
bKlei. Jerzy Olszewski.

^misja rozpatrzyła proble- 
i Przyjęła postanowienia 

jeżące realizacji wielołet- 
kierunkowych progra- 

Współpracy oraz koordy- 
ia,1. Planów rozwoju gospo- 

?ai’odowej krajów człon 
RWIPG na lata 

/?. a także przygotowań 
na ich podstawie 

Nowych 'wieloletnich 
^mień handlowych.

PAP

Krótko + irrótko + krótko krótko + krótko * krótko * krótko * krótko
MMMMMI

„Dni Polskie” w CSRS
Z okazji 35 rocznicy powstania 

PRL odbywają się w Nachodzie 
Dni Polskie”, a w Karlo vych 

Varach „Dni Kultury Polskiej”, 
które trwać będą do końca czerw­
ca Za kilka dni — 1S bm roa- 
poczną się także „Dni Polskie” w 
miejscowości Most.

Nacjonalizacja banków
W przemówieniu nadanym w 

piątek przez rozgłośnię radiową 
„Głos Rewolucji” premier Iranu, 
M Bazargan oświadczył, że wszy­
stkie banki w kraju zostały upań­
stwowione. Decyzja ta podjęta zo­
stała za aprobatą Kady Rewolu­
cji. Jest to pierwsza nacjonali­
zacja w Iranie od czasu rewolu­
cji.

Apel dc dziennikarzy
Generalny Między- 

.narcdóv/cj Organizacji Dziennika­
rzy zwrócił się z apciem do wszy- 
skich krajów europejskich, by ak­
tywnie poparły pokojową inicja­
tywę państw członkowskich Ukła­

du Warszawskiego, zmierzającą 
do osiągnięcia odprężenia militar­
nego w Europie, do umocnienia 
wzajemnego zaufania między na­
rodami tego kontynentu

Decyzja J. Cartera
W piątek w Białym Dorna ofi­

cjalnie ogłoszono, że prezydent 
USA, J. Carter, powziął decyzję 
w sprawie realizacji nowego sy­
stemu rakietowego o nazwie 
„NX”.

Zwyciężyła... apatia
W wyborach do Parlamentu 

Zachodnioeuropejskiego, które od­
były się w W. Brytanii zwycięży­
ła... apatia. Takie jest zdanie 
brytyjskich komentatorów, roz­
ważających skutki kompromitują­
ce niskiej frekwencji wyborczej 
dla brytyjskiej pozycji politycz­
nej we Wspólnym Rynku.

Spotkanie prezydentów
W mieście Mwanza (Tanzania^ 

odbyły się rowuowy preaynęntów 

Tanzanii J. Nyerere i Ugandy J. 
Lule Było to drugie spotkanie 
szefów obu państw od czasu oba­
lenia w Ugandzie reżimu I Ami­
na. Przedmiotem rozmowy były 
kwestie stosunków dwustronnych, 
a zwłaszcza sprawa bezpieczeń­
stwa Ugandy.

Pozytywne wydarzenie
Komitet Centralny Portugalskiej 

Partii Komunistycznej opubliko­
wał oświadczenie, w którym oce­
nia dymisję rządu C. M Finto 
jako pozytywne wydarzenie, zgod 
ne z interesami i pragnieniami 
ludzi pracy i całego narodu. Jego 
dymisja — podkreśla oświadcze­
nie — otwiera drogę do utworze­
nia demokratycznego rządu.

Konferencja ekspertów
W genewskim Pałacu Narodów 

odbyła się pierwsza sesja grupy 
ekspertów, których zadaniem jest 
przygotowanie dia sekretarza 
generalnego ONZ materiałów 
do ■ referatu o związkach mię­

dzy rozbrojeniem a bezpie­
czeństwem międzynarodowym W 
sesji uczestniczyli przedstawi­
ciele ZSRR, USA, Bułgarii, 
Algierii, Cypru, Danii, Peru, Fi­
lipin l Liberii. Grupą ta została 
powołana na mocy decyzji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

306 ofiar upału w Indiach
Rekordowo silne upały panują­

ce w Indiach północnych od kcń- 
ca maja zwiększyły do 306 tego­
roczną liczbę śmiertelnych ofiar 
udaru słonecznego i odwodnienia. 
Najwięcej zgonów, 330 zanotowa­
no w Biharze.

Obrady w Kołombo
Ministrowie spraw zagranicz­

nych 25 państw wchodzących - w 
skład Biura Koordynacyjnego Ru­
chu Niezaangażowanych rozpo­
częli 8 bm. w Kolom bo debatę 
ogólną nad głównymi problemapii 
ruchu. Wystąpili w niej m in 
przedstawiciele Iraku, Gujany, 
Jugosławii, KRL-D, Syrii, wiet- 
namu i Indii.

Z udziałem 1 Tomala .

Plenum WK ZSL
w Koninie

Z udziałem wiceprzewodni­
czącego Rady Państwa i wice­
prezesa NK ZSL Zdzisława To 
mała obradowało wczoraj w 
Koninie, plenum Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL. Omó­
wiono zadania związane z za­
pewnieniem bardziej dyna­
micznego postępu agro i zoo­
technicznego w rolnictwie re­
gionu. (woj) '

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się w 

piątek kolejne spotkanie 
szefów delegacji ZSRR i USA 
uczestniczących w radzieeko- 
amerykańskich rozmowach o 
ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT).
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^króty PKP i PKS zna 
& ją nawet malcy. Ano, 

niemal każdy Polak, bez 
iozględu na wiek, płeć i 
miejsce zamieszkania, ko­
rzysta z pociągów i autobu 
sów. A na pewno każdy za 
interesowany jest należy­

tym funkcjonowaniem kolei 
i komunikacji samochodo­
wej pośrednio: *ako 
nabywca produktów żyw­
nościowych, węgla rozlicz­
nych towarów, które szuna 
mi i szosami powinny być 
dowożone wszędzie na czas 
i w stosownej ilości.

Ostatnio także w Selmie 
radzono nad tym, jak u- 
sprawnie przewozy. Zebrali 
sie posłowie — członkowie 
dwu komisii: komunikacji 
i łączności, której prze­
wodniczy poseł Józef Drze­
wiecki z Poznania oraz prac 
ustawodawczych, kierowa­
nej przez znanego prawni­
ka, oosła pro*. dr ^ob A- 
dama Łopatkę. Wymiana 
poglądów pomiędzy człon­
kami sejmowych komisji 
pozwoliła jednoznacznie u- 
stalić:

po pierwsze — że w na­
szym transporcie (głównie 
dotyczy to kolei) obowiązu­
je wiele nieżyciowych prze 
pisów; po drugie — że do­
tychczasowe przepisy wy­
raźnie uprzywilejowują 
przedsiębiorstwa przewozo­
we, z niekorzyścią dla in­
teresów klientów: po Cze­
cie — że prace mające na 
celu dostosowanie przepi­
sów do wymogów życia po- 
srwafa sie zhirt wolno.

Poseł J. Drzewiecki o- 
świadczył w związku z tym., 
iż szereg przepisów nie tył 
ko nie służy racjonalizacji 
przewozów, lecz działa ha- 
muiaco Poseł A Łopatka 
stwierdził, że obok nadmm 
ru przepisów szczegóło­
wych, obowiązujących w 
transporcie, brakuje zara­
zem zasad normujących 
sprawu przewozu osób i 
przesyłek: nie pomaca to w 
usprawnianiu działalności 
transportu.

Konkluzja poselskiej dys 
kusji była jednoznaczna i 
jasna: prawo musi dogo­
nić... transport, dlatego Mi 
nisterstwo Komunikacji po 
winno przyspieszyć przy­
gotowanie odpowiednich 
aktów prawnych. Może to 
dopomóc w lepszym zorga- 
nizowaniu pracy PKP i 
PKS.

WP

Narada w KC PZPR

Transport może być sprawniejszy
W Komitecie Centralnym 

PZPR odbyła się 8 bm. — z 
inicjatywy I sekretarza KC; 
Edwarda Gienka — narada kie 
rownictwa i aktywu politycz­
nego resortu komunikacji, któ 
rej celem była ocena realiza­
cji zadań przewozowych w mi 
nionych miesiącach br. oraz 
określenie na tym tle dalszych 
zadań transportu i sposobów 
ich wykonania.

W naradzie, której przewód 
niczyi członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC Stefan 
Olszowski, wzięli udział: czło­
nek Sekretariatu KC. kierów 
nik Wydziału Przemysłu Cięż 
kiego. Transportu i Budownic 
twa — Zbigniew Zieliński, wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Kazimierz Secomski oraz dzia 
łącze partyjni i gosioodarczv.

Referat o węzłowych próbie

mach i zadaniach transportu 
w roku bieżącym przedstawił 
minister komunikacji — Mie­
czysław Zajfryd. Wicepremier 
Kazimierz Secomski poinformo 
wał o podjętej w dniu 8 czerw 
ca br. uchwale Rady Mini­
strów w sprawie podniesienia 
sprawność? pracy transportu 
kolejowego oraz o postanowię 

*niach Prezydium Rządu dla 
okazania dalszej pomocy dla 
kolei.

Stwierdzono, że rosnące 
wciąż zadania całej gospodarki 
narodowej wymagają syste­
matycznego zwiększania prze­
wozów kolejowych, samocho­
dowych i w żegludze śródlą­
dowej.

Biorąc pod uwagę znacznie 
większe niż zazwyczaj znisz­
czenia w bazie technicznej ko 
lei w okresie zimy, rząd prze

znaczył dodatkowe środki na 
prace naprawcze. Są one na 
ogół pomyślnie wykonywane.

Wiele uwagi trzeba poświę­
cić zwłaszcza pełnemu wyko­
rzystaniu szlaków kolejowych 
oraz wyeliminowaniu przypad 
ków niepotrzebnego postoju 
wagonów czekających na pra 
ce ładunkowe.

Uczestnicy narady zwracali 
również uwagę na konieczność 
energiczniejszego eliminowa­
nia przewozów zbędnych, za­
ostrzenia dyscypliny przy rea 
lizowaniu obowiązujących usta 
leń przewozowych.

Na naradzie omówiono rów 
nież zadania organizacji partyj 
nych na kolei, w PKS, żeglu 
dze śródlądowej oraz w przed­
siębiorstwach przemysłowych 
obsługujących transport.

PAP

Święto Wojsk

Ochrony Pogranicza
Przed 34 laty, 10 

1945 r. jednostki 1 i 
Wojska Polskiego, z 
rtworzono Wojska

czerwca 
2 Armii 
których 

Ochrony
Pogranicza stanęły na straży 
granic naszego kraju. Dzień 
ten obchodzony jest jako świę 
to Wojsk Ochrony Pograni­
cza. (PAP)

Dobry poziom prac pisemnych

Dobiegają końca 
egzaminy maturalne

Egzaminy maturalne dobie­
gają końca. W niektórych szko­
łach znane są już wyniki. Za 
wcześnie jeszcze na ocenę glo­
balną, z tą trzeba jeszcze po­
czekać, ale w opinii dyrektorów 
poszczególnych szkół, rysuje się 
wstępny obraz tegorocznych 
matur.

Na ogół miały one przebieg 
pomyślny. Młodzież była nieźle 
przygotowana, o czym świad­
czy dobry poziom prac pisem­
nych z języka polskiego i mate­
matyki. Pomyślnie wypadły też 
egzaminy ustne z wybranych 
nrzedmiotów. (PAP)

KRONIKA DNIA
UZNANIE DLA POZNAŃSKICH NAUKOWCÓW

Z przedstawicielami poznańskich resortowych instytutów naukowo- 
badawczych i ośrodków badawczo-rozwojowych spotkali się wczoraj 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada oraz sekretarz KW 
— Józef Świtaj. Pracownicy naukowi zaplecza przemysłu i rolnictwa 
mają swój znaczący udział w przeobrażeniach Wielkopolski, w uno­
wocześnianiu gospodarki narodowej. Podczas spotkania poinformo­
wali o prowadzonych badaniach, a od przedstawicieli władz politycz­
nych otrzymali wyrazy uznania oraz zapewnienie o udzielaniu nau­
kowcom pomocy w ich pracy, (zr)

ARTYŚCI RADZIECCY NA CZD
W trakcie artystycznego tournee w Polsce-znana pieśniarka radziec­

ka Żanna Biczewska zapoznała się z ideą budowy pomnika—szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka. Z jej inicjatywy 4 bm. — nazajutrz po uro­
czystości zakończenia drugiego etapu budowy Centrum — w teatrze 
„Buffo” w Warszawie odbył się specjalny, dodatkowy występ arty­
stów radzieckich: Zanny Biczewskiej oraz Walentyna Zujewa dla 
mieszkańców stolicy, z którego dochód przeznaczono na rzecz budowy 
pomnika—szpitala. (PAP)

LAUREACI KONKURSU IM. J. POCKA
Rozstrzygnięty został ósmy z kolei Ogólnopolski Konkurs Literacki 

im, Jana Pocka, wybitnego poety twórcy ludowego Ziemi Lubelskiej. 
Jury pod przewodnictwem doc. dr Ałiny Aleksandrowicz z UMCS pod­
kreślając wysoki poziom nadesłanych prac przyznało następujące na­
grody. w dziedzinie poezji: nagrodę I otrzymał Stanisław Buczyński 
z Kotorowa woj. zamojskie, II Józef Chojnacki z miejscowości Guł- 
towy woj. poznańskie, III Józef Parahejka z Poronina woj. nowosą­
deckie. Ponadto przyznano cztery wyróżnienia. (PAP)

Sesja o twórczości J. Słowackiego
W Miłosławiu (wojewód?^ 

two poznańskie) stoi pomnik 
w.elkiego wolskiego poety — 
Juliusza Słowackiego. W 80. 
rocznice odsłonięcia pomnika 
oraz 170 rocznicę urodzin 
poety, w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury w Miłosła­
wiu odbyła się sesja popular­
no-naukowa. O twórczości

poety i jej społecznej recepcji 
mówili naukowcy z Muzeum 
Narodowego w Poznaniu oraz 
Instytutu Filologii Polskiej
UAM.

W Muzeum Regionalnym w 
Miłosławiu otwarto okoliczno­
ściową wystawę; odbył się 
także koncert utworów J. Sło 
wackiego. (bran)

„GŁOS WELKOROLSKl*

Wiesław

pocztowy: skrytko tv 1074 60-959 Poznań.
Redagule k oe g I u m:

Porzyck’ (red noczemy). Marian Rejsierowicz

Jan Paweł II kontynuuje
podróż po Polsce

Dokończenie ze str. 1 
kamienista, górska i dlatego 
też z tej podkarpackiej, pod­
tatrzańskiej ziemi niech mi 
wolno będzie odwołać się do te 
go, co zawsze było bliskie pol­
skiemu sercu: umiłowanie zie 
mi i praca na roli. Nikt nie za 
przeczy, że kryje się w tym nie 
tylko sprawa serca, wątek u- 
czuciowy, ale także wielki pro 
blem społeczno-ekonomiczny.

Papież przypomniał, że stąd 
niegdyś emigrowali ludzie da­
leko poza Polskę i poza ocean, 
szukając tam pracy i chleba.

Niech wszyscy Polacy rozsia

sze było mocne dzięki zdro. 
wym rodzinom, ażeby człowiek 
mógł się pełniej rozwijać w 
parciu o nierozerwalną 
małżonków-rcdziców.

Następnie delegacje wier. 
nych z Podhala i przyległych 
okolic przekazały upominki o 
regionalnych akcentach: obra, 
zy na szkle, talerze inkrusta 
wane, rzeźby, kilimy.

Papież poświęcił kamienie 
węgielne pod znajdujące się w 
budowie kościoły.

Warto dodać, że od chwili po 
wstania w 1975 r. wojewódz. 
twa nowosądeckiego, władze 

ni po świecie’ nie zapominają wydały zezwolenia na budo^ 
ojczyzny, wszystkiego co wy- w tym regionie 16 kościołowi

SYTUACJA W TRANSPORCIE KOLEJOWYM ORAZ WYNIKI PRACY 
PKP & ZADANIA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO ZWIĄZANE Z OD­
RABIANIEM ZALEGŁOŚCI PRODUKCYJNYCH • WYKONANIE 
PROGRAMÓW ZMNIEJSZANIA KOSZTÓW PRODUKCJI • POLSKIE 

URZĄDZENIA DLA ELEKTROWNI ATOMOWYCH

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 8 czerwca br. 
Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło sytuację w transporcie ko­
lejowym oraz wyniki pracy 
PKP w okresie minionych 5 
miesięcy, i na tej podstawie 
powzięło kolejne decyzje ma­
jące na celu zwiększenie spraw 
ności funkcjonowania tej ga­
łęzi gospodarki.

Siły i środki będą nadal 
koncentrowane wokół uspraw 
niania przewozu węgla ze 
Śląska paliw płynnych, towa 
rów przeznaczonych na zao­
patrzenie rynku i na eksport, 
ziemiopłodów oraz materiałów 
i surowców niezbędnych dla 
zachowania rytmiki produkcji. 
T zewozom tego rodzaju zo­
stał nadany priorytet.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło przedsięwzięcia podejmowa 
ne w przemyśle chemicznym 
dla odrobienia zaległości pro- 
dukcyjnych powstałych na po 
czątiku roku — ich Skalę oce- 

się na 5 mld zł — a także

dla zintensyfikowania i polep­
szenia rytmu produkcji. Za­
padły odpowiednie decyzje.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
okresową informację Mini­
sterstwa Finansów na temat 
wykonywania przez różne ga­
łęzie gospodarki programów 
zmniejszania kosztów produk 
cji. W przedłożonym dokumen 
cie dokonano oceny tej sfery 
działalności w 1978 roku oraz 
przedstawiono kierunki prac 
na najbliższą przyszłość.

W kolejnym punkcie obrad 
zatwierdzono program budowy 
w Polsce niektórych urządzeń 
dla elektrowni atomowych, 
zgodnie z ustaleniami o spe­
cjalizacji w ramach wielo­
stronnej wspóloracv państw 
członkowskich RWPG. Prze­
mysł polski będzie rozwijać 
produkcję wybranych urzą­
dzeń dla elektrowni atomo- 
wvch wyposażonych w bloki 
440 i 1000 MW. Oceniono stan 
poczynionych przygotowań.

PAP

nieśli z niej.
Chociaż rozwój ekonomii — 

mówił Papież — prowadzi nas 
w innvm kierunku, chociaż po 
kolenie współczesne masowo 
opuszcza wieś i pracę na roli 
to osobisty związek z ziemią, 
który był siłą Polaków w naj­
trudniejszych okresach dzie­
jów, nie przestał nią być rów­
nież i w naszym uprzemysło­
wionym pokoleniu. Niech bę­
dzie w cenie praca na roli, w 
cenie i w poszanowaniu! I 
niech nigdy nie braknie w Pol 
sce chleba i pożywienia!

Nawiązując do biblijnych na 
kazów, Papież podkreślił waż 
ną rolę rodziny jako podstawo 
wej komórki życia społeczne­
go. Od tego jaką jest rodzina, 
zależy naród, zależy człowiek. 
Życzył, aby społeczeństwo na­

w tym regionie 16 kościołów j 
kaplic.

Na zakończenie uroczystości 
Jan Paweł II przejechał otwar 
tym samochodem wzdłuż lob»j 
ska pozdrawiając i błogosla. 
wiąc wiernych. • •

O godz. 13.25 śmigłowiec z d« 
stojnym gościem na pokładzie 
wystartował z Nowego Targu. 
Po krótkim przelocie w pobli­
żu. Tatr. Papież powrócił do 
Krakowa.

Po odpoczynku w swej kra 
kowskiej rezydencji. Paipiej 
Jan Paweł Ii udał się po po. 
łudniu do katedry wawelskiej, 
gdzie uczestnięzył w uroczy, 
stym zamknięciu synodu Archi 
diecezji Krakowskiej.

Następnie Papież udał się do 
kościoła na Skałce, gdzie odby­
ły się uroczystości związane i 
kultem św. Stanisława.

Światowe echa

'V

wizyty Papieża
Środki masowego przekazu
świecie potraktowały wizy-

W Zamościu powstanie
Centrum Twórczości Dziecka

W Zamościu podjęto inicja-
tv.vę wybudowania tym
nikście w przyszłych latach 
Centrum Twórczości Dziecka. 
Idea zrodziła się wśród miej­
scowych działaczy kultural­
nych i oświatowych, a przed­
sięwzięcie to podjęte zostało 
dla uczczenia okupacyjnej tra 
gedii dzieci Zamojszczyzny. 
Realizując plan germanizacji 
tych terenów, niemieccy na­
jeźdźcy wywieźli z Zamojsz­
czyzny około 30 000 dzieci.

Wśród mordów i pożogi odry­
wano je od rodziców. Los 
większości z nich nie jest zna 
ny. Część dzieci zmarła pod­
czas transportów, część zginę­
ła w obozach zagłady, . pozo­
stałe wywieziono do Rzeszy. 
T- Iko nieliczne udało się ura­
tować.

Wśród zabudowań Centrum 
słanie monument poświęcony 
dzieciom Zamojszczyzny.

PAP

tę Papieża Jana Pawła II na 
terenach byłego hitlerowskie­
go obozu śmierci w Oświęci- 
miu-Brzezince, jako jedno z 
najważniejszych wydarzeń w 
czasie całej wizyty w Polsce. 
W większości krajów świata 
setki milionów ludzi w czasie 
dziennika tv oglądały na ekra 
nach swych telewizorów Oświę 
cim i Papieża klęczącego przy 
pomniku ku czci 4 milionów 
zamordowanych tam przez hit 
lerowców ofiar. Obszerne re­
lacje z oświęcimskich obcho­
dów przekazały też stacje ra­
diowe. agencje prasowe, a w 
dniu 8 bm. — dzienniki.

Agencja TASS w obszernej 
relacji z pobytu Papieża w 
Oświęcimiu przytacza jego sło 
wa. że „nie mógł tam nie przy 
być”, cytuje stwierdzenie naj 
wyższego zwierzchnika Kościo 
ła o roli narodu radzieckiego 
w ostatniej straszliwej wojnie 
o wolność ludów, a także przy 
pominą słowa Jana Pawła II 
wypowiedziane przeciw woj­
nie, na rzecz trwałego poko­
ju. ’

Wszystkie pozostałe świato 
we agencje -^rasowe opisuiac 
przebieg uroczystości w Oś-

w Oświęcimiu
więcimiu, przytaczają dane de 
tyczące rozmiarów dokonane: 
tam zbrodni zawarte w prze, 
mówieniu Papieża; 4 miilon’ 
ludzi z całej Europy zamorde 
wanych w Oświęcimiu, 6 mi. 
lionów Polaków, którzy zginą 
li w czasie wojny, czyli 1/5 na 
rodu. Dane te opublikowane 
zostały 8 bm. przez dzienniki 
bardzo wielu krajów, nie wy 
łączając RFN. Telewizja fran­
cuska stwierdziła, że podanie 
ich przez Papieża „jest fakt® 
o kapitalnym znaczeniu poli­
tycznym”.

Komentując stwierdzenie Pa 
pieża o roli narodu radzieckie 
go w ostatniej wojnie dzien­
nik włoski „Corriere Della & 
,ra” podkreśla, że nie można 
tego „traktować inaczej nii 
jako gest odprężenia i otwar­
cia” ze strony Papieża, który 
..przyszedł ze Wschodu i ciict 
z nim budować mocny i trwa­
ły pomost”.

Francuski katolicki dzienni) 
„La Croix” komentując wiz^ 
Papieża w Oświęcimiu pi5# 
m. in., że jego podróż do Polsb 
niezależnie od charakteru 
gijnego powinna służyć zacie­
nieniu jedności narodu poi®1 
go. (PAP)

Przypadająca w tym roku 
czterdziesta rocznica napaści 
hitlerowskiej na Polskę skła­
nia do podjęcia dalszych oprą 
cowań na temat zbrodni wo­
jennych i cierpień narodu poi 
skiego. Taki był m. in. cel 
konferencji naukowej, która 
wczoraj odbyła sie w Kaliszu. 
Uczestniczyli w niej m. in. 
orzedstawiciele wojewódzkich 
władz oartyjnych i administra 
cyjnych z I sekretarzem KW 
PZPR Zbigniewem Chodyłą, 
wybitni polscy historycy, nau­
czyciele, kombatanci.

Wygłoszono kilka referatów. 
Profesorowie Antoni Czu- 
biński — dyrektor Instytutu 
Zachodniego w Poznaniu mó 
wił o miejscu Polaków w hit­
lerowskich planach ekspansji 
terytorialnej I likwidacji nod 
bitych narodów. Czesław Łu­
czak — dyrektor Instytutu Hi 
storij Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza omówił poli-

Konferencja w Kaliszu

Nie można zapomnieć
o zbrodniach wojennych

tykę ludnościową okupanta na 
ziemiach polskich, a Czesław 
Pilichowski — dyrektor Głów 
nej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce przed­
stawił problem ścigania zbrod 
ni popełnianych na ludności 
cywilnej oraz ich przedawnia 
nia. Omówiono także polity­
kę wobec dzieci polskich w 
okresie okupacji oraz zbrodni 
czą eksterminację mieszkań­
ców Ziemi Kaliskiej.

W dyskusji wzięli również 
udział przedstawiciele kilku 
środowisk województwa kali­
skiego m. in. z Kalisza, Ostro­
wa, Pleszewa i Wieruszowa,

którzy przypomnieli formy 
eksterminacji stosowane przez 
okupanta w ich miejscowoś­
ciach.

Sesji towarzyszyło hasło: 
„Nie ma przedawnienia dla 
zbrodni hitlerowskich i zbrod 
ni przeciwko ludzkości”. W 
tym też duchu, jej uczestnicy 
podjęli końcową rezolucję, w 
której zwracają się z apelem 
o powszechne, we wszystkich 
państwach stosowanie zasady 
nieprzedawniania zbrodni oraz 
uchylenie w RFN zamierzone
go na koniec 1979 r. 
n lenia hitlerowskich 
wojennych i zbrodni 
ko ludzkości, (zr)

przedaw 
zbrodni 

przeciw-
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KSIĄŻKA

w-
Poznanskie Biuro Progn01 

stytutu Meteorologii i Gospoś' 
ki Wodnej przewiduje w 
polsce: zachmurzenie 
umiarkowane; nieco cieptei-

Temperatura minimalna 05 ' 
do 15 stopni, maksymalna 
do 24 stopni. Wiatry słabe 1 
kowane (3—6 m/sek.). zwctv> 
i południowo-zachodnie.

W piątek o godzinie 17 z31’01* 
wano następujące temperatur! 
Poznaniu M stopni, w Kali®*1 
stopni, w Kominie 20 stąp”1' 
Lesznie 21 stopni, w Pil* H/L 
ni; ciśnienie 1005 hPa, Wf® 
mm.

Dzisiejszy serwis tnlotm'*^ 
opracował Andrzej Piecho^

R U C H”: POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19
. _ i m e r o t o: wołały przyjmują oddziały 

„Prasa-Książko-Ruch’' oraz urzędy pocztowe I doręW 
ciele do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na mieJlQ 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) .. 
Indeks rw 35028
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59 MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE 
TO VI 1979 MBilS VI 1979Targi otwarte na świat
Już po raz 51 zjeżdżają do 

Poznania wystawcy i 
handlowcy z całego 

świata. Poznańskie targi cie­
szą się w świecie dobrą opi­
nią, mówi się o nich, iż należa 
óo imprez prestiżowych, na 
których każdy szanujący się 
producent powinien zaprezen­
tować swe wyroby.

Chociaż obecnie można już 
kupić szereg wyrobów „na te­
lefon” lub poprzez zamówie­
nie telexem, producenci uwa­
żają, iż nic tak do kupca nie 
przemawia jak wyrób, zapre­
zentowany w skali jeden do 
jeden. Stąd niesłabnące powo­
dzenie targów. Co roku orga­
nizuje się 2 000 międzynarodo­
wych targów, w których bie- 
rze udział 3.6 min wystawców 
i kilkaset milionów zwiedzają 
cych. W każdym rejonie świa­
ta ukształtowały się imprezy, 
w których udział wystawcy 
renią sobie szczególnie. W kra 
iąch socjalistycznych najważ­
niejsze targi odbywają się w 
Brnie, Budapeszcie, Bukaresz­
cie, Lipsku, Płowdiw, Pozna­
niu i Zagrzebiu. Panuje jed­
nak zgodna opinia, iż w roz­
wijaniu handlu między Wscho 
dem a Zachodem najważniej­
szą rolę odgrywają targi po­
znańskie.

Skąd tak dobra opinia po­
znańskiej imprezy i na czym 
polega jej specyfika? Najle­
piej na to pytanie odpowiada 
ją badania, przeprowadzone 
przez UFJ — sekretariat 
Związku Targów Międzynaro­
dowych, jak również praktycz 
ne przedsięwzięcia MTP. 
Wśród szeregu imprez targo­
wych Poznań posiada bez­
sprzecznie jedną cechę wyróż­
niającą; są to targi otwarte 
dla świata. Na większości tar 
gów wystawcy zagraniczni o- 
trzymują do swej dyspozycji 
zaledwie 35 procent powierz-

Silniki z HCP

Zakłody „H. Cegielski” w Pozna­
niu to nie tylko producent obra­
biarek, wagonów kolejowych i sil 
ników spalinowych. To przede 
wszystkim eksporter wielu wyro­
bów do rozmaitych krajów. Stąd 
— szeroka oferta HCP i na tego­
rocznych MTP. Na zdjęciu: w Fa­
bryce Silników Okrętowych HCP.

Fot. — Archiwum

Materiały na tę stronę 
przygotował 

MAREK PRZYBYLSKI 

cnni użytkowej MTP oferują 
zaś im zwykle 54 — 56 pro­
cent powierzchni. Stąd też 
słyszy się opinię, iż są to tar­
gi „otwarte ’, na których moż 
na handlować nie tylko z kra 
jem organizującym je — Pol­
ską, lecz również dokonywać 
transakcji pomiędzy pozosta­
łymi licznymi uczestnikami 
imprezy.

MTP wzbudzają szerokie za 
interesowanie publiczności i 
jest to cecha również wyróż­
niająca je pośród innych im­
prez. Z badań UFJ wynika, iż 
przeciętna frekwencja na 35 
ważnych targach, organizowa­
nych w świecie wynosi śred­
nio 125 000 zwiedzających, w 
tym 15 000 gości z zagranicy.

Poznaniu w czasie czerwco 
wych MTP gościmy zwykle w 
ostatnich latach ponad pół mi 
liona os^tb, a wśród nich 
30^-00 gości zagranicznych.

Targi poznańskie są impre­
zą o dużym zasięgu i długich 
tradycjach, średnią zaś pod 
względem wielkości. Przecięt­
na powierzchnia przebadanych 
35 targów wynosi około 
200 000 metrów kwadrato­
wych. MTP zaoferują w tym 
roku wystawcom 177 000 me­
trów' kwadratowych. A więc 
są to targi średniej wielkości, 
ale za to o bardzo nowoczes­
nym profilu wystawienni­
czym, pozwalającym zaliczać 
je do imprez tzw. IV genera­
cji, czyli takich, gdzie orga­
nizuje się m. in. salony bran­
żowe, spełniające nie tylko 
bolę handlową, lecz również 
stwarzające możliwość wymia­
ny poglądów pomiędzy inży­
nierami, naukowcami i han­
dlowcami. Takim celom służą 
od kilku lat oiganizowane w 
Poznaniu międzynarodowe sa- 

. lony specjalistyczne. W tym 
roku oprócz rozpoczynającej 
się właśnie imprezy czerwco­
wej odbędą się jeszcze w paź 

dzi&rniku dwa salony specja­
listyczne: „Poligrafia” i „Ta- 
ropak”. Rok 1980 będzie zaś 
pod tym względem rekordo­
wy. Planuje się zorganizowa­
nie aż 11 salonów7. Będą to 
imprezy pod nazwą: „Foto- 
kinotechnika”, „Intermasz”, 
„Salmed”, „Rekreacja”, „In- 
tersonic”, „Agrosal”, „Budma”, 
„Drema”, ..Edukacja”, „Inter - 
biuro” i „Mezura”.

Niektórzy zwykli mierzyć 
rolę targów wartością zawie­
ranych na nich kontraktów. 
Jest to bardzo uproszczone 
spojrzenie, gdyż wartość wszy 
stkich kontraktów zawiera­
nych na MTP stanowi zwykle 
5—6 proc, całości rocznych ob­
rotów naszego handlu zagra­
nicznego. Ale przecież rola 
targów jest znacznie większa; 
spełniają one funkcję promo­
cyjną dla polskich towarów, 
umożliwiają zaprezentowanie 
kompleksowej oferty naszej 
gospodarki, sprzyjają nawią­
zywaniu szeregu kontaktów, 
które w przyszłości przeradza­
ją się w umowy handlowe.

Tegoroczne targi, które 
trwać będą od 10 do 19 czerw 
ca. gromadzą wystawców7 z 41 
państw. Przybędą wszyscy czo 
łowi producenci z krajów wy 
soko rozwiniętych. Duża bę­
dzie grupa państw, obchodzą­
cych w tym roku jubileusz 
swego udziału w MTP. Po raz 
trzydziesty kolektywne ekspo­
zycje zorganizują Brazylia, 
NRD, Norwegia, trzydziesty 
piąty raz przybędą do Pozna­
nia wystawcy z Jugosławii a 
czterdziesty producenci z Ho­
landii i Danii. Jednym z naj 
starszych wystawców będzie 
Austria, która w tym roku ob 
chodzi jubileusz czterdzieste­
go piątego uczestnictwa w 
MTP.

Nowe elementy tegorocznej 
ekspozycji polegają przede 

wszystkim na zorganizowaniu 
dwóch specjalistycznych pawi 
lonów. W pawilonie nr 25 za­
prezentowana zostanie ekspo­
zycja, której celem jest przy­
pomnienie dorobku i osiąg­
nięć Polski i pozostałych kra­
jów RWPG w roku 30-lecia 
tej organizacji. Dla uczczenia 
Międzynarodowego Roku Dzie 
cka w pawilonie 56 przygoto­
wano ekspozycję, w której u- 
dział bierze 6 państw. Inna, 
tegoroczna nowość to ustano­
wienie Złotego Medalu Mię­
dzynarodowych Targów Po­
znańskich. Medale te w tym 
roku po raz pierwszy zostaną 
przyznane wyrobom inwesty­
cyjnym i konsumpcyjnym, 
prezentowanym na MTP, a 
wyróżniającym się szczególny’ 
mi walorami.

Jeżeli chodzi o ofertę pol­
ską, to zostanie ona żaprezen 
towana w układzie branżo­
wym, a 80 procent jej po­
wierzchni zajmą maszyny i 
urządzenia, wytwarzane przez 
przemysły: maszynowy, gór­
niczy, elektroniczny, teletech­
niczny i modernizacyjny. Z 
największą ofertą wystąpi re 
sort przemysłu maszynowego, 
reprezentowany przez 14 zjed 
noczeń.

Impreza poznańska wkro­
czyła w drugie półwiecze swe­
go funkcjonowania. W czerw­
cu ubiegłego reku obchodzo­
no jubileusz 50 MTP. Przy­
szłość poznańskich targów w 
najbliższych latach, to oprócz 
dalszego ugruntowywania ran 
gi centralnej imprezy czerw­
cowej — szeroki rozwój mię­
dzynarodowych salonów spe­
cjalistycznych. Będą one or­
ganizowane z myślą o tych 
działach gospodarki narodo­
wej, które mają szansę i po­
winny w szerszym stopniu 
włączyć się do międzynarodo 
wej wymiany handlowej. Ta 
usługowa wobec gospodarki 

• rola MTP będzie kontynuową 
na. Z pożytkiem — jak się 
wydaje — dla handlu zagra­
nicznego i dla Poznania, mia­
sta targowego.

30 lat RWPG

Handel 
i współpraca 
W tym roku swój jubileusz obenodzi jedna z najsilniej­

szych organizacji gospodarczych we współczesnym 
świecie. Już 30 lat trwa współpraca gospodarcza oraz 

wzajemna pomoc państw socjalistycznych zrzeszonych w Ra­
dzie Wzajemnej Pomocy Gospodarczej W 1949 roku do orga­
nizacji tej przystąpiła Bułgaria, Czechosłowacja, Polska, Ru­
munia, Węgry i Związek Radziecki. Dzisiaj RWPG zrzesza 
10 państw socjalistycznych Europy, Azji i Ameryki; należą 
do niej również Mongolia, Kuba, a od minionego roku Wiet­
nam. W państwach tych, zajmujących 19 procent terytorium 
zamieszkałego przez 10 procent ludności ziemi, wytwarza się 
obecnie jedną trzecią światowej produkcji przemysłowej a w 
dziedzinie potencjału przem.ysłowgo ocenia się, iż zdolności 
wytwórcze krajów RWPG są większe niż w USA albo też 
krajów Europy zachodniej razem wziętych.

Handel to tylko jeden z elementów współpracy. lany szcze­
gólnie ważny element, rozwijany zwłaszcza w ostatn.ch latach 
— to wspólne inwestycje oraz porozumienia kooperacyjne i 
specjalizacyjne. W latach 1976-1980 powstaje 10 wielkich in­
westycji, realizowanych wspólnie przez kraje RWPG kosztem 
9 miliardów rubli. Sa to przede wszystkim obiekty surowcowo 
energetyczne, m. in. gazociąg orenburski. kombinat celulo­
zowy w Ust Ilimiu oraz kijembijewski kombinat azbestowy. 
Część z tych inwestycji powstaje przy pomocy kredytów Mię­
dzynarodowego Banku Inwestycyjnego RWPG. Z kredytów 
tych skorzystano przy budowie 30 obiektów.

Dla Polski najważniejszym partnerem handlowym od lat 
jest Związek Radziecki. O ile w roku 1977 wartość wzajem­
nych obrotów przekroczyła 5 miliardów rubli to na ten rok 
zaplanowano już wymianę wartości 7,6 miliarda rubli. Oko­
ło 18 procent wyrobów w tej kwocie to towary powstające we 
wzajemnej kooperacji. Z ostatnich przykładów wymienić 
można by wspólną produkcję samochodu - chłodni wytwa­
rzanego w Mielcu na podwoziach radzieckich ciężarówek 
„Kamaz”. Razem z ZSRR podejmiemy również produkcję sa­
molotu pasażerskiego AN-28. Równocześnie prowadzone są 
przygotowania do wspólnego uruchomienia produkcji no­
wych typów ładowarek o pojemności łyżki 6 i 10 metrów 
sześciennych urządzeń dla elektrowni atomowych a w dzie­
dzinie motoryzacji nowego samochodu c pojemności 1000 cm 

. sześcienńych oraz ciągnika o mocy 150 KM.
Spory udział w wymianie z ZSRR ma również województwo 

poznańskie. Wśród 130 jednostek eksportujących swe wyro­
by, 45 prowadzi wywóz do Związku Radzieckiego.; Te właś­
nie przedsiębiorstwa zawiązały w Poznaniu Klub Eksporterów 
do ZSRR. Chodzi o to, aby jeszcze bardziej zwiększać wynaa 
nę z radzieckim partnerem, gdyż jak dotąd w obrotach wza­
jemnych Polska ma ujemne saldo. Poznańscy eksporterzy 
dzięki MTP mają dodatkową szansę zawarcia dalszych kon­
traktów. Jak dotąd najlepsze wyniki w wymianie z ZSRR o- 
siąga w Poznańskiem. „Lechia”, HCP, „Polfa”, „AgromeŁ”. 
Fabryka Pomocy Naukowych, wrzesińska ,,Mikroma” i gnieź- 
nieńsfci „Polanex”. Wśród eksportowanych wyrobów znajdują 
się zarówno kosmetyki jak i odzież oraz wagony kolejowe.

Jubileusz RWPG sprzyja refleksjom, jak również stanowi 
okazję do podsumowania tego, co już zrobiono oraz do wyty­
czenia zamierzeń na lata najbliższe. Rocznica ta — co juz 
wiadomo na podstawie oferty poszczególnych krajów socja­
listycznych — znajdzie szerokie odbicie w ich ekspozycjach 
przygotowywanych na rozpoczynające się 51 MTP. Szereg 
wyrobów wytwarzanych wspólnymi siłami zaprezentują nie 
tylko wystawcy polscy ale również nasi najważniejsi partne­
rzy. Oprócz tego w pawilonie 25 czynna będzie ekspozycja 
poświęcona 30-leciu RWPG, gdzie przy pomocy zainstalowa­
nej multiwizji, szeregu wydawnictw książkowych i folderów 
oraz eksponatów można się będzie przekonać o potędze gos­
podarczej krajów RWPG orarz poznać najbliższe wspólne za­
mierzenia. Zwiedzający, korzystając ze specjalnego systemu 
komputerowego, będą mieli możliwość uzyskania odpowiedzi 
na wszelkie pytania dotyczące RWPG.

Najbliższe ląta przyniosą szereg przedsięwzięć w zakresie 
poprawy efektywności gospodarowania. I chociaż poszczegól­
ne kraje będą rozwiązywać własne problemy, nie obędzie się 
bez wzajemnej pomocy i wymiany doświadczeń. W ten spo­
sób realizowana będźie idea RWPG, organizacji, która stano­
wi wspólnotę równych.

Tegoroczne zadania polskiego handlu zagranicznego, zwłasz­
cza w zakresie eksportu są bardzo trudne do wykonania. 
Przede wszystkim chodzi o zmniejszenie ujemnego salda 

* obrotach z krajami kapitalistycznymi jak i o dalsze poszeizenie 
współpracy z partnerami RWPG i tzw. Trzecim Światem. W roku 
ubiegłym nie udało się zrealizować w pełni zadań wywozu do kra­
jów kapitalistycznych. Na rok bieżący przyjęto założenie, iż eksport 
Powinien wzrosnąć ó 9 procent i osiągnąć wartość 48 mld zł dewi­
zowych; import wzrośnie tylko o 5 procent; mimo to jego wartość 
nadal przewyższać będzie o 4 mld zł dewizowych kwoty uzyskane 
z tytułu wywozu towarów.

Ponadtp trzeba pamiętać, że w tym roku rozpoczynają się kolej- 
ne spłaty rat z tytułu kredytów zaciągniętych w latach ubiegłych na 
r°zbudowę przemysłu. Niektóre raty zaczynają się kumulować. Aby 
ie spłacić trzeba dodatkowo dynamizować wywóz. Sytuację utrud­
niła jeszcze ostra tegoroczna zima, która spowodowała znaczne 
opóźnienia również w produkcji na eksport. Obliczono, że aby 
Wykonać tegoroczne zadania, począwszy od kwietnia tempo wzro- 
stu wywozu powinno co miesiąc sięgać 12 procent.

Udział Wielkopolski w realizacji planu eksportu jest znaczny. 
W tym roku zakłada się, iż wartość wywozu z województw poznan- 
s^e9o, kaliskiego, pilskiego, konińskiego i leszczyńskiego osiągnie 
Prawie 3 mld złotych. Największe zamierzenia mają producenci 
2 województwa poznańskiego (1,6 mld zł dewizowych) i kolistego 
(blisko 734 min zł dewizowych), a najmniejsze eksporterzy z Lesz- 
czyńskiego (118 min zł dewizowych). . , J ..

Różnie też w poszczególnych województwach-przyjęto dynamikę 
wywozu W stosunku do roku ubiegłego. O ile w województwie poz- 
nańskim wywóz ma wzrosnąć o 11 r7 procent, to w innych wojewódz­
twach zamierzenia te są daleko skromniejsze.

W pierwszym kwartale sprzedano za granicę z Wielkopolski wy­

roby wartości 637 min zł dewizowych, co oznacza wykonanie 21,6 
procent planów rocznych. Największą dynamikę osiągnęły woje­
wództwa pilskie i poznańskie, a w leszczyńskim wykonano zaledwie 
87 procent dostaw analogicznego okresu roku ubiegłego. Aby wy­
konanie tegorocznych planów wynikających z Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego było realne, trzeba w pozostałych mie- 

Wielkopolska 

dla eksportu

siącach roku znacznie zaktywizować produkcję eksportową oraz 
j’eszcze raz przyjrzeć się niektórym planom, gdyż na przykład w wo­
jewództwach: pilskim, konińskim i leszczyńskim nie zaplanowano 
na ten rok przyrostu eksportu w stosunku do zadań ubiegłorocznych.

W Poznańskiem w pierwszym kwartale lepsze wyniki od przecięt­
nych uzyskały przedsiębiorstwa przemysłu lekkiego, rolnictwa oraz 
„Samopomocy Chłopskiej". Gorzej przebiegała realizacja wywozu 

' wśród producentów przemysłu maszynowego, chemicznego, ma­
szyn ciężkich i rolniczych.

W Kaliskiem przedsiębiorstwa przemysłu lekkiego uzyskały wy­
soką dynamikę dostaw, chociaż nadal pewne kłopoty występują 
w „Runotexie", „Hafcie", „Jarkonie” i „Polo”. W bardzo niewiel­
kim stopniu zrealizowano wywóz koncentratów spożywczych z „Wi-

W województwie konińskim kłopoty wynikają m. in. z tego, iż 
zakłady „Korund" w Kole oraz Huta Aluminium w Koninie nie ma­
ją jeszcze podpisanych wszystkich kontraktów na swoje wyroby. 
Wiadomo już, że planu nie wykona Kopalnia Soli w Kłodawie z po­
wodu braku wagonów do wywozu soli. Dotknie to szczególnie od­
biorców z krajów socjalistycznych. Możliwości dodatkowego wzro­
stu eksportu widzi się natomiast w Turku w „Mirandzie" oraz w spół­
dzielni „Turkowianka".

W Pilskiem blisko połowę eksportu ma wykonać załoga „Rofa- 
my" z Rogoźna. Występują tu jednak kłopoty, gdyż przedłużająca 
się inwestycja sprawiła, że niektórzy potencjalni odbiorcy podjęli 
produkcję urządzeń u siebie. Dlatego też w Rogoźnie będą musieli 
nieco zmienić profil produkcji. Myśli się o produkcji suszarni do ziar­
na. Niski stopień zaawansowania eksportu mają jak dotąd Zakła­
dy Porcelany i Porcelitu w Chodzieży, Huta Szkła w Ujściu, „Pol- 
sport" w Chodzieży, Zakłady Meblarskie w Białośliwiu i Czarnko­
wie oraz Fabryka Płyt Pilśniowych w Czarnkowie.

W Leszczyńskiem 60 procent dostaw stanowią artykuły rolno- 
spożywcze. Należy się spodziewać, iż w pozostałych miesiącach ro­
ku zwiększy się wywóz z Cukrowni Leszczyńskich, Zakładów Owo­
cowo-Warzywnych w Pudliszkach oraz ziemniaczanych w Niechlo­
wie. Większy wywóz wytwarzanych tam sezonowo artykułów spo­
żywczych powinien poprawić sytuację eksportową województwa.

Mimo zaistniałych kłopotów — częściowo niezależnych od załóg 
(kłopoty zimowe, ograniczenia w dostawie energii) — zamierzenia 
eksportowe wielkopolskich producentów wydają się być realne. 
Trzeba jednak do końca roku poświęcać tym sprawom więcej uwa­
gi, widząc w ich realizacji również szansę lepszego zaopatrzenia 
rynku w szereg poszukiwanych towarów, na których zakup można 
zapracować tylko eksportem naszych wyrobów.
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„Progress-6"
sterowany 

automatycznie
W piątek o godz. 10 czasu 

warszawskiego po zakończeniu, 
programu wspólnego lotu nas­
tąpiło oddzielenie automatycz 
nego statku transportowego 
„Progress-6” od zespołu orbi­
talnego „Salut-6” — „Sojuz-32” 
Proces odłączenia się i odda­
lania statku transportowego, 
który przełączono na sterowa 
nie automatyczne, odbywał się 
pod kontrolą kosmonautów 
Władimira Lachowa i Walere 
go Riumina, którzy następnie 
przeprowadzili przewidziane 
programem lotu doświadcze­
nia i badania. (PAP)

Wstrząsy podziemne 
w Rumunii

Bukareszteńskie Centrum 
Fizyki Ziemi i Sejsmologii za 
notowało w piątek w rejonie 
Yrancea wstrząsy podziemne 
o sile 4,6 st. według 12-stop- 
niowej skali Richtera. Jak pi 
sze Agencja Prasowa Ager- 
pres, nie spowodowały one 
żadnych strat materialnych.

Szybki rozwój przemysłu metalurgicznego

Stalowy fundament nowoczesności
W ubiegłym roku po raz pierwszy zrówna­

liśmy poziom produkcji i zużycia stali w poi 
skiej gospodarce Świadczy to wymownie o 
dynamicznym rozwoju przemysłu metalurgi­
cznego, chociaż wciąż jeszcze zbyt wiele, 
zwłaszcza wyższej klasy wyrobów, musimy 
frnportować.

W 35-leciu Polski Ludowej zbudowaliśmy 
potężną bazę metalurgiczną. Huta im. Le­
nina, Huta „Warszawa”, rozbudowany czę­
stochowski „Bierut”... — to stawiane kolejne, 
mocne fundamenty pod budowę przemysło­
wej Polski. W latach 70-tych, nową epokę w 
historii naszego hutnictwa wyznaczyła huta 
.Katowice”, jeden z największych i najnowo­
cześniejszych kombinatów na świecie.

Polscy hutnicy wyprodukują w br. 20 min 
ton stali, o 8 min ton więcej niż u progu obe­
cnej dekady. Tak wysoki poziom produkcji, 
stawiający nas w rzędzie czołowych. wytwór 
ców, możliwy był do uzyskania przede wszy 
stkim dzięki ogromnemu wysiłkowi inwesty­
cyjnemu, na jaki zdobył się nasz kraj, po­
dejmując budowę huty „Katowice”. Ze wzglę
du na rozmiary produkcji nowoczesność
rozwiązań, kombinat stanowi wymowny svm 
boi przemian jakościowych, zachodzących w 
żvciu Polski i Polaków, jest dobitnym świa­
dectwem naszych twórczych możliwości.

Tempo tej gigantycznej budowy nie miało 
precedensu w skali światowej. Budowniczym 
dorównali w sprawności działania — hutni-

cy, • szybko opanowując skomplikowane agre­
gaty. W trzecim roku od uruchomienia „linii 
stali”, na przestrzeni jednego kwartału huta 
„Katowice” dostarcza tyle stali, ile produko­
wał jej cały polski przemysł przed wojną w 
ciągu roku.

W nowoczesnej gospodarce gra toczy się 
jednak nie tylko o ilość — choć odbiorcy 
wciąż wołają o większe dostawy hutniczych 
wyrobów •— ale przede wszystkim o jakość, 
o właściwą strukturę asortymentową produk 
cji hutniczej, która sprostałaby własnym po­
trzebom i pomogła rozwinąć szerszą ofensy­
wę eksportową. I pod tym względem nie 
sposób przecenić znaczenia huty „Katowice”.

Rozwój kraju, systematyczne unowocześ­
nianie potencjału gospodarczego, wymaga dal 
szego rozwoju hutnictwa, które musi iść w 
czołówce przemysłowej, aby zdolne było szyb 
ko reagować na nowe, jakościowo wyższe po­
trzeby innych gałęzi wytwórczych. Rozbudo­
wujemy więc nadal hutę „Katowice” ( pro­
dukcja blach), wznosimy potężną rurownię w 
„Jedności”; przygotowujemy się do budowy 
ciągarni prętów i wytwórni elektrod w „Ce- 
dlerze” wydziału walców hutniczych w 
„Buczku”. Nowoczesność trafi wkrótce na 
stare mury hut: „Kościuszko”, „Bobrek”, 
„Dzierżyński” i wielu innych wiekowych za­
kładów, gdzie stopniowo zatrzymywane są 
najbardziej wysłużone pracujące nieekono­
micznie agregaty. (PAP)

W Poznaniu

Regionalna Wystawa Łowiecka

Dawnych tradycji czar Nowy system pracy w handlu

po raz czwarty na Starym Rynku
'Dokończenie ze str. 1 

wała widowisko, podczas któ­
rego przy dobrej muzyce za­
prezentuje modę. Jest w tym 
roku na Jarmarku także estra 
da dla najmłodszych, ustawio- 
na w kawiarence „Raj dzieci”. 
Będą tu występować aktorzy, 
a także dziecięce zespoły arty 
styczne.

W staromiejskich kawiaren­
kach odbywać się będą recita 
le, koncerty, spotkania z ak­
torami oraz wieczory poezji 
śpiewanej, a na dziedzińcu Pa 
łacu Górków koncerty jazzo­
we i piosenkarskie, przygoto­
wane przfz Uczelniane Cen­
trum Kultury UAM „Cici- 
bór”. Tradycyjnie już dziedzi­
niec Szkoły Baletowej prze­
znaczono dla zespołu opery ka 
meralnej.

Gościom Jarmarku Święto­
jańskiego zaprezentuje się 
3 000 artystów na kilkunastu 
estradach. Wśród nich będzie 
także teatr z Indii i włoska 
grupa „Bandieratori di Cori”,

w sposób artystyczny manipu­
lująca flagami.

Więcej Pędzie uczestników 
Poznańskich Targów Różności. 
Zjodą na nie kolekcjonerzy z 
całego kraju, dla których przy 
gotowano stoiska na ul. Ku- 
?za Stopka i na placu przed 
domkami budniczymi.

Przygotowane 
również tradycja 
dni gastronomii, 
spółdzielczości,

zostały, to 
Jarmarku, 
rzemiosła, 

inwalidów,
książki i po raz pierwszy „Ga­
zety Zachodniej”.

Otwarcie imprezy dzisiaj, w 
sobotę, o godzinie 14, a zakoń 
cienie 20 czerwca. Jak w la­
tach poprzednich, warto choć- 
bv jeden dzień przeznaczyć na 
udział w Jarmarku Świętojań 
skim, który pod patronatem 
„Expressu Poznańskiego” zor­
ganizował Urząd Miejski. Do­
tychczas ten, kto przyszedł na
Stary Rynek nie żałował
Należy oczekiwać, że tak bę­
dzie również w tym roku.

(pik)

Na Grunwaldzie w Poznaniu

Konkurs SARP rozstrzygnie
o kształcie zabudowy 26 hektarów

Zagospodarowania doczeka nego obszaru. A jest on szcze- 
się wkrótce kolejny rejon Po- golnie atrakcyjny, bowiem roś- 
znania, między ulicami — Grun nie tam mnóstwo zieleni, w tym 
waldzką, Grochowską, Słonecz wiele starych, pięknych drzew, 
ną i Palacza. Od lat na około ~
26-hektarowym obszarze stoi 
przeszło 60 brzydkich baraków, 
w tym większość drewnianych.

Ostatnio podjęto decyję zbu­
dowania tam — uwzględniając 
pełne uzbrojenie terenu (z wy­
jątkiem sieci ciepłowniczej) ze­
społu mieszkaniowo-uslugowe- 
go. Dla realizacji tego zadania 
Oddzi.. Poznański Stowarzyszę 
nia Architektów Polskich, na złe 
cenie Biura Planowania Prze­
strzennego w Poznaniu, ogłasza 
otwarty, ogólnopolski konkurs 
na projekt koncepcji urbani­
styczno-architektonicznej.

Sekretarz organizacyjny kon­
kursu — mgr inż. arch Jacek 
Niedziółko, poinformował, że 
dzięki większej liczbie koncep­
cji można będzie wybrać jedną, 
która zapewni najbardziej pra­
widłową zabudowę wspomnia-

Przy opracowywaniu wizji przy 
szłego zespołu mieszkaniowo- 
usługowego nie mogą one ulec 
zniszczeniu.

Warunkiem konkursu jest także 
zaprojektowanie domów (w dowol­
nej technologu) dla około 2 500 o- 
sób. Inwestorem mini-osiedla ma 
być Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Grunwald”. Przewiduje się rów­
nież powstanie dzielnicowego do­
mu kultury i zespołu usługowego, 
który służyć ma też okolicznym 
mieszkańcom Grunwaldu (placówki 
służby zdrowia, handlowe, gastro­
nomiczne na 1 000 miejsc, poczta 
i targowisko).

Wszystkie wartościowe technicz­
nie budynki w tym rejonie należy 
zaadaptować do nowej zabudowy, 
a wewnętrzny ruch kołowy i pieszy 
powiązać z istniejącymi ciągami 
zewnętrznymi.

Rozstrzygnięcie konkursu na 
stąpi 30 listopada 1979 roku, (an)

Kierownicy dużych sklepów
samodzielnymi kupcami

Od 1 lipca br. na nowych wa 
runkach prowadzone będą nie 
które duże placówki handlo­
we. Ich kierownicy, zgodnie z 
decyzją przewodniczącego Ko­
mitetu do Spraw Rynku Wew 
nętrznego oraz ministra han­
dlu wewnętrznego i usług, 
staną się samodzielnymi kup­
cami. Oznacza to, że będą oni 
mogli zaopatrywać się także u 
producentów indywidualnych, 
ustalać stawki płac poszczegól 
nych pracowników, określać 
zatrudnienie i czas pracy, ko­
szty przecen. Dochody per sonę 
lu będą tym większe im będzie 
lepszy towar i sprawniejsza ob 
sługa oraz wyższy zysk. Kiero­
wnikom przyznaje się także 
prawo skupu wyrobów pocho­
dzenia zagranicznego, prowa­
dzenie przetwórstwa systemem 
nakładczym.

Placówki prowadzone na ta 
kich warunkach będą korzy­

stać z wymiany towarowej z 
zagranica także poprzez bezpo 
średnią współpracę z domami 
handlowymi w innych krajach 
i wymianę nadwyżek. Najwię 
kszą jednakże część towarów 
otrzymywać będą z magazy­
nów i hurtowni macierzystych 
przedsiębiorstw.

Nowy system obejmie naj­
pierw 13 miast z 9 województw 
a wśród nich również Poznań. 
Od nowego roku ma on być 
wprowadzony w 100 placów­
kach: 70 spożywczych i 30 z ar 
tykułami przemysłowymi. Po­
wierzchnia każdej z nich nie 
może być mniejsza, niż 200 me 
trów kwadratowych.

W 50 lat po pierwszej pol­
skiej wystawie łowieckiej, 
przygotowanej w 1929 roku 
podczas Powszechnej Wysta­
wy Krajowej, otwarta zostanie 
— z inicjatywy władz wojewó 
dzkich PZŁ w Poznaniu — Re 
gionalna Wystawa Łowiecka. 
Imprezie patronuje premier 
Piotr Jaroszewicz, w skład ko 
mitetu honorowego wystawy 
wchodzą przedstawiciele resor 
tów i władz dziesięciu woje­
wództw z terenu przyrodni­
czej Krainy Wielkopolsko-Po- 
morskiej

Obecna wystawa, to przede 
wszystkim przegląd gospodar­
ki — hodowli, ochrony i pozy 
skania zwierzyny — oraz dzia 
łań Polskiego Związku Łowiec 
kiego, a także pokaz trofeów 
i zbiorów hobbystycznych o te 
matyce łowieckiej.

Ekspozycja zlokalizowana zo 
stała na terenie obiektów strzel 
nicy PZŁ w Antoniaku, uzupei 
nionych ostatnio m.in. o odres 
taurowany zakład gastronomi­
czny. Towarzyszyć jej będzie 
wiele innych ekspozycji, spotka 
nia specjalistyczne i obrady

Na zdjęciu: ostatnie przygotowa­
nia do ekspozycji. 9 bm. o godz, 
16 nastąpi otwarcie wystawy; hę 
dzie ona czynna do 24 bm. (zs)

Fot. — S. Ossowski

naukowców. Oto kalendarzyk 
tych imprez:
• Regionalna Wystawa Łowiec­

ka Poznań — 1979, oraz wystawa 
broni myśliwskiej i sportowej pro 
dukcji NRD czynne będą codzie®, 
nie w Antoninku w godzinach N 
— 20.
• Trzykrotnie — 10, 17 i 26 bm. 

— zawody strzeleckie,
• 12 bm. — spotkanie Sokułm- 

ków Wielkopolskich,
• 13 bm. — sesja nausowa na a 

mat hodowli daniela,
• 16 bm. — próby pracy p^ów, 

tzw. norowców, a 20 bm. — VII Po 
znańskie Sympozjum Kynologa Ło 
wieckiej,
• 18 bm — seminarium na te­

mat hodowli bażanta w Poznaó- 
skiem,
• Ponadto w Muzeum Łowiec­

twa Wielkopolskiego w Uzarzewie 
— od 10 bm. ekspozycja poświęco­
na pracom malarskim znanego or­
nitologa prof. dr Jana Sokołowskie 
go. (zs)

Radziecki „Intourist“ 
dla polskich turystów

Atak sandinistów na Managuę?

Nie nstają walki 
w Nikaragui

Według ostatnich doniesień, 
sandinisci czynią przygotowa­
nia do ataku na Managuę. 
Szturmują oni min. Diriambę 
— miasto położone w odległoś 
ci 36 km cd stolicy.

Dyktator Nikaragui, A. So- 
moza przyznał w rozmowie te 
lefonicznej z korespondentem 
Agencji UPI. że żołnierze Gwar­
dii Narodowe] ponieśli w osta 
tnich dniach znaczne straty, a 
bojownicy frontu kn. Sandino 
sprawują kontrolę nad niektó 
rym i częściami kraju. (PAP)

Podstawowym celem tych 
zmian jest uzyskanie lepszych 
wyników w handlu poprzez 
wykorzystanie inicjatywy kie­
rowników oraz personelu posz 
czególnych placówek, (pik)

Reorganizacja 
rządu w Ugandzie

Prezydent Ugandy Jusufu Lale 
dokonał reorganizacji swej ekipy 
rządowej. Są to pierwsze zmiany 
gabinetowe w Ugandzie po utwo­
rzeniu 13 kwietnia w wyzwolonej 
KampaK rządu tymczasowego. 
Zmiany te polegają na przesunię­
ciach ministerialnych i utworze­
niu czterech resortów. (PAP)

W złotym holu poznańskiego 
Pałacu Kultury można obejrzeć 
wystawę z cyklu „ZSRR kraj 
naszych przyjaciół”. Tym ra­
zem Wszechzwiązkowe Towa­
rzystwo „Intourist” przedsta­
wia plakaty reklamujące pięk­
no Związku Radzieckiego oraz 
zapowiadające Olimpiadę 1980 
w Moskwie. Na tym tle dyrek­
tor przedstawicielstwa „Intou- 
ristu” w Polsce, Anatolij Sie­
maszko, poinformował wczoraj 
dziennikarzy o przygotowa­
niach turystycznego sezonu w 
ZSRR.

W tym roku — gdy „In- 
tourist” obchodzi 50-lecie swe­
go istnienia — przygotowano 
dla turystów 135 atrakcyjnych

tras, obejmujących m. in. 145 
miast w różnych republikach 
Kraju Rad. Nadto turyści mają 
do dyspozycji 56 tras „jubileu­
szowych” i 16 tras samochodo­
wych.

Dla polskich turystów przy­
gotowano na czas trwania 
Igrzysk Olimpijskich w 1980 ł 
23 000 miejsc w hotelach, mote­
lach i campingach.

W celu zwiększenia możliwo­
ści pobytu w ZSRR, zwłaszcza 
w czasie Olimpiady, buduje się 
nowe hotele i inne obiekty. Do 
lata przyszłego roku w Moskwie 
i innych miastach olimpijskich 
oraz przy trasach prowadzą­
cych do nich będzie 25 000 no­
wych miejsc noclegowych, (c)

Olimpiada chemiczna

Poznaniak wśród laureatów

• W Czempinu (Poznańskie), 
jadący motorowerem przewrócił 
się nagle doznając poważnych ob 
rażeń.
* Na drodze z Brzostowni do 

Mchów w gminie Książ (Poznań­
skie), kierujący „Syreną” wjechał 
na pobeczę uderzając w drzawc 
Rannego kierowcę przewieziono

wy chodnik i wpadł na parkan. 
Kierowca doznał obrażeń.
• Również na ul. Solnej, kie­

rujący „Fiatem” 126p potrącił 
przebiegającego jezdnię 9-letniego 
chłopca. Dziecko odniosło obra­
żenia.
• Na ul. Golęcińskiej w Pozna-

niu, „Zuk” zderzył się 
rem”. W wypadku tym 
stał kierowca „Zuka”.
• W Poznaniu na ul.

ze ,,Sta­
ranny z-o

Dąbrow-

ćo szofaln
W P żz 

„^iat” lŻ5p
na ul. Solnej 
nagie na pra

kiego, kierowca „Syreny’ chcąc 
•.niknąć potrącenia pieszych na 
jezdni, zjechał na bok uderzając 
,v słup trakcji elektrycznej.' Pa- 
ażerki „Syreny” zostały ranne 

(jz)

W „LITERATURZE” — relacja 
dyskusji redakcyjnej zatytułowa­
na „Obecność”. Wątkami tej dys­
kusji, która odbyła się w związku 
z książką Stanisława Rainki pt. 
„Świadomość i historia” są m.in. 
takie zagadnienia, jak: teoretycz­
ne problemy i praktyczne zadania 
myśli marksistowskiej, rola Intele 
ktuaiistów partyjnych w partu o- 
raz kreowaniu społecznego deświa 
dczenia socjalizmu, sens i zadania 
walki ideologicznej.

W „ARGUMENTACH” — Zbig­
niew Tyszka, w szkicu pt. „Współ 
czesne rodziny robotnicze w Pol­
sce” przedstawia krótką syntezę 
badań, w których sam uczestniczył. 
Konkluzja tej publikacji brzmi: — 
(...) współczesna polska rodzina ro­
botnicza — te rodzina przeobraża 
jąca się, oynamiczna — łącząca spa 
jającą ją tradycję zf elementami 
narastającej nowoczesności — i 
to takiej nowoczesności, która ko 
responduje z egzystencją tej rodzi 
ny w społeczeństwie socjalistycz ■ 
nym.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Jacek 
Wilczur publikuje artykuł „Pa­
pież w Oświęcimiu”. Autor uzasa-

Im kolejność cyfr
Dyrekcja Wielkopotetóej Gry 

Liczbowej „Koziołki” prosta je 
wyniki gry „3X10” z 3 czerwca 
1S79 r.

Winno być
I zakład — 8

II zakład — 8
IH zakład — 7

dnie, dlaczego tek zdecydowanie 
opowiadamy się przeciwko przędą 
wnieniu ścigania zbrodni i zbrod­
niarzy hitlerowskich. — Chyba 
nikt lepiej od Papieża Jana Pa­
wła II nie rozumie tego — pisze ».i 
tor — że nie o zemstę tu idzie, a • 
elementarną sprawiedliwość, o za 
dośćuczynienie za niewinną krew 
milionów zakatowaąych ludzi, k.tó 
rych jedynym przewinieniem by­
ło to, że byti Polakami łub Żyda 
mi polskimi.

W „ZA WOLNOŚĆ) I LUD” — w 
35 rocznicę największej na ziemiach 
polskich bitwy partyzanckiej z 
wojskami hitlerowskimi okupan­
ta, stoczonej w Lasach Janowskich 
Waldemar Tuszyński odtwarza te 
wydarzenia w artykule iłustrowa- 
nym zdjęciami.

W tegorocznej — XXV olim 
piadzie chemicznej uczestni­
czyło około 1400 uczniów szkół 
średnich z całego kraju. Spo­
śród 143 finalistów, 30 osób 
zdobyło laury olimpijskie.

8 bm. w ’ auli Politechniki 
Warszawskiej odbyła się uro­
czystość wręczenia dyplomów 
i nagród zwycięzcom oraz ich

nauczycielom. Kolejne miejsca 
od I do V zdobyli: Jacek Wójt 
kiewicz z XI LO we Wrocła­
wiu, Jerzy Kosiński z XII LO 
w Warszawie, Michał Pawiak 
z I LO w Piotrkowie Trybu­
nalskim, Wiesław Kazimierski 
z VII LO w Poznaniu, Piok’ 
Graczyk z I LO w Łodzi.

PAP

W „POLITYCE” — Anna Kulw 
ka przedstawia problem podnajmo 
wania mieszkań. Czyni to na pod­
stawie akcji podjętej niedawno 
przez władze olsztyńskie, akcji, któ 
ra miała m celu ujawnienie posia 
daczy Łub użytkowników dwu i 
więcej mieszkań. W publikacji „Sza 
radź z hasłem mieszkanie” autor­
ka dochodzi do wniosku, że żywioł 
wolnego rynku, jaki się faktycz­
nie wytworzył nie jest do opano­
wania przy istniejącym głodzie 
mieszkaniowynu

W „ŻYCIU LtTKRACKIM” — 
Bohdan Trzeciak w artykule „Cz» 
starość musi być smutna?” apelu 
je, by po nie kończących się dys­
kusjach i ścieraniu poglądów na 
tematy geriatro przystąpić wresz-

cie do działania. Właśnie po to, W 
starość nia musiała być smutna.

W „PANORAMIE” — wspomnie­
nia Feliksa Netza o Eugenhes* 
Paukszcie pt. „Pisarz rodzinneg* 
podglebia”. — W panoramie pol­
skiej literatury — pisze autor — 
.pis współczesności, jaki pozostaw* 
Eugeniusz Paukszta będzie z o**" 
sem nabierał wartości dokumen­
tu.

W „TYGODNIKI DEMOKRA­
TYCZNYM” — Andrzej Bujak*1 
przedstawia poznańskie doświad­
czenia rzemiosła spożywczego-

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rc lejny odcinek zapis­
ków z konkursu „Jeden miesiąc n*o 
jego życia” zatytułowany „Posta* 
— to dostaniesz!” Autor tego dzH*1 
nika pisze o zaopatrzeniowcach, * 
dowadnia, że sam nie spełnia 
wie żadnych warunków idealnego 
zaopatrzeniowca, bó „nie pije- n* 
pali, nie używa wulgarnych słów , 
opisuje jakimi metodami trzeba s»ć 
posługiwać w tym zawodzie, ażeby 
zaspokoić potrzeby pracowników 
równocześnie „wyjść ta swoje •

LEKTOR
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Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 21
Poniżej drukujemy jeden z 

nagrodzonych felietonów, prze 
słany na nasz konkurs pod ha 
słem „Z życia wzięte”.

RACJONALIZATORZY

poziomo: 2 — gad podobny 
do węgorza, 7 — oby ciągle 
była pełna, 8 — z blondynką, 
12 — z Ewą obchodzi imieni­
ny, 13 — ogłoszenie w „Gło­
sie Wielkopolskim”, 16 —
patrz: 8 poziomo, 17 — za U- 
ralem, 18 — inicjały amery­
kańskiego powieściopisarza, 
autora „Umarłych ze Spoon 
River”, 19 — ludożercy wspom 
niani w „Odysei” Homera, 22 
- stannum, 23 — kojarzy się 
z Jazonem, 24 — radium, 26 — 
matematyczny przytułek, 27 
— jedna z czterech całości.

Pionowo: 1 — liściowy lub 
kwiatowy, 3 — prymitywne 
urządzenie do mielenia ziar­
na, 4 — kwiaty najkrótszego 
miesiąca, 5 — rodzaj słowni­
ka (z łacińskiego brzmi: 
„pójdź ze mną”), 6 — stan u- 
czuciowy, 8 — lody w nich 
sprzedają (1. poj.), 9 — cyrk 
lodowcowy, 10 — nie ty i nie 
on, 11 — elektryczna, 14 —

w damskiej' torebce, 15 —- 
trzyma sznur na strychu, 20 
— pójdzie do .wojska, 21 — 
opiekuje się Słbńcem, 25 — po 
darunek.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym 
rogu, czytane w kolejności 
od 1 do 36 utworzą ostateczne 
rozwiązanie zadania.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych, z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 21” — czekamy do 
piątku, 15 bm. Wśród czyte1. 
ników, którzy podadzą pra­
widłowo brzmiące hasło rozlo 
su jemy 5 książek po 100 zł, 
ufundowanych przez Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc w Poznaniu. 
Nasz adres: „Głos Wielkowoi- 
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959.
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1 — gracja, wdzięk, 2 — kalong, karlik, 3 — uakart. nosacz, 
4 — czarka, beczka. 5 — siarka, srebro, 6 — 'Rolska, Santor. 7 — 
Konrad, Kastor, 8 — doruta, suketo.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: Maria 
Biniakiewicz, Gostyń; Andrzej Młynarczyk, Poznań; Jadwiga Mia­
nowska, Poznań.

jl/fechanik Kowalski lubił 
wykonywaną przez sie- 

b e pracę. A pracując — lu­
bił myśleć (czym nie każdy 
może się pochwalić!). Myślą­
cemu Kowalskiemu różne po­
mysły przychodziły do głowy, 
wśród nich były i racjonaliza­
torskie....

Zdradził raz Kowalski je­
den że swoich pomysłów bry- 
gadziście Nadkowalskiemu: 
Gdyby to, co się robi — tak, 
zrobić —• tak a tak, to i pra­
ca byłaby łatwiejsza i na ma 
leriale można by zaoszczę- 
d-ić. 'Ruszył Nad&owalski gło- 
uą i powiada:

— Racja, chłopie! Powiedz 
no zamierzasz w tej sprawie.

— Chciałbym to zgłosić jako 
nomysł racjonalizatorski...

— Słusznie, bardzo słusz­
nie! Tylko widzisz — ty? sam 
jeden! Takie rzeeczy nie prze 
chodzą: liczą się zespoły, tyl­
ko zespoły!

— No, ale prżecież — to ja 
sam, sam jeden!...

—• „Sam”, „sam”... Wiesz, 
co to „sam”? Zonie w zaku­
pach pomagasz? Widzisz, ko­
chany, tu nie sklep żaden, 
lecz poważny zakład przemy­
słowy! Tu liczą się inicjatywy 
cddolne, a jakże, ale tyłka ze­
społowe! A zespół, bracie, to 
co najmniej dwóch...

— „Dwóch”, „dwóch”... A 
skądże ja drugiego...?

— No cóż — chcesz? to ja 
ci pomogę! Opracuj wniosek 
racjonalizatorski. Mnie mo­
tasz jako współautora dopi­
sać — zgadzam, się... Zrobię 
to wyłącznie dla ciebie! Inne-, 
mu bym nie pomógł, ale ty — 
równy chłop! Pomogę!

Pokrzepiony na duchu wró 
cii Kowalski do swojej pra­
cy. Z jeszcze większym zapa­
łem nad swym. pomysłem 
medytował: i w pracy, i na 
spacerach, i w domu... nawet 
i późnym wieczorem, co lojal 
remu żonatemu nie bardzo 
przystoi! Często wzbudzał za­

zdrość żony... swą zadumą. 
Małżonka Kowalskiego sfru­
strowana brakiem zaintereso­
wania się jej osobą, wykazy­
wanym ostatnio przez męża, 
nie mniej samotna wieczorem 
na tapczanie niż żeglarka na 
wielkim oceanie w czasie sa­
motnego rejsu, nieraz z gory­
czą myślałą: A bo to ja 
wiem, o jakich on tam panew 
kach marzy? Może jakieś la- 
fiiyndy chłopa mi uwodzą i 
dlatego taki on zamyślony i 
mizerny? Po Ślubie — inny, 
dla mnie bywał! A teraz?... 
Na żadną rozrywkę namówić 
się nie da! Niby nadal chłop, 
a jednak — nie to samo!...

Wbrew podejrzeniom żony, 
opracował Kowalski wniosek 
racjonalizatorski. Nadkowal- 
ski mu w tym — przyznać 
trzeba — nie przeszkadzał: w 
niczym go nie krępował, nic. 
nie doradzał, nic zmienić nie 
kazał: gdy kilka razy — w 
chwilach wątpliwości — 
chciał się Kowalski spytać o 
coś Nadkowalskiego, ten ni­
gdy dla niego (w tej sprawie) 
r.awet chwili czasu nie miał 
— taki „zabiegany”!

I zgłosili Kowaiśki z Nad- 
kowalskim wniosek racjonali­
zatorski Kowalskiego majstro 
wi Pośrednickiemu. Pośredni- 
cki popatrzył, podumał i rze­
cze:

— Może być... może być, 
ale konieczna weryfikacja!... 
A dlaczego zespół zgłaszający 
-- taki mały? Dwie osoby?... 
7 ylko dwie osoby?! Małe 
szanse, bardzo małe...! Po­
trzebne duże poparcie, bardzo 
potrzebne! No cóż, ja mógł­
bym, ale wiecie — czasu me 
mam... Musiałbym się rozer­
wać! I za co?!..

— To może dopisalibyśmy 
majstra jako współautora. Za 
twierdzą, wdrożą, pieniądz bę 
dzie...

— No, jeśli prosicie, nie 
wypada kolegom odmówić, 
nie wypada! Będę miał z tym 
robotę, dużo roboty! Ale 

trudno — dla was warto! Dla 
was — tak!

Wniosek racjonalizatorski 
Kowalskiego — wyglądający 
coraz poważniej, bo podpisany 
już przez trzy osoby: autora 
oraz Nadkowalskiego i Po- 
średnickiego — trafił do za­
stępcy kierownika: Podszefow 
skżego. Ten potrzymaj go 
czas jakiś, potem wezwał 
„autorów” i mówi: "

— Może to i niezłe, ale — 
niedopracowane! Widzicie 
trochę to stylistycznie chro­
powate, czasem interpunkcja 
nie ta... Mogą odrzucić! A 
szkoda... Musiałby ktoś nad 
tym solidnie przysiąść i do­
pracować.

— Może pan, panie kierow­
niku?

— A gdzież ja czas znajdę, 
gdzie? Sami widzicie, co na 
mojej głowie...!

h- Ale bardzo byśmy prosi­
li!.,. Oczywiście, gdyby tylko 
pan kierownik zechciał — był 
by jako współautor!

— Wiecie co? — wy macie 
szczęście! Nikt inny na moim 
miejscu by się nie zgodził! 
Nikt inny... Wy macie szczę­
ście!

Wniosek z czterema podpi­
sami trafił do kierownika Sze 
fowskiego. Kierownik — w 
analogiczny mniej więcej spo­
sób — też się dla podwład­
nych i sprawy „poświęcił”, łas 
kawie pozwalając dopisać na 
wniosku swoje nazwisko. Po­
lecił jeszcze, aby Kowalski 
złożył dodatkowy egzemplarz 
wniosku, ale już tylko ze 
swoim podpisem. — Wiecie, 
Kowalski, ja was rozumiem., 
wiem, że ten pomysł — to 
jakby wasze dziecko, więc 
będę się starać... i choć wielu 
ludzi wam w tym pomaga, 
może uda mi się to tak załat 
wić, że wy sami, wy sami. 
Kowalski, będziecie jako au­
tor! — Ucieszył się Kowalski 
i serdecznie uścisnął wyciąg­
niętą życzliwie (tak mu się 
zaawało) rękę kierownika.

Czy ten dodatkowy egzem­
plarz, podpisany tylko przez 
Kowalskiego, zachował u sie­
bie Szefowski, czy też zdepo 
nował w zjednoczeniu — trud 
no ustalić. Natomiast na pew­
no trafił do zjednoczenia ten 
egzemplarz wniosku, którfj 
podpisany był już przez gięć 
osób.

Zatwierdzony przez zjedno­
czenie, ten właśnie wniosek, 
ale już siedmioosobowego ze­
społu (doszły dwie osoby ze 
zjednoczenia) doczekał się 
realizacji. Ale — jak to w ży 
ciu bywa — nie wszystko się 
ud a je. Pomysł Kowalskiego, 
przez innych „współautorów” 
faktycznie — pomimo za­
pewnień — nie zweryfikowa­
ny, nie przyniósł spodziewa­
nych efektów ekonomicznych 
i naraził przedsiębiorstwo na 
straty. Wszczęto w tej spra- 
wje dochodzenie.

Egzemplarz wniosku pod^- 
sany przez siedmiu autorów— 
zaginął! Nie zaginął nato­
miast i został ujawniony te^ 
egzemplarz wniosku, który 
podpisany był tylko przez 
Kowalskiego.

Dwaj pracownicy zjednoczę 
nia w żaden sposób nie mogli 
sobie przypomnieć, że mieli 
cokolwiek wspólnego z jakimś 
pomysłem racjonalizatorskim 
Kowalskiego. Dobra w innych 
przypadkach pamięć — tym 
razem zawiodła również: Sze- 
fotoskiego, Podszefowskiego, 
Pośrednickiego i Nadkowal­
skiego. Wszyscy jednomyślnie 
orzekli, że niefortunny wnio­
sek racjonalizatorski opraco­
wał i zgłosił do wdrożenia 
Kowalski — on sam! Sam je­
den! (tak jak chciał!).

Samodzielność twórcza Ko­
walskiego została wreszcie n- 
znana i udokumentowana. Ko 
walski powinien być zadowó­
lmy! Wszyscy („współauto­
rzy”) są tego zdania.

JERZY GĄSIEWSKI

Nagrody wyślę pocztą Wie-lkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Jest pilota Pirxa" — film pro-- 
dukcji polską—radzieckiej, reży­
seria Marek Piestrak.

Oparty na opowiadaniu Stani­
sława Lema ,Rozprawa", film ten 
należy do gatunku science-fiction 
i opowiada o perypetiach z robo­
tami „nieliniowcami skończony- 
rn'" w czasie lotu na Saturna. 
Jest pilota Pirxa", debiut fabu- 
tarny twórcy filmów dokumental­
nych dla polskiej telewizji Marka 
“iestraka, zrealizowany został czę 
stiowo w atelier kijowskiej wy­
twórni im. A. Dowżenki. Grają w 
nim obok aktorów polskich arty- 

radzieccy.

„Test..." jest kolejnym dowo­
dem ogromnej popularności te­
matyki „kosmicznej". Pojawiają 
się w kinie w tej dziedzinie dwie 
tendencje: prezentacja superatrak 
cji technicznych( jak choćby w 
wyświetlanych właśnie na ekra­
nach amerykańskich „Gwiezdnych 
wojnach”) albo też — próba re­
fleksji moralnej.

Twórczość Lema skłania raczej 
do owej refleksji, by przypomnieć 
tu wybitny film radziecki zrealizo 
wany według opowiadania pol­
skiego pisarza, „Solaris” Andrieja 
Tarkowskiego.

Wartością „Testu pilota Pirxa" 
oprócz zręcznego widowiska jest 
pewien stan niepokoju, niejedno­
znaczności moralnej. Gdy człeko­
kształtne roboty nie uwzględnia­
ją istotnego kryterium człowie­
czeństwa — ludzkiej słabości... 
Gdy robot wypowiada swoje cre­
do — „Lepiej być maszyną, niż w 
ogóle nie istnieć"... (bran)

I DŁUGOWŁOSYM 
j WSTĘP WZBRONIONY

Przed wejściem do kawiarni 
Waltera Schranza w Kuf stein 
(Austria) widniało duża wywiesz 
ka — „długowłosym -> wstęp 
wzbroniony”.

Właściciel kawiarni z nieby­
wałym uporem wyrzucał każde­
go mężczyznę, który miał dłu­
gie włosy.

Sprawa nabrała dopiero roz­
głosu, gdy krewki Schron z pobił 
stawiającego opór długowłosego 
gościa. Okazał się nim znany fo 
tografik z Monachium Willi 
Schneider. >

Właściciei kawiarni tłumaczył 
policjantom, którzy przyszli go a- 
resztować, że stała klientela ka­
tegorycznie nie życzy sobie sie­
dzieć w jego kawiarni razem z 
długowłosymi hippisami.

SYJAMSKIE SIOSTRY

Przez sześć i pół roku były 
złączone syjamskie bliźniaczki 
urodzone w 1958 r.. Santina i G‘« 

miedzy
WIERSZAMI^

seppina Fogfia z Grazzano Ba- 
doglio we Włoszech, a następnie 
chirurgicznie je rozdzielono.

Pomimo tego, dwie siostry sta 
le przebywały razem i zawsze 
czyniły wrażenie, jakby wspólnie 
stanowiły jedną całość { nie mo­
gły żyć bez siebie.

Wszystko było do czasu, gdy 
jedna z sióstr bliźni oczek — Giu 
seppina zakochała się, a następ 
nie zaręczyła Dla drugiej sio­
stry — Santiny był to tak ogrom­
ny cios, że nawet jej życiu za­
grażało niebezpieczeństwo i mu 
sieli się nią zaopiekować leka­
rze. W końcu jednak zrozumia­
ła, że przecież musi się rozłą­
czyć ze swą siostrą i zacząć pro 
wadzić samodzielne życie. -

HOBBY KSIĘŻNEJ
Księżna Monaco Patrycja-Gra- 

cja w wolnych chwilach zajmuje 

się suszeniem I prasowaniem 
kwiatów, lisa i różnych ozdob­
nych roślin. Tworzone z nich przez 
księżnę kompozycje zyskały so­
bie ostatnio uznanie w galeriach 
sztuk w Nowym Jorku. Dzieła 
księżnej mają w przyszłości zdo­
bić ściany jej pałacu w Monako.

POMYŁKA

Panująca na zachodzie psycho 
za terroryzmu stała się ostatnio 
przyczyną tragicznej pomyłki. Oto 
pani Maria Rousseau z Brugun 
(Francja) wzięła swego męża, któ 
ry wrócił do domu późną nocą, za 
włamywacza-bandytę. Gdy obu­
dził ją hałas, wpadła w panikę, 
wyciągnęła z nocnej szafki pisto­
let i strzeliła. Jej mąż 48-letni 
Jacąues Rousseau został śmier­
telnie ugodzony kulą. Małżonka 
tłumaczyła policji, że przerażona 
strzelała przed siebie na oślep, na 
wet nie zapalając światła.

WŁOPZIMIERZ scisłowski
x... / ■ ..■ ■.i.............................. .

Pan 
stworzenia

W lepkiej, smolistej ropie 
giną bezsilne ptaki.
Z kominów sypie się popiół, 
już nie czerwienią się maki.

Pszczoła złota umiera, 
już więcej miodu nie zbierze! 
Zatrutą atmosferą 
oddycha zmęczone zwierzę. 
Ryba swą srebrną łuską 
znowu odwraca ku słońcu 
i płynie z bezgłośnym 

pluskiem 
tam, gdzie wszystko się kończy.

A pan stworzenia, człowiek, 
zwołuje konferencję 
i- łamie sobie głowę, 
by ziemia dawała więcej.

Na budowie

— Tylko spokoj, juz idę do ciebie!
— Az strach pomyśleć, co by 
się stało, gdyby komuś ten tra 

gaż spadł na głowę... — Nie możesz mieć do nikogo pretensji. Właśnie jest fajrant 
na tej budowie...

— Zobacz no, co 
tam się dzieje?
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Pomysłowość, inicjatywa, sentyment

Oferta polonijnego biznesmena
Amerykanie polskiego po­

chodzenia nie stanowią wy 
bijającej się grupy etnicz­

nej w życiu gospodarczym 
Stanów Zjednoczonych, nie­
mniej coraz silniej zaznaczają 
swoją obecność, a nawet tra­
fiają się wśród nich ludzie szcze 
golnie prężni, szczególnie 
aktywni. Jeden z nich — to pan 
Kazimierz Koszarski, który uro 
dził się wprawdzie w Nowym 
Jorku, ale uczył się i wychowy 
wał przez wiele lat nad Wisłą. 
Zadbał o to jego ojciec. Z domu 
wyniósł też nieskazitelną polsz­
czyznę, której nie' zapomniał do 
dzisiaj. Jest rzutkim biznesme­
nem, społecznikiem i działaczem 
polonijnym, skupiającym swoją 
uwagę na polsko-amerykań­
skich kontaktach gospodar­
czych. Już w latach trzydzie­
stych propagował czynnie han­
del z Polską, organizował wysta 
wy naszych towarów, inicjując 
ich import do USA. Sprowadzał 
i rozpowszechniał także filmy 
polskie. W okresie przedwojen­
nym był członkiem polsko-ame­
rykańskiej Izby Handlowej, a 
po wojnie — jej prezesem. Dzia­
łał również jako dyrektor i pre 
zes liczącej się w polonijnym 
świecie Stanów Zjednoczonych 
organizacji — Stowarzyszeniu 
im. Kazimierza Pułaskiego, gru 
pującym handlowców i przemy­
słowców pochodzenia polskiego. 
W 1969 został przez tę organiza­
cję ogłoszony, „człowiekiem ro 
ku”.

Tradycją w rodzinie Koszar- 
skich jest przekazywanie dzie­
ciom przywiązania do Starego 
Kraju. Nic więc dziwnego, że 
córki pana Kazimierza studio­
wały w Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, organizowa­
ły muzeum polskie w Stanach 
i wygłaszały odczyty o sztuce 
polskiej. Syn Tadeusz, prezes 
amerykańskiej firmy ogłosze­
niowej, współpracuje natomiast 
z naszą Cepelią i innymi przed­
siębiorstwami handlu zagranicz 
nego. I wreszcie, Ryszard — fil 
mowiec, historyk, autor książek 
i scenariuszy filmowych wyda 
nych w Stanach Zjednoczonych 
i Anglii — utrzymuje żywe 
związki z polską twórczością kul 
turalną.

Pan Kazimierz, mimo że jest 
już na emeryturze, nadal snuje 
nowe projekty dalszego rozwi­
jania gospodarczych kontaktów 
polsko-amerykańskich, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem czyn­
nika polonijnego. Prosimy go 
więc o kilka słów na te tematy.

— W A meryce nie jest łatwo

1344

pdi5kh
ESES

Trudno przecenić rolę wie­
dzy o przeszłości w kształ­
towaniu świadomości spo­

łecznej. Na ten zaś temat w po 
wojennym okresie wypowiada­
no różne opinie. Spotykaliśmy 
się z wypowiedziami, iż syste­
matycznie zmniejsza się zakres 
wiedzy o przeszłości, którą kie 
dyś znano dokładnie, dzisiaj 
zaś wielce powierzchownie; że 
wynika to z programów szkol­
nych. z miernej jakości publika 
cji. By nie rozwijać tej kwestii, 
przypomnijmy, że nawet w do­
bie zaborów, kiedy ze zrozumia 
łych powodów dzieje ojczyste 
zostały niemal wyniesione na 

działać w biznesie, szczególnie 
w pojedynkę. Trzeba więc się 
zrzeszać, wzajemnie wspierać. 
Tylko wówczas można mieć po 
ważniejszą siłę przebicia. We 
wszystkich dziedzinach życia 
amerykańskiego działa silna 
konkurencja, walka o sukces i 
powodzenie. Ludzie interesu 
nie muszą, rzecz prosta, wiązać 
się ze sobą na zasadzie wspólne­
go pochodzenia, formy zrzesza­
nia się są bardzo różne, prze­
ważnie wystąpują więzi zawo­
dowe, branżowe. Ale gdy celem 
danego zrzeszenia jest rozwija­
nie działalności gospodarczej z 
krajem pochodzenia, do spójni 
czysto zawodowej dochodzą nie­
zmiernie ważne czynniki emo­
cjonalne. To właśnie leżało u 
postaw zawiązania Stowarzy­
szenia im. Kazimierza Pułaskie 
go.

— Całe swe jakże aktywne ży 
cie poświęcił pan rozwijaniu 
współpracy gospodarczej ame­
rykańskiej Polonii ze Starym 
Krajem. Ma pan sporo doświad 
czenia, interesujący byłby po­
gląd pana na dalsze perspekty­
wy w tym zakresie?

— Należy pamiętać o dwóch 
ważnych elementach: silnej 
konkurencji charakteryzującej 
rynek amerykański i narzuca­
nej przez nią konieczności du­
żej aktywności. Rynek USA jest 
bardzo trudny dla wszystkich 
towarów z Europy, dla każdego 
eksportera, który chciałby nań 
wtargnąć. Nie można zresztą 
mówić o rynku amerykańskim 
jako całości, składa się on z 
wielu członów. W różnych sta­
nach pracuje się odmiennie, wy 
stępują poważne rozbieżności w 
zwyczajach handlowych, upo­
dobaniach klientów. Wszędzie 
jednak obecna jest walka o ry­
nek — drapieżna, nie przebie­
rająca w środkach konkuren­
cja. Ostają się tylko ci, którzy 
potrafią jej sprostać. Potrzebna 
jest bardzo umiejętna i pomy­
słowa reklama i rzutkość w 
działaniu, elastyczność i opera­
tywność. Obserwując działal­
ność polskich przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego na tere­
nie Stanów muszę przyznać, że 
ich praca daje coraz lepsze efek 
ty. Polskich towarów pojawia 
się w USA coraz więcej. I to poz 
wala zakładać, że pomyślny 
trend zostanie utrzymany-.

— Nastawiamy się obecnie, a 
będzie .to trwała tendencja, na 
ściślejsze związki kooperacyjne 
z mniejszymi i średnimi firma­
mi zagranicznymi, także polonij 
nymi. Dopuszczamy angażowa­

W cyklu publikacji pt. „Polska 1944 — 1979" przedstawiamy 
problemy i dokonania trzydziestu pięciu lat Polski Ludowej. Do­
tychczas wydrukowaliśmy teksty ludzi nauki — profesorów Sta­
nisława Kubiaka, Czesława Mojsiewicza i Zbigniewa Tyszki, do­
centa Józefa Orczyka oraz dok torów Lesława Kańskiego, An­
drzeja Redelbacha, KazimierzaRobakowskiego, Marka Żurowskie­
go i dziennikarzy „Głosu Wielkopolskiego". Autorem artykułu, 
który dzisiaj drukujemy, jest historyk, doc. dr hab. Marceli Kos­
man, dyrektor Biblioteki Kórnickiej.

ołtarze — nierzadko narzekano 
na podręczniki.

W pierwszych powojennych 
latach również nasza humani­
styka znajdowała się w niezwy 
kle trudnej sytuacji. Wojna 
zdziesiątkowała kadrę badaczy 
— trzeba, było odbudowywać i 
rozbudowywać warsztaty pra­
cy, którymi niemal wyłącznie 
były uczelnie. Odeszło wielu uta 
lentowanych popularyzatorów 
historii, w ruinie znalazły się 
.zabytki przeszłości. Zmiany spo 
łeczno-polityczne pociągnęły za 
sobą konieczność podstawowych 
przewartościowań.

Historia oznacza ciągłość, a 
także ustawiczne przemiany —

stąd ona właśnie dostarcza sze 
regu refleksji i argumentów. 
Nic więc dziwnego, że początki 
Polski Ludowej (przemiany 
ustrojowe, ideologiczne, etnicz­
ne, graniczne) postawiły przed 
tą dyscypliną doniosłe zadania. 
Wielu miłośników przeszłości 
przeżywało wtedy kryzys, bo 
rozpadły się ich wyobrażenia o 
dziejach ojczystych, sięgające 
stereotypów ukształtowanych 
w epoce zaborów.

Tak samo iednak było po za­
kończeniu I wojny światowej, 
kiedy Rzeczpospolita została 
wskrzeszona. I wówczas trudno 
było pogodzić się z ideami wy­
chowawczymi ukształtowanymi

nie w Polsce obcych kapitałów, 
by aktywizować niektóre dzie­
dziny gospodarcze. Najogólniej 
chodzi o wykorzystanie wszel­
kich dźwigni ekonomicznych, 
by produkować więcej na ry­
nek krajowy i na eksport. Jakie 
widzi pan tu perspektywy dla 
firm polonijnych?

— Wielu polonijnych przed­
siębiorców amerykańskich in­
teresuje się powstającymi na 
terenie Polski możliwościami, 
także zawieraniem spółek pro­
dukcyjnych i handlowych. 
Otwiera się pole dla pomysło­
wości i inicjatyw. Wyjdźmy jed 
nak poza ogólne sformułowania. 
Myślę o przedsięwzięciu bardzo 
konkretnym, którego jestem 
zresztą współinicjatorem. Otóż 
coraz więcej Amerykanów po­
chodzenia polskiego zamierza 
na starsze lata osiedlić się w 
Polsce. Nie są to bynajmniej lu 
dzie zmęczeni i niedołężni, 
często są jeszcze w sile wieku, 
posiadający też pewne zasoby 
finansowe. Byliby zaintereso­
wani w ich zainwestowaniu w 
Polsce, są w stanie dać również 
swoją pomoc.

— Czy zamierzenia te przy­
bierają jakieś konkretne for­
my?

— Projektowane jest utworze 
nie stowarzyszenia o charakte­
rze spółki — Polonia Interna­
tional. Jego podstawowym ce­
lem byłoby podjęcie w Polsce 
budowy mieszkań dla osób za­
mierzających przenieść się tu 
na stałe — z zasobów finahso- 
wych samydh zainteresowa­
nych, a nawet z materiałów 
importowanych ze Stanów. A 
więc przybysze nie obciążaliby 
ani funduszów, ani bazy mate­
riałowej kraju. Takie przedsię­
biorstwo amerykańskie zajęło­
by się propagowaniem przyjaz­
dów do Polski, organizowaniem 
funduszów, podejmowałoby tak 
że działania gospodarcze w Pol 
sce, zawiązując spółki o kapita 
le mieszanym z polskimi firma 
mi państwowymi i spółdzielczy 
mi. W moim przekonaniu było­
by to przedsięwzięcie korzystne 
dla wszystkich zainteresowa­
nych, opłacalne i dochodowe, z 
dużymi perspektywami. Należy 
bowiem zakładać, że zaintere­
sowanie osiedlaniem się w Pol 
sce ze strony Amerykanów pol­
skiego pochodzenia będżie wzra 
stać. Na razie żyje ich nad Wis­
łą tylko kilka tysięcy. Gdy stwo 
rzy się dogodną bazę mieszka­
niową, strumień polonijnych 
przybyszów wzrośnie...

JERZY BOHDANOWICZ

Student ma się uczyć, u- 
czyć i jeszcze raz uczyć. 
Ale studenci też ludzie, i 

to wcale nie młodsi od swoich 
rówieśników, którzy na studia 
nie poszli, natomiast podjęli 
pracę i pozakładali rodziny. 
Więc dlaczego niby życie ro­
dzinne studentów miałoby się 
zaczynać o kilka lat później?

Przeciwnicy studenckiego 
małżeństwa, a jest ich niema­
ło, mówią o niemożności pogo­
dzenia obowiązków wynikają­
cych z faktu pobierania nauk 
z obowiązkami rodzinnymi. 
Tymczasem wyniki badań i li 
cznych ankiet dowodzą, że jest 
wręcz odwrotnie. Studenci 1 stu 
dentki, którzy już założyli ro­
dziny, mają lepsze wyniki w 
nauce, charakteryzuje ich wię­
ksza dojrzałość i odpowiedział 
ność w działaniu, są lepiej przy 
gotowani do samodzielnego ży 
cia. Nie bez znaczenia jest też 
fakt wspólnego startu po stu 
diach. Właśnie małżeństwa czę 
ściej. decydują się na wyjazd z 

dużych ośrodków akademickich 
1 pracę w mniej nasyconych ka 
drą z wyższym wykształce­
niem regionach kraju.

Konsekwentnym i zapobiegli 
wym mecenasem studenckiej 
rodziny był i jest nadal Socja­
listyczny Związek Studentów 
Polskich. A mecenat to nielek- 
ki, bo na uregulowanie próbie 
mu np. małżeńskiego pokoju w 
domu akademickim trzeba by­
ło dobrych kilku lat. Batalie 
wspierały czynnie studenckie 
czasopisma, aż wreszcie w 1978 
roku przyznano małżonkom pra 
wo do rodzinnego życia we 
wspólnym pokoju. Nie znaczy 
to, oczywiście, że przed tą da­
tą rodzinnego szczęścia we dwo 
je w akademikach nie było, ale 
za każdym razem wymagało to 
pisania podań, zbierania popie 
rających opinii, molestowania 
i... rektor dawał zgodę na szczę 
ście albo i nie. Sprawa, tak pro 
sto i zwyczajnie traktowana 
choćby u sąsiadów (w NRD w 
każdym osiedlu studenckim 
jest dom dla studenckiej rodzi 
ny), u nas napotykała niezliczo 
ne progi i bariery. Przeskoczo 
no je, na szczęście, choć na ty 
le późno, że pojawił się pro­
blem następny. Krzyczący, pie 
luchowaty i wymagający — stu 
dcnckie dzieci.

30 lat działa jarociński 
Ośrodek Kształcenia Bibliotekarzy
Państwowy Ośrodek Kształ 

cenią Bibliotekarzy im. 
Joachima Lelewela w Ja 

rocinie, będący placówką Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, ob 
chodził niedawno jubileusz 30- 
lecia działalności. Ośrodek pro 
wadzi równocześnie szkolną 
formę kształcenia biblioteka­
rzy oraz kursy doskonalenia i 
specjalizacji zawodowej prace 
wników bibliotek.

Najważniejszym elementem 
działalności dydaktycznej oś­
rodka jest kształcenie kandy­
datów do zawodu w pomatu­
ralnym Studium Bibliotekar­
skim istniejącym od 1958 1. 
Absolwenci Studium po rocz­
nej nauce, zdobywaniu doś­
wiadczeń na praktyce w biblio 
tekach całego kraju, uzyskują

w dobie niewoli Przypomnijmy 
choćby zagorzałe dyskusje wo­
kół „Trylogii Henryka Sienkie 
wieża, a zwłaszcza wokół 
„Ogniem i mieczem”: tej świę­
tości narodowej niektórzy ba­
dacze odmówili wszelkich war­
tości. Potem jednak nadeszły no 
we kataklizmy — okupacja — 
i wspólna lektura wiecznego 
bestsellera znowu służyła „po­
krzepianiu serc”.

W okresie zaborów dyskuto­
wano nad przyczyną upadku 
kraju: wedle jednych tkwiła 
ona w wewnętrznym rozkładzie 
państwa, zdaniem innych — w 
niebywałym wzroście potęgi 
mocarstw ościennych. Bywały 
czasy, kiedy sięgano po przy­
kłady do Polski piastowskiej, 
kiedy indziej zaś — tak było 
właśnie w latali międzywojen­
nych — do czasów jagielloń­
skich. Po wyzwoleniu w 1945 ro 
ku trwała — rozpoczęta w koń 
cowej fazie okupacji — zacięta

Rozwój świadomości historycznej

Jak pomóc 
studenckim 
rodzinom

Coraz częściej studenci sami 
chcą wychowywać swoje dzie 
ci, chcą być razem z nimi, nie 
oddawać ich mamom i babciom. 
Mieszka więc ponad 1200 naj­
młodszych obywateli razem z 
rodzicami w ich studenckich 
domach. W gruncie rzeczy dzia 
twa mieszka w akademikach 
bezprawnie, choć w niektórych 

ośrodkach — w Krakowie, Szcze 
cinie i Toruniu — doczekała 
się nawet swcich żłobków. W 
każdym indywidualnym przy­
padku zgodę na wprowadzenie 
(czy raczej wniesienie) dziecka 
do akademika wyraża rektor, 
czasami jej nie wyraża — ale 
dzieci mieszkają i jest ich co­
raz więcej Jednak problem do 
maga się rozwiązania, bo na 
razie żadnego rozporządzenia 
na ten temat nie ma.

Zadbano natomiast o uregu­
lowanie spraw materialnych 
studentek-matek (jest ich obec 
nie blisko 9000) i w ogóle stu­
dentów samodzielnie wychowu 
jących potomstwo. Na przy­
kład studentka po urodzeniu 
dziecka ma prawo do rocznego 
urlopu dziekańskiego z zacho-: 
waniem uprawnień do stypen­
dium i akademika. Rok jednak 
mija szybko i wtedy się zaczy­
na: tata na seminarium, mama 
na ćwiczenia, dziecko do sąsie 
dniego pokoju. Albo: mama na 
wykłady, tata z dzieckiem, pe­
tem zamiana.

Studenckie żłobki są tylko 
trzy, w niektórych ośrodkach 
akademickich trwają starania 
o utworzenie takowych lub 
przynajmniej o uzyskanie kil 
ku miejsc w żłobkach miej­
skich.’ Sprawa nie jest prostą 
nawet bez studenckich dzieci, 
bowiem żłobków jest wciąż za 
mało (w 1978 roku z 91792 
miejsc korzystało aż 110 000 
dzieci) i nie wiadomo, kogo pre 
ferować1 robotnicę, która bieg 

wodo we nauczycieli akademic- 
dobre przygotowanie zawodo- -fcich, którzy wykładają przed- 
we i społeczne. Większość ab- - - -
solwentów znajduje zatrudnie­
nie w bibliotekach publicz­
nych, związkowych, nauko­
wych, wojskowych, część koń 
czy studia bibliotekarskie, nie 
którzy zostają filologami.

Drugą formą działalności ja 
rocińskiej placówki jest dosko 
nalenie zawodowe biblioteka­
rzy realizowane przez kursy 
specjalistyczne, w czym ośro­
dek ma również poważne osią 
gnięcia. W kursach uczestniczy 
ło dotychczas blisko 15 000 pra 
cewników różnych sieci biblio 
tecznych. Szkoleniem takim o 
bejmuje się kadrę kierowniczą 
bibliotek wojewódzkich, miej­
skich i gminnych, instrukto­
rów, pracowników działów dzie 

walka polityczna, często 
wspierana zbrojnie. W piśmien 
nictwie historycznym ak­
centowano ścieranie się w 
przeszłości sił postępu i 
wstecznictwa, mas ludowych i 
klas posiadających, wyzyskują 
cych i wyzyskiwanych.

Przed ogromnymi trudnością 
mi stanęło szkolnictwo, bo prze 
cięż dawne podręczniki nie od­
powiadały nowym programom, 
trzeba było też przebudować 
świadomość nauczycieli. Nie od 
razu nówi nauczyciele potrafili 
połączyć akceptację dla ustro­
ju socjalistycznego z głęboką 
wiedzą, umiłowaniem przeszłoś 
Ci i umiejętnościami populary­
zatorskimi.

Pojawił się problem lektury: 
sięgać do wypróbowanego 
arsenału, do klasyki, czy two­
rzyć dzieła nowe? Okazało się 
z czasem, że;należy umiejętnie 
łączyć elementy starego i no­
wego — stąd w popularnych se 

nie raniutko do fabryki i 
ma z kim zostawić maluchy 
studentkę, która ma zajęcia do 
wieczora i też dziecku opiej^ 
zapewnić nie może. Pewnym 
wyjściem byłaby określona pa 
la miejsc dla studenckich dziś 
ci, bo w konkurencji indywidu. 
alnej studentka raczej nie n» 
szans na wygraną.

Dla studenckiej rodziny 
bibno bardzo dużo i jest to fakt 
niepodważalny. W ślad za pa 
tuła ta mi szły konkretne zarzą 
dzenia i ustalenia. Studencka 
rodzina przestała być gorsza od 
innej:.może mieszkać razem, 
ma prawo — o które 
też długo walczono — do korzy 
stania z kredytu dla młodych 
małżeństw, uwzględniona zosta 
ła jej specyficzna sytuacja na 
terialna. SZSP troszczy się nie 
tylko o sprawy bytowe młodej 
rodziny. Jej organizatorem pro 
gramu „4 x.M” (młodość, mi. 
łość, małżeństwo, macierzy^, 
stwo), który jest swoistym 
„przygotowaniem do żyda ro­
dzinnego” — znacznie chyba te 
pszy od kursu w szkołach śre­
dnich. W niektórych akademi 
kach działają studia wiedzy o 
rodzinie, organizowane są kur 
sy pielęgnacji niemowląt, goto­
wania i szycia, wychowania 
dziecka czy poradnictwa medy 
cznego.

SZSP postuluje też, by 
problem studenckiej ro­
dziny znalazł się na sta­
łe w kręgu zainteresowa­
nia uczelni. Uczelnia powinna 
przede wszystkim kształcić stu 
denta i jest to teza nie do oba­
lenia. Jednak żadna z jego 
spraw nie może być jej obca. 
W akademikach mieszka na ra­
zie 2500 studenckich małżeństw 
i 1200 dzieci. Co roku będzie 
ich więcej. Jest to więc dopie­
ro początek problemu.

BARBARA KOWALSKA 

cięcych, działów informacyjno: 
bibliograficznych itp.

Co roku ośrodek organizuje 
konferencje metodyczne dla 
nauczycieli policealnych szkól 
bibliotekarskich. Niedawno za 
początkowano doskonalenie za 

miot „informacje naukowe" na 
różnych kierunkach studiów 
wyższych. Ośrodek jest także 
miejscem spotkań międzynaro 
dowych.

Ośrodek aktywnie uczestni­
czy w życiu społecznym, kult’* 
ralnym środowiska, organizuje 
koncerty, spotkania literackie, 
współpracuje z zakładami prze 
myślowymi, wojskiem i szkoła 
mi, pomaga w popularyzuj* 
książki i rozszerzaniu czyteto- 
ctwa. Wyrazem wysokiej 
ny działalności jarocińskiej pła 
cówki byłe odznaczenie jej Ma 
dałem Komisji Edukacji Naro 
dowej.

riach wydawniczych publiko^ 
nych w masowych nakład3.
znala’zły się dzieła
cza, Kraszewskiego i 
Powstawały też nowe pow^ 
— jedne z nich ostały się, 
rychło poszły w zapomni^^ 
Do pierwszych zaliczamy ^2 
ce się niezmienną popala****? 
książki z „cyklu piasto^^ 
go” Karola Bunscha, P0^^ 
ne problematyce P002®^^^ 
stwowości pióra Ant0T^ 
Gołubiewa (cykl o Bolesław*; 
Chrobrym). Powstawały 
książki dla młodzieży. .4

Natomiast próba honku^p 
z „Trylogią” (J.
„Honines novi”) nie 
się, zresztą autor sięgną* 
wypróbowanej formy 
wieża. Rzecz była 
nowego spojrzenia na 
łość, nie potrafiła jednak 0$ 
klimatu epoki i we własci
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Książki dla dzieci

Świat większy 
od domku Baby Jagi

Znana jest powszechnie o- 
pinia pedagogów i psy­
chologów, że książka w 

ręku dziecka spełnia niezwyk­
le ważną rolę w procesie wy­
chowawczym, wzbogaca intelek 
tualnie, uczy. Wiadomo też, że 
ma wpływ na kształtowanie się 
nawyku czytelniczego. Ponie­
waż etapy przyspieszonego psy 
chicznego rozwoju dziecka przy 
padają na lata 2—3, 4—5, 7—9, 
w każdym okresjie życia dziec­
ko powinno otrzymywać inną, 
odpowiednią do swego wieku 
książeczkę.

Ocena polskich książek dla 
dzieci jest za granicą .bardzo 
wysoka. Świadczyć o tym mo­
że chociażby niedawne semina 
rium w Bratysławie, poświęco 
ne naszej literaturze dziecięcej, 
międzynarodowe nagrody, jak 
np. Premio Europeo, którą w 
ubiegłym roku przyznano Da­
nucie Wawiłow za „Rupaki” i 
Maciejowi Wojtyszce za „Ta­
jemnice szyfru Marabuta”, czy 
też obecność pięciu polskich au 
torów na liście honorowej im. 
H. Ch. Andersena (Jurgielewi 
czowa, Ożogowska, Niziurski, 
Domagalik, Żukrowski). Jak na 
160-letnią historię piśmiennict 
wa dla dzieci — licząc od „Po 
wieści moralnych...” Klementy 
ny Hoffman owej z Tańskich 
— wcale nieźle.

Mimo nagród i zagranicznych 
splendorów rodzice i dziadko­

Uliczka
w 

bułgarskim
Płowdiw

CAF — Jot. Lokaj

świetle ukazać przeszłość z cza 
sów Jana Kazimierza. To samo 
woźna powiedzieć o zbyt daleko 
idących próbach idealizacji 
arian.

Próby nowego spojrzenia na 
Przeszłość Polski obejmowały 
również historiografię. Ekspono 
^anie postępu, walki klasowej, 
Prześladowań wyznaniowych, 
negatywna ocena szlachty i szła 
chetczyzny — to cechy charak 
^rystyczne zjawiska. Stopnio- 
Wo były one modyfikowane 
Wfaz z kształtowaniem się no­
woczesnej polskiej szkoły histo- 
^cznej. Kiedy zamilkły strzały 
z Podziemia, a nacjonalizacja 
Przemysłu i reforma rolna stały 
$5 faktem, wiele osób z przeciw 
Pików zamieniło śię co najmniej 
W obserwatorów, jeśli nie współ 
wórców przemian. Pojęcie „Zie 

Odzyskane” przestało egzy- 
stować, repatrianci na trwałe 
^Wiązali się z nowymi regiona­
mi- Nic dziwnego, że podlegały 
kodyfikacji niektóre podstawo­
we oceny.

Należało do nich spojrzenie 
Przeszłość szlachecką — za- 

ząio widzieć w niej także trwa 

wie narzekają, że nie mają co 
czytac dzieciom przed snem. Od 
wołu ją c się do własnej pamię­
ci, szukają w księgarniach lek 
tur ze swojego dzieciństwa. Py 
ają o te książki, które tworzą 

tradycyjną literaturę dla dzie­
ci, na której sami zostali wycho 
wani. Książki te, określane mia 
nem „klasyki”, wymagają dru 
ku na papierze offsetowym kia 
sy III. Aktualnie jest to arty­
kuł deficytowy, więc klasyka 
pojawia się w zmniejszonych 
nakładach i stąd głosy, że wy­
dawcy nie liczą się z dzieckiem 
jako czytelnikiem. Dorośli ko­
jarząc okres dzieciństwa z lek 
turą o krasnoludkach i sierot­
ce Marysi, królewnie Śnieżce i 
Kopciuszku — uważają, że ich 
dziecko drogę do literatury mu 
si zaczynać również od historii 
małej dziewczynki, której zła 
macocha kazała przebierać 
mak zmieszany z popiołem. 
Czy rzeczywiście muszą?

Podstawowe problemy morał 
ne zawarte,w tych bajkach — 
kara za złoi nagroda ża dobro 
— znajdują swoje miejsce rów 
nież we współczesnych utwo­
rach pozbawionych staroświec 
kiego sztafażu, operujących po 
jęciami i rekwizytami bliższy 
mi dziecku z końca XX wieku. 
Mało kto z rodziców potrafi 
już wyjaśnić, co to jest wrzecio 
no, którym ukłuła się Śpiąca 
Królewna. Wielu musi uspoka 
jać rozhisteryzowanego malu­

Kapitalizm z bliska

Zdrowy człowiek, to... bogaty człowiek

W Stanach Zjednoczonych 
podnosi się coraz więcej 
głosów krytycznych, że 

lecznictwo opanowane zostało 
przez finansowych rekinów. 
Rzeczywiście, ceny „usług”” me 
dycznych w USA idą w zawrót 
nym tempie w górę. Począw­
szy od najprostszych leków, a 
skończywszy na operacjach chi 
rurgicznych.

Możliwość poddania się kura 
cji czy zabiegowi stała się w 
USA prawie wyłącznie przywi 
lejem najbogatszych. Oto co 
na ten temat pisze amerykań­
ski tygodnik „U.S. News and 
World Report”: zamieszczone 
przez to czasopismo zdjęcie z 
sali operacyjnej opatrzone zo­
stało wymownym cennikiem. 
Wynika ż niego, ile łącznie ko 
sztuje pacjenta operacja, i to 
nie najbardziej skomplikowa­
na, w średniej klasy klinice.
Dzień pobytu w szpitalu przed 

operacją — 256 dolarów; opła 
ta za korzystanie z sali opera­
cyjnej — 800 dolarów; honor a 
rium naczelnego chirurga — 
2500—3000 dolarów; wynagro­
dzenie jego asystenta (może 
być ich kilku) — 500 dolarów; 
anestezja — 400 dolarów; dla 

łe wartości, związane z kulturą 
natodową. Inne — to tradycyj 
na tolerancja wyznaniowa — 
wielonarodowościowa Rzecz­
pospolita stanowiła na tle Eu­
ropy XVI wieku szczytny wy­
jątek i nie bez powodu nazwa­
na została już wówczas „azylem 
heretyków”. Współżyli ze sobą 
katolicy i prawosławni, staro- 
zakonni, protestanci, mahome­
tanie.

Podkreślanie momentów po­
zytywnych w dziejach państwa 
jest charakterystyczne dla do­
by stabilizacji, wiadomo prze­
cież, że zainteresowanie czytel­
nika z zagranicy wzbudzają dzie 
ła o krajach silnych, wnoszą­
cych trwały wkład do dziejów 
ogólnoludzkich. I tak właśnie 
postąpili przed kilkunastu laty 
autorzy przeznaczonego dla za 
granicy obszernego zarysu dzie 
jów Polski.

Możemy wyróżnić dWa zasad 
nicze okresy w edukacji histo­
rycznej na przestrzeni trzydzie 
stopięciolecia Polski Ludowej. 
Pierwszy okres charakteryzo­
wał się krytycyzmem wobec 
przeszłości. Zwłaszcza, żć 

cha po wysłuchaniu opowieś­
ci o tym- jak to wilk pożarł Ba 
bunię i Czerwonego Kapturka, 
a mimo to najchętniej kupują 
te książki, bo znają je z własne 
go dzieciństwa. Z oporem re­
zygnują ze stereotypu baśni 
(sierotka, księżniczka, czarow­
nica), bez przekonania kupują 
coś spoza klasyki. Dopiero a- 
kceptacja utworu przez małe­
go czytelnika uświadamia im, 
że świat dziecka jest większy 
od domku Baby Jagi i zamku 
na Szklanej Górze.

W Polsce wydawnictwami 
dla dzieci zajmują się przede 
wszystkim trzej edytorzy — 
sędziwa „Nasza Księgarnia” 
Krajowa Agencja Wydawnicza 
i Młodzieżowa Agencja Wydaw 
nicza. Co roku ukazuje się po 
nad 200 tytułów. Recenzji, rek 
lamy, a nawet informacji nie 
wymagają dzieła znanych pi­
sarzy -r- Amicisa, Konopnickiej, 
Milne’a. Ich książki, jak mó­
wią księgarze, sprzedają się Sa 
me. Są jednak utwory mniej 
znanych autorów, na które trze 
ba czytelnikowi dopiero zwró­
cić uwagę. Robi to regularnie 
tylko jedno pismo w kraju — 
„Nowe Książki”. Trudno jed­
nak wymagać, aby rodzice 
przed każdym uzupełnieniem 
lektur swojej córki czy syna 
wertowali numery miesięczni­
ka. Konieczna jest więc krótka 
recenzja, notka informacyjna 

specjalisty obsługującego sprzęt 
— 300 dolarów; analizy labo­
ratoryjne i rentgen — 70 dola 
rów; po operacji: opłata za 
cztery dni intensywnej terapii 
— 1200 dolarów. Następnie — 
zwykła opłata za dwa tygodnie 
pobytu w szpitalu — 3584 dola 
ry. Wreszcie dwie wizyty kon 
sultacyjne przed pójściem do 
szpitala i dwie po jego wyjściu 
— 320 dolarów.

Ogółem, według obliczeń ty 
godnika, wychodzi prawie 10 
tysięcy dolarów. Nie koniec na 
tym. Nic za darmo. Doliczyć do 
tego należy po 25 dolarów za 
każdą pintę krwi (1 pinta = 
0,47 litra) wykorzystaną przy 
transfuzjach, a także konsułta 
cje specjalistów z innych dzie­
dzin. Suma ta może być mniej 
sza, jeśli Amerykanin regular 
nie płaci składki według jedne 
go z programów ubezpieczeń na 
wypadek choroby. Trzeba jed 
nak wiedzieć — informuje ty 
godnik, że aż 39 min obywate 
Ii USA nie jest ubiezpieczonych 
(przede wszystkim Ameryka­
nie pochodzący z mniejszości 
narodowych), zaś w umowach 
ubezpieczeniowych dalszych 
123 min osób nie jest przewi­

treściom towarzyszyła na ogół 
mało atrakcyjna forma. Nie­
mniej jednak już wówczas 
narastały tendencje nowe, 
które uzewnętrzniły się w la­
tach późniejszych.

W drugim okresie systema­
tycznie zaczęło obserwować zb® 
żenie społeczeństwem do nau­
ki o przeszłości. Zwrócono wa 

. gę na potrzebę „dohumanizowa 
nia” historiografii, co rzeczywiś 
cie nastąpiło. Mamy obecnie 
coraz więcej prac dobrych, w 
których treść idzie w parze z 
formą.

Historia lokalna zyskała na 
znaczeniu. Tak jak początkowo 
oderwano się od niej, z biegiem 
czasu wracano do niejednej sta 
rej nazwy ulicy, a osiedla przy­
bierają historyczne nazwy — 
wystarczy wspomnieć poznań- 
skię Rataje, Winogrady, „kró­
lewską” serię na Piątkowie, a 
także izby pamięci narodowej, 
pomniki.

Telewizja weszła wyraźnie 

g książkach dla dzieci, umiesz 
czona w codziennej prasie, ra 
diu, telewizji. Nie oznacza tę. 
że do tej pory nic nie robiono 
w tej materii, może tylko zbyt 
wiele miejsca poświęcano książ 
kom od dawna znanym i uzna 
nym. Nawet sympatyczna audv 
cja ..Telewizji Najmłodszych” 
— „Pan Półka i spółka” — mó 
wi najczęściej o książkach, któ 
re można znaleźć dziś tylko w 
bibliotece łub u dorastających 
kuzynów, jak np. „Wiersze dla 
dzieci” Juliana Tuwima.

W trudnej sytuacji na ryn­
ku wydawniczym, spowodowa 
nej ograniczonymi dostawami 
papieru dziełowego, kiedy co­
raz częściej mówi się o tym, 
że iedna książką nowi nr a mieć 
kilku czytelników, myśli się 
prawie wyłącznie o dorosłych. 
Dlaczego? Książki dla dzieci 
—■ to literatura, z którei „wy­
rasta sie” najszybciej. A więc 
książki te mogłybv służyć in­
nym dzieciom. Mogłyby' gdyby 
„stan techniczny” pozwalał na 
to. Często nie pozwala z winy 
introligatora, wadliwego zszy­
cia. sklejenia kartek, ale częś­
ciej z winy małego czytelnika 
którego nikt nie uczy szanoWa 
nia książek. Trudno się dziwić 
że antykwariusze nie chcą 
nrzyjmować pozalewanych mle 
kiem i podartych nawet naj­
piękniejszych „Baśni” Ander­
sena. A właśnie sprzedaż anty 
kwaryczna mogłaby doskonale 
uzupełniać braki na rynku wy 
dawniczym najmłodszych.

Rodziców przekonanych o 
całkowitej bezczynności wydaw 
nictw „Nasza Księgarnia” 
KAW i MAW pragnę poinfor­
mować, że 14 procent ukazuta 
cych się co roku publikacji a- 
dresowanych jest do dzieci.

EWA BŁAHIJ-LESNIEWSKA

PINIE 

OLEMIK1 
DPOWIEDZI

PAMIĘCI 13 MILIONÓW

Jako kobieta i matka czuję się uprawniona do wyraźema 
wobec redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, którego od lot je­
stem czytelniczką, uwag, które nasunęły mi się w związku 
z Międzynarodowym Rokiem Dziecka, a ściślej — w nawią­
zaniu do otwarcia. w Międzylesiu części szpitalnej Centrum 
Zdrowia Dziecka. Jest coś przerażającego w tym, że 
w dniach, gdy nasz kraj (z udziałem zresztą obywateli 
z różnych stron świata) zdobywa się na niewątpliwie draży 
wysiłek, by postawić jedyny w swoim rodzaju pomnik ku 
czci i ku pamięci 13 milionów dzieci, które padły ofiarą dru­
giej wojny, jednocześnie RFN-owskie sądy traktują morder­
ców tych dzieci jak pospolitych złodziejaszków kapusty 
z rynkowych straganów. M. in. ostatnio przecież tak właśnie 
łagodnie i wyrozumiale osądzono, w ciągniętym latami pro­
cesie, kilku katów z Majdanka.

Jak świat może tolerować te jednoznaczne w swej wy­
mowie kpiny nie tylko ze sprawiedliwości, ale w jeszcze 
większym stopniu — z ofiar, w tym tych najmłod­
szych, z których co szóste utraciło’życie dlatego, że należało 
do polskiej narodowości? Czy nie ma sposobu pociągnięcia 
takich „sędziów” przed międzynarodowy trybunał, a zara­
zem wykluczenia RFN-owskich' prawników z udziału w pro­
cesach przeciw ich zzomkom-ludobójcom? I jeszcze nawet 
tę dotychczasową namiastkę sprawiedliwości chciano by 
w RFN skasować przez zaprzestanie ścigania zbrodniarzy 
wojennych? Jakim prawem właśnie tam, w kolebce faszyz­
mu i neohitleryzmu, dokonywuje się rozgrzeszenia sprawców 
nieszczęść, zgotowanych 40 lat temu przez niemiecki nazizm 
całej Europie? (1649)

n A LINA KOSTRZEWSKA — Poznań

W SPRAWIE FORTU VII

dziana opłata za kosztowną ku 
rację.

Korzystają na tym lekarze. 
Zawód medyka należy w Sta­
nach Zjednoczonych do najbar 
dziej rentownych. Stąd też trzy 
główne stowarzyszenia lekar­
skie utrzymują w Kongresie 
swoje lobby, czyli grupę poli­
tyków, którzy utrącają każdy 
projekt ustawy godzącej w in 
teresy lekarzy. Nie czynią tego 
za darmo. Jak pod a je tygodnik, 
w roku ubiegłym na „urabia­
nie wybrańców narodu” owe 
trzy stowarzyszenia lekarskie 
wydały łącznie bez mała 200 000 
dolarów.

Koszty pomocy lekarskiej w 
USA systematycznie rosną i w 
myśl długofalowych prognoz 
rosnąć będą również w przy­
szłości. Stare przysłowie głosi, 
że zdrowie jest ważniejsze od 
pieniędzy. Ale skąd ma je brać 
średnio zarabiający Ameryka­
nin, który nie zabezpieczył się 
na wypadek kosztownej opera 
cji? Na to, by być zdrowym 
człowiekiem, w dzisiejszej a- 
merykańskiej rzeczywistości 
może sobie tak naprawdę po­
zwolić tylko bogaty Ameryka­
nin—

MAREK KIRA

Odpowiadając na list („Głos” z 26 V.), dotyczący Fortu 
Vn (i postulujący udostępnienie publiczności miejsca każni 
Wielkopolan w 40 rocznicę agresji hitlerowskiej na Polskę), 
Wydział Kultury i Sztuki Urzędu Miejskiego w Poznaniu — 
Konserwator Zabytków Miasta — informuje, że stanowisko 
władz miejskich w powyższej sprawie jest takie samo jak 
autora notatki, i czynione są wysiłki, ażeby Fort VII udo­
stępnić społeczeństwu jak najprędzej, a nie dopiero na ko­
niec bieżącego roku. (1499)

mgr LUDOMIRA BRZOZOWSKA 
konserwator zabytków nu Poznania

DOBRA WOLA I BEZINTERESOWNOŚĆ

Przeprowadzając się z Murowanej Gośliny do Domu We- 
terana w Poznaniu, małżeństwo K. wiozło samochodem swój 
dobytek. W czasie jazdy otworzył się bagażnik i wypadła 
z niego walizka, w której znajdowały się rzeczy, a brak 
było jakichkolwiek danych o właścicielach. Mimo tego troj­
gu pracownikom Przedsiębiorstwa Robót Wiertniczych 
w Poznaniu, którzy znaleźli walizkę, udało się ustalić przy­
puszczalny adres właścicieli i telefonicznie powiadomił Dom 
Weterana o zgubie. Radość małżeństwa K. z odzyskania wa­
lizki była ogromna. Jak się dowiedzieliśmy, otrzymali ją 
z powrotem dzięki bezinteresownym, wspólnym staraniom 
pp. Krystyny Urban, Grzegorza Falkowskiego i Michała 
Pawlickiego. (1576)

mgr T, STEFAŃSKA 
dyrektor Dorno Weterana

MUSZĄ SIADAĆ?

• Dlaczego w tramwajach, autobusach itp. młodzi tak chęt­
nie zajmują miejsca siedzące? Prawie nagminnie widać, że 
stoją osoby starsze, zmęczone, często objuczone sprawunka­
mi, • dużo miejsc zajętych jest przez — zdawałoby się peł­
nych życia — młodych, w tym również uczniów i uczennic. 
Jakoś nie wpojono im poczucia humanitamości, taktu i kul­
tury. Przykro patrzeć na te wyrośnięte i na ogół fizycznie 
dobrze rozwinięte, a jednocześnie tak... słabe, że muszą 
wsiąść w tramwaju i w autobusie — dziewczęta i chłop­
ców. (1606)

EWA STAWSKA — Poznał

BŁĘDY W PLANIE MIASTA SKORYGOWANO

w krąg historyczny, film przy­
niósł szereg obrazów — obok 
klasyki („Faraon”, „Pan Woło­
dyjowski”, „Krzyżacy”, „Potop”, 
„Popioły”, „Noce i dnie”), pow­
stały dzieła całkowicie nowe, 
ukazujące historię nam bliższą 
(.Gniazdo”, „Bolesław Śmiały” 
etc.).

Polacy wiedzą o przeszłości 
własnej i obcej znacznie więcej, 
niż dawniej. Wymownym prze­
jawem kultu przeszłości jest 
pietyzm wobec zabytków: po­
trzeby były w pierwszych la­
tach powojennych ogromne, a 
jednak stosunkowo szybko przy 
stąpiono do odbudowy starówek 
w Warszawie, Poznaniu, Gdań­
sku, do odnowienia Zamościa, 
do zabezpieczenia zagrożonego 
Sandomierza, do prac w Prze­
myślu. Obecnie jesteśmy świad 
kami ogromnego dzieła — przy 
wracania dawnej świetności sta 
remu Krakowowi, który szczęś 
liwie uniknął losu innych miast 
podćzas drugiej wojny. Świad­
czy to o trwałym powiązaniu hi 
storii i współczesnoścL

MARCELI KOSMAN

W odpowiedzi «u Hst „Błędy na planie" („Głos" z 19 
Biuro Geodety Miejskiego w Poznaniu informuje, że wska­
zane błędy w przebiegu ulic zostały poprawione w wydaniu 
Planu Miasta Poznania z 1978 r„ który ukazał się w sprze­
daży w maren ubiegłego roku. (1431)

mgr inż. BRONISŁAW BIEDRZYŃSKI 
zastępca dyrektora

RADA OSIEDLA UCHWALIŁA

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych” 
' to odpowiedzi na zamieszczony w „Głosie" z 12 V. list pod 

tytułem „Poznański porządek mitem" informuje, że z uwagi 
na odczuwalny brak miejsc parkingowych, uchwałą Rady 
Osiedlu, postanowiono dopuścić parkowanie scmnochodów 
we wszystkich zatokach przy drogach osiedlowych, a nawet 
chodnikach, w tym również przy budynku 8—13 na Osiedlu 
Rzeczypospolitej. W uzasadnieniu swej decyzji Rada Osiedla 
wyjaiśnia, że deficyt miejsc parkingowych wynosi 1521 przy 
założeniu 1 miejsce parkingowe na 2 mi>eszkan^a („). Nie­
dobór miejsc parkingowych częściowo pokrywa się poprzez 
budowę tymczasowych parkingów, co jednak przy takim 
tempie wzrostu liczby samochodów na osiedłach nie zaspo­
kaja potrzeb. Wyżej cytowany list był również omawiany mi 
posiedzeniu Rady Osiedla. Po szczegółowej analizie postano­
wiono utrzymać w mocy wspomnianą uchwałę. (1344)

«a©r HENRYK WRZEŚNIA CKM
WLStępca dyretatoa*

Ltaty i raecaowe mają wlęksee szanse drukw. Anontanów
nie pubłJktrjemy. Zastrzegamy prawo skracanie korespoodencji.

Wiefirepotetai”, skrytka pocztowa W4, S»-959, Poznań
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ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ui. Świerkowa 8

OGŁASZA ZAPISY
DO KLAS PIERWSZYCH NA ROK SZKOLNY 1S79/80 

następujących szkół:
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letniej)
o specjalnościach:
a) grupy obróbki mechanicznej w zawodzie: tokarz, 
b) grupy obróbki ręcznej w zawodzie: ślusarz - spawa c-z.
LICEUM ZAWODOWEGO (4-letniego):
o specjalności:
a) mechanik obróbki skrawaniem,
b) mechanik naprawy maszyn i urządzeń.

Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzymują świadectwo ukoń­
czenia średniej szkoły zawodowej oraz zawód obranej specjalności. Uczniowie 
kończący Liceum mogą składać egzaminy dojrzałości. .

TECHNIKUM MECHANICZNEGO (5-letniego) 
©specjalności: »

obróbka skrawaniem.
Po ukończeniu Technikum uczniowie otrzymują świadectwo ukończenia

Fiata 128 Sport locznik 
1975 sprzedam. Poznań, 
Senatorska 37 oglądać go

93692g

34541®

Zaporożca noozniłk. 1376, 
bardzo dobry stan, sprrze
dam. Zat 
mieni evx>, 
czyńskie.

Krae-

93990g

błotniki przednie lewe 
starszego typu d» Fiata 
125 ii samochód Aero, du-
żo części za 
Kwidzyńska 13. 94294g

Ładę łub tany odbiór Pol 
mozbyt < kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94299g,

Skodę 105S sprzedam. Ta
deusz Kórnik, Ja-
gftellońSkie 100 m. 10. Po 
znań, teł. 732-02. 94303g

Vo!kswagena K-70 sprze­
dam. Tel. 130-463. , 94307g

Warszawę Pfickup stan 
dofbtry sprzedam. E. Strój

sk>a 31.
Poznań- 

94384g

Okazja! Sprzedam tanio 
Nysę po kapitalnym re­
moncie oraz Fiata 125p.
Nowa Wieś Swarzędz

M-G

KOMBINAT BUDOWLANY
^POZNAŃ - CENTRUM”

ZATRUDNI natychmiast
przy budowie Osiedla Rataje w Poznania

NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:
— Betoniarzy.
— Monterów konstrukcji żelbetowych.

— Operatorów suwnic.
— Palaczy kotłów c.o.
— Robotników budowlanych

— także na przyuczenie do w/w zawodów.
Kombinat dysponuje hotelem robotniczym i stołówką.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELI:
Dział Zatrudnienia, tri. Strzelecka 2/6, III ptr., po­
kój 301, teL 22-20-81 wewn. 313, 314 kris 593-®?.

' ’ 1436-K1

Wielkiego Paź-

Technikum i tytuł technika - mechanika. Uczniowie 
mogą składać egzaminy dojrzałości.

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY:

Technikum Mechanicznego
u«L Pinzybylśkiiego 32.

94400g

BMW Automatic 2800

94491g

dzieinika zamienię na 2 
mniejsze Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
94647g.

Sprzedam dom w zaibudo 
wie szeregowej — Grun­
wald, stan surowy, zam­
knięty, tek 330-883 godz.
16—20. 93991g

nieruchomości

1.
2.
3.

5.
6.

Podanie.
Życiorys.
Świadectwo ukończenia VII klasy.
Odpis otrzymanych ocen za 1 semestr (półrocze) klasy 
Świadectwo zdrowia.
4 fotografie.

Nową Syrenę sprzedam, 
Poznań, Pogodna 57/59 m.

Sprzedam łub wydzierża 
wię działkę ogrodniczą 
0,5 ha w Suchym Lesie. 
Tel. Poznań 67-16-95 po 
godz. 16. 91690"

Dom jednorodzinny na 
Os. Plewiska kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 94406g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z domem gospo-
danczym

VIII.

23, tel. 673-978. 94408g

Fiata 125p 1500, odbiór 
Połmozbyt sprzedam. Cj- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 94466g.

Słupsk! Połowę domu (3
pokoje) sprzedam lub za
mienię
ściowe Gniezno, 
Oferty „Prasa”

na M-4 własno-

dzka 19 dla 94202g.

Poznań. 
Gnunwal

Szczepankowo.

ogrodem o
Poznań —

Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94551g.

ZAPISY PRZYJMUJE i UDZIELA INFORMACJI:
Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych im. KEN

♦

przy Zakładach Przemysłu

Fiata 125p, 1500 rocznik 
1974, stan idealny sprze­
dam, tel. 79-06-32 godz. 
19-21. 944S9g

Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, uł. Świerkowa 8. Telefon: 32-19-49, co­ Ładę 1500S sprzedam, teL
472-60. 94481g

dziennie od godz. 8 do 15. 1248-K1

Szlifierz, tokarz, ucznio­
wie w zawodzie ślusar­
skim, galwanizerskim 
mogą być do przyucze­
nia potrzebni. Poznań, 
Stanołęka, Orląt 17.

94275g

Zbieraczy truskawek 
przyjmę tel.- 67-38-84 po 
godz. 18. 94370g
Panie do szycia rękawic 
potrzebne, tel. 20-00-78.

94449g
Ucznia do zawodu kra­
wieckiego przyjmę tel. 
20-03-38. 94640g

Piec ca 15 m. tel. 130-463.
94306g

Nową japońską lustrzan­
kę Chinon z kompletem 
obiektywów sprzedam, 
tel. 33-02-95 cd posiedział 
ku. 94319g

Motocykl MZ TS 250 
Sport sprzedam. Poznan, 
ul. Śmuełowskia 9.

94193"

Ładę 1500S mały' przebieg 
sprzedam. Poznań, Szcze 
pankowo, Glebowa 26.

94495g

Sprzedam działkę ogro­
dzoną zadirzewioną pod 
budowę domu jednoro­
dzinnego w terenie uzbro 
jonym z możliwością bu 
dowy warsztatu, dzielni­
ca Jeżyce. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla' 
94170g.

Pół wulli z wodnym miesz 
kaniiem Grunwald — Je­
życe — Sołacz kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 94778g.

Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy warsztatu 
i budynku mieszkalnego 
w Poznaniu przy trasie 
E-8. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 94850g.

Volkswageną 1300 sprze­
dam. Tel. 625-52. 94562g

Dom z ogrodem w Lubo­
niu 3 lub w Puszczyko­
wie kupię. Adres: Luboń 
3, ul. Nowiny 28 . 94189g

Dom, garaż, ogródek, za­
budowania gospodarcze — 
sprzedam. Pobiedziska, ul. 
Łąkowa 8, tel. 54. 94405g

Asparagus sadzonki trzy 
letnie sprzedam. Poznań, 
ul. Podolska 9, 94235g

VW Passat LS przebieg 
5000 km sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 94567g.

Działkę budowlaną 600
m1 Poznań 
surzedam. 
tel. 130-106.

— Podola ny 
Informacje: 

94226g

Potrzebni pracownicy. 
Gospodarstwo Rolne, Cho 
mącące, ul. Poznańska 18. 
Dojazd autobusem 193 z 
Górczyna, 94298g

Dwóch szewców — obu­
wie damskie przyjmę za­
raz, wynagrodzenie dob­
re, lei. 506-25. 94326"

Tokarza frezera, szlifie­
rza maszynowego, harto 
wnika na bardzo dob­
rych warunkach z zakwa 
terowaniem przyjmę. 
Władysław Szymczak, Ru 
mianek" 15, poczta Tarno 
wo Podgórne. 94325g

Przyjmę pracownika z 
prawem jazdy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla . 94336g.

Potrzebni do zbioru tru­
skawek wczesnych i póż 
nych. Poznań — Piątko­
wo drogą do Moraska za 
torami w prawo 400 m. 
Kruś. 94556g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Michałowska 4 
m. 23. 94591g
Przyjmę malarzy lub ucz 
niów. Makowa 16 (Dę­
biec). 94612g
Muratzy-tynkaTzy przyj­
mę, wysokie wynagro­
dzenie tel. 33-34-00 po 
godz. 16. 94686g
Pracownika do ogrodnic­
twa szklarniowego na bar 
dzo dobrych warunkach 
przyjmę (Przeźmierowo). 
Oferty ..Prasa”, Gnunwail 
dzka 19 dla 94779g.

Mały telewizor koloro­
wy sprzedam. Głogows-Ka 
36 m. 8 godz. 8—10.

94361g

Stare polskie obrazy 
sprzedam. Swoboda 44 m. 
2. 94366g

Sprzedam większą ilość 
sadzonek pora odmiana 
„Karantański”. Paczko­
wo, Polna 19 . 94563"

Fiata 125p, 1500 sprzedam 
ul. Wojska Polskiego 6 
m. 6. 94577g

Reflektory z blachy 
nowej nierdzewne z 
rencją do samochodów 
Fiat 125p, Ftet,126p, 
na, Trabant, " Wartburg. 
Skoda, Zaporożec, Mo­
skwicz, Wołga wykcncje

pośredniego odbiorcy

fan KsiążkiewtoŁ,

czynny godz. 10—13.

Poszukuję udziałowca łub 
wspólnika z gotówką do 
produkcji artykułów ryn 
kowych. Oferty „Prasa1’
Grunwaldzka 
9443^g.

Posiadam samochód, 
przyjmę akwizycję. Ofer

19 dla 94311©.

Uwaga! Poszukuję pnodn 
centów branży instałaeyj 
no-sanitairnej, metalowy 
i elektrotechnicznej dn 
nowo otwartego sklepu. 
Oferty „Prasa” Gtnunwai 
dzka 19 dla 94417g.

Poszukuję pracownika do 
lakierni, tel. 22-20-94.

94333g
Pracowników do wybiera­
nia cebulek tulipanów 
przyjmę. Skibowa 41 — 
(Szczepankowo). ' 94899g
Panie do zbioru truska­
wek przyjmę, tel. 33-04-80. 

94436"
Osobę dochodzącą do pa 
sienią owiec zatrudnię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 94494g.

kupno

Bony PeKaO kupię, tel.
704-71. 94489g

Cement kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94604g.

Tapczan (narożnik) i ro­
wer składany’ sprzedam. 
Tel. 405-24 . 94219g

Sprzedam funkcjonalny 
gabinet secesja angielska 
1902 rok projektant Woy- 
cer — antykwariat wro­
cławski, tel. 33-21-69 
godz. .16—18. 94379g

Snopowiązałkę „Wielko- 
polanka” i młocarnię 
MSC7A sprzedam. Ed­
ward Szymański, Zimin, 
gm. Kleszczewo. 9441fig

Betoniarkę 150 sprzedam. 
Promienista 90. Bukow­
ski w podwórzu. 94431g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 94450g.

Dużą maszynę do mięsa 
(Wilk) oraz agregat chłód 
miczy sprzedam. Luboń, 
Dzierżyńskiego 12, telefon 
130-121. 94972g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 94525g.

Kożuchy nowe efektow­
ne damskie. Solna 3 m. 
21, tel. 514-33 . 94632g

Kolorowy telewizor tury 
styczny no wy s przed am. 
Pozna ń, C bod z ies ka 7 
godz. 19—20. 94639g

Szlifierkę narzędziową do 
płaszczyzn sprzedam. Po 
znań,. Poranek 3. 94646g

Skodę Octawię sprzedam. 
Konin, tel. 248-45. S4578g

Syrenę 105 nową możli­
wość odbioru Polmozbyt 
sprzedam, ■ tel. 411-056.

94583g

Fiata 125p na gwarancji 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
94601g.

Zastawę 750 w dobrym 
Stanie sprzedam. Po>znań,
Lęborska 20.

Fiata 125, 1500,
1974, stan dobry 
dam. Grobla 27a

94602g

rocznik 
sptrze-

m, 2.
94616g

Sprzedam nutrie hodow­
lane szafiry, bursztyny 
belgi samice i młodzież. 
Lechicka 65 . 94570"

Chłodziarkę do mleka 
200 1 sprzedam. Tel. Śmi­
giel 26 od godz. 19.

94470g

Sprzedam sadzonki sele­
ra i majeranku. Komor­
niki, Poznańska 89.

94590g

Cement odsprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 94671g.

Opony 155X12 Radial i te 
lewizor turystyczny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 94673g.

samochody .
Nysę „Towos" sprzedam 
zamienię na Fiata 127, 
126. Poznań, Langiewicza 
17 m. 4. 93862g

| UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH | 
8 W PRZEDSIĘBIORSTWIE UPRZEMYSŁOWIONEGO BUDOWNICTWA 8 
8 / ROLNICZEGO w POZNANIU 8

MOŻECIE ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD BUDOWLANY g
$ PODEJMUJĄC NAUKĘ $
8 w specjalnościach: o
8 © MALARZ - TAPECIARZ 8
8 © BLACHARZ - DEKARZ 8
8 £ POSADZKARZ - PŁYTKARZ, układacz wykładzin 8
8 > cieśla 8
8 © BETONIARZ - ZBROJARZ 8
O MURARZ - MONTER konstrukcji żelbetowych g
X MONTER wewnętrznych instalacji wodL-kaa. i ogrzewczych g
8 NAUKA TRWA 2 LATA $
| • ŚLUSARZ - MONTER konstrwkc^ stalowych g

@ ELEKTROMONTER instalacji i urządzeń elektrycznych 8
$ © STOLARZ X
$ NAUKA TRWA 3 LATA 8
o Szkolenie teoretyczne odbywa się przez okres 3 miesięcy we własnej o 8 szkole, natomiast umiejętności praktyczne ucznioairae zdobywają na bu- X 8 dowach i w warsztatach przedsiębiorstwa. X
8 WYCZERPUJĄCYCH INFORMACJI UDZIELA / 8
8 I PODANIA PRZYJMUJE: |
8 Sekretariat Szkoły przy PUBR w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49 O

kod 60-171, telefon 67-60-11, wewn. 4 (dojazd tramwajem 1, 3, 13 o2 do pętli Janikowo). 1376-K1 8

Zuka AO3 sprzedam lub 
■zamienię na Osobowy, 
chętnie taxi. Hybiak, Po 
dolany, Kosowska 7.

94633g

Syrena 105 rocznik 1976 
mały przebieg stan bar­
dzo dobry sprzedam. Pu­
szczykowo, Poznańska 12. 

94635g

Wartburg rocznik 1965 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Oferty ..Pras-a” 
GrunwaMtaka 19 dla 
94642g.

Fiat 125p, Syrenę 104 
sprzedam. 23 Lutego 9 m.
3.

Zaporożca sprzedana, Ja-

94658g

15.

Fiata I26p sprzedam, tel.
407-44 Wieczorem. 94955g

Piętro domu bliźniaczego 
(2 pokoje, kuchnia, ga­
raż, piwnica) ogródek 
sprzedam.' Luboń, uk 
Broniewskiego tel. 130-069 
po godz. 21.

Luboń 3 — działkę ogrod 
niczo - budowlaną 2600 
m! sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 94457g.

Kupię parcelę około 
2500 m* Pokrzywno, Krze 
siny, teL 790-617 po godz.
16. 94571g

94669g

Sprzedam w Miłosławiu 
dom położony w śródmie 
ściu. Oferty „Prasa”
Gnunweldtżka 
94252g.

dla

Parcelę 2700 m* w Wirach
sprzedam. Piechowiak,
Poznań Cmentarna
24 m. 1. 94293g

Gołuchów koło Kalisza!
Miejscowość wczasowa 
(jezioro, park, muzeum) 
sprzedam korzystnie no­
wy dom 5-poloojowy z 
działką 1300 m’. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94461g.

Domek jednorodzinny, o- 
giród 0,5 ha sprzedam. 
Nowak, Jerocfcn, Bema 9. 

94347"

Dom, szklarnię sprzedam. 
Puszczykówfco, Niepodle­
głości 3. 94447g

Nowy zakład kamieatar- 
ski wykonuje tnagnoblsi 
fachowo, szybko, tamo, 
J ózef Przybył, Piaskowo 
7 koło Szamottd. 94287g

Warsztat nowo wybudo- 
wany o powierzchni SB 
m2 nadający się na wszy
stkie 
1300

branże z panceią
ms

przystąpię
sprzedam łab 

do spółki.
Bliźniacze działki własno 
ściowe 400 i 200 m1 uzbro 
jone Jeżyce z zaipoczątko 
waną budową segmento­
wą i materiałem sprze­
dam (wykonawca do 
uzgodnienia) Oferty „Pna 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
94441g.

Nowe budynki gospodar­
skie sprzedam, możli­
wość hodowli, nasiennic­
twa lub ogrodnictwa 43
ary II klasy. Dojazd

Oboczna 2 koło
Wnześni, 62-302 Węgierki.

94160g

różne
Dostawców do sktepu z 
galanterią odzieżową i 
skórzaną, zabawkami, ar­
tykułami gospodarstwa do 
mowego, chemiczno-d.roge 
ryjnyml poszukuję. Wil- 
czyńska. 1 Maja 14, Wol-
sztyn tel, 652. 92577g

Oferty „Presa” Ga 
dzka 19 dla 94487g_

Domek nad jezinresn M> 
przyczep ę campi ngową od 
diam w dzierżawę tel 
729-05. #4ł79g

Nagrobki wykonanie so­
lidne, szybko poleca R 
Malinowski. Obotm®i, uL 
Boh. Stallngnafto 22, ta.
478. S3620g

Artykuły motoryzacyjną 
wózki, składaki z nuaćerts 
łu importowanego, kartsi-

Os. Óaecha 5a. 9320%

Telewizory naprawiam— 
GrunwaiM, Jeżyna, tel 
67-13194 po siedemnastej
Plank. 33693g

Poszukuje się dostawców 
do branży gospodarstw 
domowego i upominków. 
Ratajczak, Poznań., Dzier 
żyńskiego 96, tek 33-08-25.

M2S2C

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
W

dla

19 d&* 942®Ł

Mieszkanie M-4 własno- 
ściotwe Winogrady sprze 
dam. Oferty JBrąss**

W

93829®.

Matys, eotdz. »-xe.

M-S, W m* własnościowe 
(ŁeKanz) sprzedam. Ofer-

2 pokoje x kiuchrrią włac-

szukuje pokoju. Najchęt 
niej Rataje tek 513-91
godz. 7—18. 94429g

M-4 wtesooścdowe sprze­
dam. Os. Kraju Rad 22 
m. 36. 94592g

M-3 własnościowe sprze­
dam, teŁ 20-45-78 godz.
16—18. 94593g

Przyjmę panienki, mał­
żeństwo na pokój — Dę­
biec./ Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9459&g. /

Poszukuję pokoju z kuch 
nią w Mosintej lub okoli­
cy. Oferty „P-asa” Gran 
waldzka 19 dla 94624g.

do klas I trzyletnich szkół zawodowych 
na rok szkolny 1979/80

niżej wymienionych miejscowościach i zawodach
POZNANIU: w zawodzie

OPERATOR ruchowo^- przewozowy kolei 
(dla dziewcząt i chłopców)
ELEKTROMONTER taboru kolejowego
ELEKTROMONTER trakcji elektrycznej 
MECHANIK urządzeń kolejowych

> MALARZ
• Ślusarz - mechanik

GNIEŹNIE: w zawodzie
0 ELEKTROMONTER taboru kolejowego

KONINIE: wzawodzie
• Ślusarz - mechanik

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— Ukończony 15 rok życia
— Ukończone 8 klas szkoły podstawowej
—/ Dobry stan zdtrowśa

WYMAGANE DOKUMENTY:

2. '
3./

4.

Podanie
Dwa życiorysy
Dokument urodzenia lub dowód osobisty rodziców 
do w^lą(ju
Pięć fotografii.

Szkoły nie prowadzą internatu.
ZAPISY PRZYJMUJE, ORAZ UDZIELA INFORMACJI

Dyrekcja (Rejonowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 10, pok. 216. 1162-K1



GŁOS WIELKOPOLSKI

Komunikaty sprzedam, 
tel. 729-64 , 94704g

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA HY- 

g^TYCZNYUH „ENEKGOPOL-7 w Poznanin 
-g^jaciafRi^ ż;e w związku z .robotatmj wodo­
rowymi nastąpi

w dniu 9. 6. 79 (sobota) w grodz, od 7_  J9 
całkowite wstrzymanie dopływu wody do 
budynków mieszkalnych i zakładów prze­
mysłowych zlokalizowanych w Luboniu 
Babikowie i Kotowie.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
; zakłady przemysłowe uprasza się o poczyńie- 
nie odpowiednich zapasów wody j zabezpie- 
oenje urządzeń centralnego ogrzewania.

związku z przewidywanymi pracami mogą 
nastąpić zmiany cech fizycznych wody, jak bar- 

i mętności.
W przypadku takiego zjawiska należy od­

puszczać wodę aż do zaniku powstałych za- 
nieczyszczem 1968-K1

Przyczepę N 126b sprze- 
dam. tel. 437-31, 94744g
Bloki betonowe M.-4, płyt 
ka chodnikowe, obrzeża 
trawnikowe, pustaki po-, 
lecą Piotrowski, 62-330 Ne 
kia, ul. Zawodzie u

94815g

samochody

Syrenę 104 w dobrym sta 
nie sprzedam. Os. Ple wis 
ka, Bokserska ■ 2. 94665?
Kabinę Żuka sprzedam.
Libelta 34 m. 7 . 94697?
Fiata 1500 w idealnym sta 
nie sprzedam. Wiadomość:

Promno! Domek jednoro­
dzinny zamienię na do- 
mek gospodarczy lub ma 
ły domek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
94661g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 2200 m1 nad jezio­
rem przy lesie w Stęsze­
wie. Informacje; Czyż. 
Chomęcice, ul. Poznańska 
28a 62-052 Komorniki, 

94721g

Fiata 1500 przeróbka MR, 
gwarancja, sprzedam, tel. 
724-48 po godiz. 16. 95062g

Odstąpię pomieszczenia 50 
m! telefonem Jeżyce, wy­
łączone. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 1? dla 94974g
3 pokoje' własnościowe 
sprzedam., tel. 66-54-38.

95105g

CZERWIEC

9 
Sobota

Felicjana 
Pelagii

Bogumiła 
Małgorzaty

10
Niedzielo Słońce: 4.32—21.11

X TEATRY
OPERA sob. g

i Julia” (premiera), 
„Lohengrin”

19 „Romeo
niedz. g. 18

polskich melodii; 12.45 Rolniczy
kwadrans; 
łych płyt;

13.01 Nagrania z ma-
13.20 Muzyka J. Mu-

Diaka; 13.40 Kącik melomana: 14 
Studio „Gama” Z. Górny (ok. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”
c.d. (ok. g. 15.45 Inf. dla kie-
rowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier — aud. inf. SM; 18 
Tu Jedynka c.d.; x 18;25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.33 Wiersze 
śpiewane; 19.10 Wrocławski po­
jemnik rozrywkowy: „O poczu­
ciu i nie-poczuciu humoru”; 20.35 
Inf. sportowe; 20.45 Przeboje 
sprzed lat; 21.05 XV Festiwal Pio

Rewia piosenki; 23.45 Ork. Stu­
dio S-L

Wiadomości: O.ftl, 1, 2, S, 4, S, 6, 
7, 8, 9, 10, 11.57, 16, 19, 31.02, 23.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 11 Niedzielne spotkania 
pr. literacko-muz.; 12.65 Poranek
symfoniczny; 13 Teatr PR — „Gra 
żyna” — słuch, wg poematu A. 
Mickiewicza; 14 Muzyka baroko­
wa Portugalii; 14.3# „Graj gracy- 
ku” — wybieramy najlepsze zes­
poły i kapele; 15 Teatr dla Mło­
dzieży „Niebieski ptak” cz. U; 
15.45 Scena na balu z o-pery R.
Straussa .Arabella”; 16 Kont-

senki Radzieckiej Z. Górze;
MUZYCZNY — sob., niedz- g. 

„Kariera Nikodema Dyzmy”.
19

związku z licznymi skargami i interwen­
cjami u władz wojewódzkich, mieszkańców ul. 
Szpitalnej,

od H czerwca br. przenosi się z ul. Szpi­
talnej na ul. Dąbrowskiego przystanek koń­
cowy Hnii 86, 102 i 114, natomiast z ul. No­
wina odjeżdżać będzie autobus linii 106 
i 108.

Ponadto zjnienia się trasę autobusów linii 82, 
jetóre w oku kierunkach kursować będą ulica­
mi: Grochowską, Świerczewskiego, Przyby- 
jzewskiego, Żeromskiego. 2006-KI

9471Igtel. 436-99.

Okazja! Domek t w Prom- 
nie komfort sprzedam + 
działka budowlana. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 94660g.
Kupię willę, pół domu bli 
'niaczeg>o. może być dc 
wykończenia. dzielnica- 
Grunwald. Jeżyce. Wino­
grady W rozliczeniu mo­
że być M-5 własnościowe 
przy Norwida. Tylko po­
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 94847g

rożne
Ukladanie mozaiki parkic 
(owej, cyklinowanie pod­
łóg. Tel .204-700 Łagodzki. 

94938?

POLSKI — sob. g, M premiera 
„Klucznik”, niedz. g. 10 „Klucz­
nik”. ■

22.23 Gdańsk na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muz.; 0.11 . Nocne 
Studio „Gama”.

Wiadomości: 0.01, 2, 3, 5, 9,
NOWY sob., niedz. g. 19

„Ojczyzna chochołów”
LALKI I AKTORA (Scea-fl 

cinek) — sob., niedz. g. 
przedst. zamkn. „Bamba w 
Tongo”; niedz. g. 12 (MTP

Kawaler 29-letni przystoj 
ny. 185, Inżynier, opiekun 
czy pozna w celu matry­
monialnym pannę ładna 
miłą, wykształconą, do- 
matorkę, sytuowana no 
mieszkanie Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
94690g.

Mar- 
17 — 
oazie 
paw.

56) „Barnba w oazie Tongo”.
KABARET „TEY”— sofo., niedz. 

g. 17.30, 21.

32-00-89.

Zatrudnię tokarza, freze 
ra oraz kobietę do pracy 
w ogrodnictwie. Tel.

Pracowników ogrodnictwo 
przyjmiie. Kasztelańska 69

94979g

i□racownicy poszukiwani

94920g
Na sezon do zrywania tru 
skawek przyjmę. Florian 
Perz, Zielątkowo, stacja 
kolejowa Chludowo.

94823g
Pomoc do dziecka potrze 
bna, dzielnica Główna tel
132-24. 94883g
Kobiety i mężczyźni za­
raz potrzebni do pracy w 
szklarni. Poznań, ul. Smar
dzewske 13. 94907g

sprzedaż
Turystyczny duży jacht 
motorowy (Diesel) kata- 
miairain, tel. 529-77. 95023?
Gitarę klasyczną, brylan 
cik. Tel. 790-265. 94199?
Sprzedam przyczepę cam­
pingową N-I26, tel. 437-48. 
_________ ______  95106?
Nowy silnik do motor ow 
kii mairki Wietierok 12E
sprzedam. Strabel,
nań, 
m. 2.

Dzierżyńskiego
Foz-

162
94662?

Dnia 6 czerwca 1979 zmarł po długach,
ciężkich cierpieniach, przeżywszy la<t 78 nasz, 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek

JAN BAER
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel-
kopolskim

Pogrzeb 
o godiz. 12

Autobus

Krzyżem Powstańczym, Honorową 
Odznaką m. Poznania.

od>będzie się w poniedziałek, 11 bm. 
na crnemtairżu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

odjedzie sprzed domu żałoby o godz.
10.30 ul. Traugutta 23 m. 2. 95069?

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZE-
MYSŁU MIĘSNEGO
zaraz: »

SPECJALISTĘ 
MĘŻCZYZN i

w Poznaniu zatrudni

d/s INWESTYCJI. 
KOBIETY — bez kwali-

fikacjj z możliwością przyuczenia do 
zawodu.
RZEŻNIKOW.

Dla zamiejscowych zapewnia się kwatery 
prywatne.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela- 
Dział Spraw Pracowniczych, ul. Garbary 101/111 
telefon: 559-74. 1945-K1

Dnia 6 czerwca 1979 r. zmarła w 77 roku życia

STANISŁAWA NAROŻYNSKA 
była pracownica „Społem” WSS 

Oddział Oborniki.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 czerwca o godz. 
15.30 na cmentarzu w Obornikach.

Rodzimie Zmarłej -wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 
„Społem” WSS Oddz. Oborniki

' 1509-K3’

4 Dnia 6 czerwca 1979 roku zmarł 
I w 42 rota życia, śp.

nagle, Dnia 6 czerwca 1979 r, zmarła po ciężkich 
i długich cteirpieniiiach, przeżywszy 65 lat, moja

CZESŁAW SZMANIA
najukochańsza żona, mama, teściowa,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 9.30 z domu żałoby w Będlewie na 
larz parafialny w Łodzi koło Stęszewa.

9 bm. 
cmen-

S5153g
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Dnia 8 czerwca 1979 r, zasnęła w Bogu pełna 
poświęcenia, wzorowa chrześcijanka, nasza 

ukochana siostra cioteczna, śp.

babcia, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia

TERESA REŁKOWSKA
z domu Kawieka

Pogrzeb odbędzie suę w sobotę, 9 bm. o godz­
ił z kaplicy w Kiekrzu.

W nieutulonym żału pozostają 
Ci, którzy Ją kochają

Autobus od jednie sprzed domu żałoby o godz. 10.
Złotnika, ul. Radosna 1. 95080g

LEOKADIA STROJNA
Msza św. i pogrzeb odbędą się w niedzielę, 10 

bm. o godz. 13.00 w parafii św. Antoniego na 
Starcł^f-e.

W imieniu rodziny 
ks. dr Franciszek Martenka 

95110?

f Dnia 7 czerwca 1979 r. zmarł w 30 roku ży- 
I eia, mój najdroższy mąż., ukochany ojciec, 
teść, wujek, szwagier, dziadek i pradziadek, sp.

MARCIN CZYŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz.- 

12 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
' W. Jackowskiego 25 m. 21. 9588Ag

+■ Dnia 7 czerwca 1979 
• życia, śp.

•. zmarła w 82 roku

ANTONINA POWAŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 

0 godz. 11 na cmentarzu górezyńskim.

95129g

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji
Jęki Uniwersyteckiej, Dyrekcji Instytutu BiMao- 
tekoznawstwa i Informacji Naukowej * > 
Radzie Zakładowej i Oddziałowej ZNP pisy 

Zarządowi Okręgu Poznańskiego Stowa- 
J^yszenia Bibliotekarzy Polskich, przedstawili • 
jjni poznańskiego środowiska tt„i'
“hot ekar skiego, pracownikom Biblioteki un 
J^ersyteckiej sąsiadom i znajomym, 

koleżankom i kolegom Zmarłej, którzy 
udział w pogrzebie śp.

04814g

dr MARII SZYMAŃSKIEJ 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

w iinienłiu rodziny składa 
bratowa

pierwszą bolesną rocznicę tr
01 mego męża, ojca i przyjaciela rodziny, sp.

ANTONIEGO GRAFA
^prawiona zostanie Msza sw. w środę, 
’ S*>dz. 7.36 w kościele św. Anny przy ul- M 
lejki

o czym zawiadamia 
żona z synami i PP- Moraczewscy 

91412g

tW głębokum żalu i smutku zawiadamiamy, 
że w dniu 8 czerwca 1979 r. zmarła w W roku 
życia, nasza ukochana matka, siostra, babcia 

i teściowa, śp.

JADWIGA LISOWA
z domu Pacyńska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 10 bm. o go- 
dziinde 15.30 na cmentarzu parafialnym w Śro­
dzie Wlkp.

Dzieci i rodzina

tDnia 7 oaerwea 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., w 02 roku życia, nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana matka, 

teściowa, ciocia, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA GRABIANOWSKA
z domu Nogaj

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 
o godiz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzina
95124g

tDnóa 6 czerwca 1979 • r. zmarła przeżywszy 
lat 77, śp.

STANISŁAWA NAROŻYNSKA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 9 bm. 

o godz. 15.00 w kościele farnym w Obornikach 
Wlkp., po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

W smutku pogrążona 
rodzina

95066g

Za pomoc 
współczucie 
mojej żony

w trudnych chwilach 1 okazane 
oraz liczny udział w pogrzebie

MARII RUTY
MAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składa
9508&? mąż

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

ŁUCJI WUJEC
odfMawiona zostanie msza św„ w środę, 13 bm. 
o godiz. 17 w kościele Marii Królowej przy Ryn­
ku Wddeckjm.

O czym wszystkich blóśkiich jej pamięci 
zawiadamiają

mąż, syn z synową
Kilińskiego 12 m. 1. 3494K

KIM >
SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 16, 12.30, 15 
„Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1.), g. 17.30, 20 „Mroczny przed­
miot pożądania” (fr. m 1).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15 17.30, 
20 „Test pilota Pirxa” (poi. 12 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Dubler” (fr 12 1.), g. 22 30 
..Mistrz kierownicy ucieka” (amer. 
18 1.). ,

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 20, 
Tiedz. g. 18, 20 „Dick i Jane” 
(amer. 15 1), niedrz. g. 10. 12, 14, 16 
„Kajtek i siedmiogłowy smok” 
(Węg b. o.).

GWIAZDA — soto. g. 9.15, 12, 15, 
niedz. g. 14.15, 17 „Gorące polo­
wanie” (jap 15 1,), sob. g. 18, 20,

10, 11, 12.05, 15, 19, 21, 22.
PROGRAM II: 8 Koncert po­

ranny. 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR: „Skruszona potę­
ga”; 10.40 Sprawy codzienne; F 
koncert chopinowski; 11.35 Publi 
cy styka międzynar.; 11.45 Muzy 
ka spod strzechy — Podhale; 12.05 
Od solisty do orkiestry; 12.25 O. 
Rcspighi: „Witraże” — 4 impres­
je symL; 12.55 Gra II. Minkie­
wicz; 13 Magazyn łowiecki; 13.’5 
Muzyka staropolska;13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 Spotkanie z folklo­
rem; 14.10 O zdrowiu dla zdro­
wia; 14.30 Dla dzieci: „Hamak” 

— humor, muzyka, kultura — ma 
gazyn; 14.50 „Czata” — magazyn 
wojskowy SM; 15.05 Muzyka Mo 
zarta: W. A. Mozart — 8 Symfo­
nia D-dur KV/48; 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16 Pio 
senki A. Rybińskiego; 16.10 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 16.40 
„Czy znasz tę książkę” — zagadka 
literacka; 17 Z archiwum jazzu;

Chopinowski z historycznych na­
grań I. Paderewskiego; 16.30 Pod 
wieczorek przy mikrofonie — nT 
508; 18 Nowości „Polskich Na­
grań”; 18.35 Felieton public. krajo 
wej; 18.45 Muzyka portugalska 
XVIII wieku; 19 Piosenki z Por­
tugalii; 19.20 Studio Młodych Ro« 
głośnia Harcerska — magazyn nie 
tylko dla harcerzy; 20 Wielcy ar­
tyści estrady i kabaretu; 21 Wojsko 

— strategia — obronność; 21.15 Pio 
senki żołnierskie; 2L30 G. Mahłer 
I Symmonia; 2i2.30 Wspominaimy
debiuty — Maria Kuncewiczowa.; 
23 Arcydziała Muzyki Staropols­
kiej — Motywy z Pieśni Wacława 
z Szamotuł; 23.35 Public, między­
narodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6,30, 7.3H, 14.30, 
18.36 23.39.

PROGRAM III: 8 Konui piosen­
kę...; 8.35 Co kto lubi; 9 „Błękitny 
młoteczek” — ode. pow.; 9.10 Bal­
lady gra A. Makowicz; 9.30 Gdy 
się mówi pogoda ducha.; 9.50 Ragti 
my gra Adam Makowicz; 10 60 mi 
nut na godzinę; 11 Dyskoteka pod
gruszą:

S. Grochowiaka
,Totentanz in Polem”

ode. aud.

niedz. g 20 „Nie zaznasz spoko- 
,iu” (pot 18 1.), niedz. g. 10, 11.38,
13 „Colargol na dzikim zachodzie” 
(anim, poi. b. o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Baśka i Kaśka” (poi. b. o.), g 16 
„Powrót różowej pantery” (ang 
12 1.), g. 18 „Diabli mnie biorą” 
tfr. 15 1.).

PANCERNIAK — sob,, niedz. g.
17 39, 20 „Roman i Magda”
18 1.). niedz. g 11 „Dzieci 
piratów” (jug. b. o.).

MALTA — g. 16 „Przez 
Skaliste” (amer. b. o.), g. 
„Oddział” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30,
Zabawka” (fr.

17.20 „Portrety miast” ,Nowa
Huta” — rep.: 18 Radiowa Estra 
da małych muzyków; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Czas

do kum.; 12.25 Muzyka z sal kon­
certowych; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop — prze 
gląd wydarzeń tygodnia; 14,30 Z 
muzycznego archiwum Programu
III; 15 to Polska właśnie.

(poi. 
WŚTÓd

Góry
18, 20

17.30
12 1), g. 1,9.30

„Szpital Przemienienia” (poi. 18 1.).
OLIMPIA — niedz. g 

g. 12, 14 „Wielka podróż 
Lolka” .(poi. b. o ).

OSIEDLE

11 bajki. 
Bolka i

g. 16, 17 30
potwór z głębin” (jan. 12 
„Szantaż” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — 
książę” (amer. b

„Ebirah 
1-), g- 19

g. 17 „Mały

„Śmierć z komputera1
g. 19.30 

(fr. 15 1.).
RIALTO — sób. g. 15, 17 30, 20, 

niedz. g. HO, 15, 17.30, 20 „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer.-RFN 12 1.), niedz 
g. 12.30 „Bałwanek płynie do 
Afryki” (NRD b. o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 16 „Jak się budzi królewny”
(czech b. o.), ? M. 20
(poi. 18 1.).

słonce -
szę słonia”

g. 15.30, 
(poi. b.

.Bestia” (poi. 18 1.) 
TĘCZA — g. 15, 17.15

.Zmory”

17.30 „Pro-
o.), g 20

„Gwiezdne
wojny” (amer. 12 I.), g. 19.30 „Rol- 
lercoaster” (amer 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Cudowny kożustek” (wes 
b. o.), g. 16, 18 „Koziorożi^-l” 
(amer. 15 1.).

WILDA — sob. g. 10, 12.30, 15, 
17 30. 20, 22 15, niedz. g. 10. 12.30. 
15. 17.30, 20 „Szczęki II” (amer.
15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz.
14.30 „Wycieczka” (poi. b. o), 
15 30 „Na tronie sokoła” (NRD

g.
g.
b.

o.), g. 17, 19.30 „Bez znieczulenia” 
(poi. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku,

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, ekułistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chi-
rurgia dziecięca 
cza 7.

ul. Krysiewi-

SOBOTA I NIEDZIELA
Wojewódzka 

Ratunkowego
Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20
Poznaniu, ul.
- tel. 66-06-66:

nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1 tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18. 
teł. 722-24; ul Ugory, teł 205-431: 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46: Luboń, tel. 
544-44 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 089.

Telefon Zaufania 988 czynny

i ludzie; 19 Matysiakowie;
„Problemy Teatru Operowego

19.30
”; 20

Notatnik kulturalny; 20.15 Reci­
tal chopinowski P. Palecznego; 
21.50 T. Baird: Elegia: 22 Radio- 
kabaret nr 367 ; 23 Mistrzowskie 
interpretacje muzyki dawnej; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40
Muzyka na 
film”.

Wiadomości

dobranoc „Scena i

4.30.
11.30, 13.30, 18.30, 

PROGRAM III:

, 5.30, 6.30. 7.30, 
21.40, 23.30.
8.05 Za kierow-

nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Błę­
kitny młoteczek” — ode. pow.; 9.10 
Kiermasz płyt wytwórni Opus; 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Dyskoteka
pod gruszą; 10.35 Bossa novy Sta 
ną Getza: Tl Pow. w wyd. dżw.:
„Złota strzała”; 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą; 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki; t3.50 
„Lądy nieuniknione” — ode. pow. 
L. Proroka; M Kolekcja muzyki

Od ekspedienta do docenta — reiJ-; 
K. Dymią; 13.20 „Zyję twoją mi­
łością” — nowa płyta G Bensona; 

16 „Biedna mysz” — słuch.; 16.30 
Muzyka z polskich filmów (I); 17 
Baw się rasem z nami; 19 Muzy­
ka z polskich filmów (TI); 19.35 
Opera tygodnia J. F. Haendel „Ju 
liusz Cezar”; 19,50 „Błękitny mło­
teczek” — ode., pow.; 20 „Jazz pia 
no forte”; 20.40 Portugalia 78 — 
Santos Popular es; 21 Musica h>u-
mana Organy włoskie; 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ł. 
Prus; 22.15 „Orion” słuch.; 22.30 
Muzyka z polskich filmów (Ul); 
23 „Nowe psalmy” — T. Nowaka; 
23.05 Z warszawskich klubów jaz­
zowych; 23.45 Między dniem a 
sneni.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Poranek muz.; 9
„Wesołe przygody”; 10 Klub Mło 
dych Miłośników Muzyki. Konc. 

staropolskiej -i- M., Zieliński; 15.05 dia dzieci pt. „Dla miłośników 
Wakacje ze swingiem: 15.30 Dym
z papierosa: 16 Dawne nowe na­
grania zespołu Skaldów; 16.30 
Piosenki z Iluzjonu: 16.45 Nasz

śpiewu”; U J. łaciński; 11.20 Fo- 
noteka folkloru — Portugalia; 11.35

rok 79;
UKF; 
wysp; 
kich; 
było;

17.05 Muzyczna poczta 
17.40 Muzyka z dalekich 
18 Polityka dla wszyst- 

18.25 Koncert jakiego nic
19 Posłuchać warto;

Powitalny blues — gra
Kwartet; 
Haendel:

19.35 Opera 
„Juliusz Cezar1

19.15 
zespół

19.50
„Błękitny młoteczek” — ode po­
wieści; 20 Baw się razem z na­
mi; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ł. Prus; 22.15 Teatrzyk
Zielone 
moście”; 
Romen; 
Nowaka;

Oko: „Zabójstwo przy 
22.45 Romanse z teatru 
23 Nowe psalmy — T.

23.05 Jam session w Trój

Wiadomości: 6.25, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 dka duet gitar 
klasycznych ^Ałber — Strobel”; 
8.10 Pierwowzór bohatera „Prze­
pióreczki” A. Patkowski; 8.25 Gra 
klawesynistka E. Chojnacka; 8.36 
Sport — nauka — technika; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie (ebe- 
mia) „Czym kusi nas chemia”; 
9.25 Poranek pieśni, J. Artysz 
śpiewa pieśni kompozytorów fran.; 
10 Przed startem na wyższe uezel 
nie (j, polski); 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich: (geo­
grafia) ^Nowe nazwy na mapach 
świata”; 11.3# Śpiewa G. Kalini­
na; 12>05 Głos Mazowsza, Kurpi 1 
Podlasia — mag.; 12.25 Giełda płyt; 
13 J. angielski; 13J5 Koncerty 3. 
F, Haendla; 13JO Tu Studio Ste­
reo (ogółnop.); 14.45 W rytmie 
polki; 15.05 Teatr PR. Z teatral­
nych annałów XXXV-4ecia „Niem 
cy” — satuka L. Kruczkowskiego; 
16.05 Kodeks i kierownica — Te- 
ehnika i bezpieczeństwo jazdy;

Czy znasz mapę świata; 12.05 „A- 
nielka” — cz. I; 13.10 Klub Olim­
pijczyków „Dedykujemy laurea­
tom”; 13.50 konc. z gwiazdą; 14.10 
Ludzie, epoki, obyczaje. Mistrz 
aforyzmu — La Rochefoucanld 
14.40 Muzyka z jednaj płyty (ste­
reo ogólnop.); 15 „Dziady — słuch, 
(stereo ogólno?.); 16.8(5 ,,Mijanie” 
— "słuch.; 17 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 18 Stereo i w kolo­
rze; 19.05 Radiolatarnaa — program 
o najnowszych osiągnięciach nau 
korwo-teebinicznyeh w świecie; 19.40 
„Sprawa profesora Starzewskiego” 
— słuch.; 20.05 „Delfagor” — ope­
ra komiczna w 2 aktach (stereo 
ogółnop.); 22.26 Wielkopolski kałej 
doskoip sportowy; 22.36 Muzyka.

Wiadomości: 12, 16, 22.55.

. IAI MUZEACH
■ IMA

F IAIVSTAIAJACH

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA 1 RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) — g. 12—18, soboty, dni 
przedśw. — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10— 
18, niedz. i św g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-

16.25 
gra

.Wspomnienia z pleneru” — 

.Kombi”; 16.30 Rozmowy o

NYCH (St. Rynek 45) — g. 12—19.
MUZEUM LITERACKIE HEN­

RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek

wychowaniu „Pierwszy pobyt na 
kolonii letniej”; 16.40 Felieton fil­
mowy — K. Młynarza; 16.50 Radio 
expiress; 17 Sipiewa Drupffi; 17.15 
Public, zagrań.; 17.30 Z taśmo­
teki spikera; 17.40 „Wołania” — 
wiersze J. Popowskiej; 18 Stereo^ 

,„Grająca Szafa”; 18.25 Słuch, po­
pularno-naukowe „Pieta podpisa­
na” — o życiu i twórczości Micha­
ła Anioła; 19 Czy znasz swoje pra 
wo? — Prawo spadkowe — ustale­
nie ojcostwa; 19.15 j. francuski; 
19.30 Muzyczna gazeta; 22.15 Ko­
niec bliski i daleki; 22.35 Radiowe 
portrety Polaków — prof. dr Leo
poM infełd
polski fizyk — teoretyk.

światowej sławy

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 1«, 22.55.

34) — g. 12—18. niedz. i św. g-
11—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej,
Malarstwa Polskiego g. 9-13;
wystawa „Rzeźby Olgierda Trusz 
czyńskiego”.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczów 
skiego) — g.'10—15, śr. g. 10—16, 
sob. — nieczynne.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH
(Zamek Przemysława) 
19.

WIELKOPOLSKIE .

g. 12—

MUZEUM
WOJSKOWE — g. 10—19.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g. 9—17, niedz. i 
św. g. 10—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZA fw 
Smiełowie) — g. 10—18.

od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków, 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne całą dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

NADZIELĄ — PROGRAM I: 8.20
Muzyka z radiowych studiów; 8.45 
Recital K. Prońko; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.95 Z ałburnu pol­

skiej piosenki; 10.30 Radiowy Teatr 
dla Dzieci „(Mchowy sad” ez. I; 
11 Studio „Gania”; 12.05 W samo 
południe; 12.45 Polska muzyka po 
pulama; 12.58 Inf, dla kierowców; 
13 Tropami ludzi i pieśni; 14 Róż­
ne barwy piosenki; 14.30 „W Je- 
złoranach”; 15 Korne, życzeń; 16.05

MUZEUM 
g. 10—18.

MUZEUM 
10—16.

MUZEUM

W GOŁUCHOWIE

W KÓRNIKU — g-
PIERWSZYCH PIAS-

TÓW NA LEDNICY — g. 8—20.
MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL-

TOPOLSKIEGO (Uzarzewo) g.
MUZEUM W ROG ALINIE — g. 

10—18.
MUZEUM ROLNICTWA (Szre­

niawa) — g. 9—16.
MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO

T ea tr PR ,W Taurogach” cz.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM J: 6 Sy 

gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro-
ku; 
ce: 
dio

11.25 Niezapomniane stroni- 
,Mity greckie”; 11.40 Tu Ra 
Kierowców; 12.25 Mozaika

I słuch, wg pow. „Potop” H. Sień 
kiewicza; 16.55 Bezpośrednie spra 
wozdanie z pożegnania Papieża 
Jana Pawła II na lotnisku w Kra 
kowie — Bielicach; 18.05 Inf. dla 
kierowców; 18.07 Przeboje dla dru 
giej ręki; 19.15 Pnzy muzyce o spor 
cie; 20 Koncert życzeń; 21.05 Wróż 
by z gwiazd czyK Ja z podróży; 
22 XV Festiwal Piosenki Radziec­
kiej w Zielonej Górze — Koncert 
GaUwwy; Z3.65 Inf, sportowe; 23,n

PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI 
(Swarzędz) — g. 7—17.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Rzeźba i rysunek. Jurriena Stre- 
linskicgu” (Holandia) — do T7. VI 
— g. 11— 1S.

TMMP (St. Rynek 10) — „Rze­
miosło artystyczne Wielkopolski-’ 
^do 23. VI) — g. 10—13 i 16—18.

STRZELNICA T»ZŁ (Poznań-An- 
twniJiek ul. Bałtycka) — Reg&o- 
note*a łowiecka g. 38—20.
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Niedziela 10 VI
PROGRAM 1

820 — Telewwzjada (kd.);
8.55 — Program dnia;
9.00 — Teleranek — a w nim m. 

Łn. „Znak orła", ode. 1 pt. 
„Edukacja" — film fab. TP (kol.);

9.55 — Antena (kol.);
10.10 — Od Westerplatte do No­

rymberg!: „Kierunek Berlin’ 
— polski film fab., reż. — Je 
rzy Passendorfer; występ.: W 
Siemion, J. Jagałła. K. Cha­
miec i in.; ■

11.45 —Dziennik (kol.);
12.00 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.30 — „W Strumianach” — rep. 

filmowy o rodzinie artystycznej
Jana i Joanny Kulmow (kol.);

13.00 — „O scenografii telewizyj­
nej” opowiada Xymena Za­
niewska — widowisko public. 
ilustrowane inscenizacjami i 
filmami^fkol.);

Poniedziałek 11 VI
PROGRAM 1

16 00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” (kol.);
17.00 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.30 — Od Węstetplatte do No­

rymberg!: „Ostatnie dni” — 
polski film fab., reż. — Jerzy 
Passendorfer, wyst.: W. Sie­
mion, J. Jagałła. K. Chamiec, 
W. Kowalski i inni;

T9.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji na Swie- 

• cie (Anglia) — William Ingę: 
„Wróć kropeczko”, reż, — Sil 
vio Narrjzzano;

22 00 — Dziennik (kol);
22.15 — Raport w sprawie dzieci 

niczyich — program public. 
(kol.).

Wtorek 12 VI
PROGRAM 1

15.25 — Program dnia;
15.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol.);

Środa 13 VI
PROGRAM 1 

>
15.55 — Program dnia;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dom i my (kol.);
16.45 — Losowanie Małego Lotka, 

(kol.);
16.55 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol.);

Czwartek 14 VI
PROGRAM 1

8,55 — Program dnia;
9.00 — „Proszę słonia” — polski 

film animowany (kol.);
10.05 — „Państwo mrówek”. — film 

dok. prod. RFN:
10.50 — Klub Sześciu Kontynen­

tów (kol.);
U. 35 — Gra Ohtoson (koł.i:
12.35 — „Księżniczka na grochu” 

— radź, film fab. (kol ):
14.00 — Wielobój gwiazd (kol.i;
15.05 — Wszystko za wszystko — 

z Edwardem Makulą — pilo­
tem szybowcowym i samolot o 
wym (kol.);

16.40 — „Motylem jestem czyli ro 
mans ezterdziestołałka" — pol­
ski film fab.;

18.15 — Studio Sport;
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Banaczek” — ,, Skorupiaka 

kapitana Jacka” — film fab 
TV USA (kol.);

21.50 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

22.35 — Na estradach świata — 
Demis Roussos.

PROGRAM 2

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE

10.00 — Omówienie programu:

Piątek 15 VI
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Czterej 
pancerni i pies” — film TP

• ’ pt. „Załoga” i ode. 2 „Radość 
i gorycz”;

15.55 — Program dnia;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik;
16.30 — „Społem”;
17.00 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol^ę

Sobota 9 VI
PROGRAM 1

15.25 — Program dnia;
15.30 — Radzimy rolnikom;
15.40 — „Obiektyw”;
16.00 — Dziennik;
16.10 — Telewizja Młodych Kos­

monautów: „Orbita” (kol.);
16.40 — „Nie n\ogę żyć bez mu­

zyki” — węg. film fab.;
18.10 — XV Festiwal Piosenki Ra 

dzieckiej — Zielona Góra <9, 
koncert przyjaźni (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

13.30 — „Szanujmy wspomnienia” 
— „Od pontoniaka do WZ" 
program rozrywkowy, wyst : 
T. Fijewski, M. Chmurkowska, 
M. Kociniak i inni (kol.);

14.20 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

14.35 — „Jak wyrwać wielorybo­
wi ząb trzonowy” — film fab. 
TV CSRS, reż. M. Polednako- 
va (kol.);

16.00 — Twórcy 35-lecia — żywio 
ły Grochowiaka — przypomnie 
nie twórczości jednego z naj 
wybitniejszych poetów wystą 
prą: L. Herdegen, O. Łukasze­
wicz, A. Piszczatowski i M. Za 
jączkowska (kol.):

16.30 — Kartki z 35-lecia — Jak 
startowaliśmy;

16.55 — Bezpośrednie sprawozda­
nie z pożegnania Papieża Ja­
na Pawła II na lotnisku K.ra- 
ków-Balice (kol.);

18 — Studio Sport — zakończenie 
mistrzostw Polski w piłce noż­
nej (kol.);

PROGRAM 2
16.25 — Program dnia;
16.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
17.00 — Studio BIS — blok prpgra 

mowy poświęcony zagadnie­
niom motoryzacyjnym (kol.) — 
omówienie programu i piosen 
ka na dobry start;

17.05 — Łączenie się ze Studiem 
Targowym na Międzynarcdo- 
wych Targach Poznańskich 
(przedstawienie oferty Polskie 
go Przemysłu Motoryzacyjne­
go);

17.10 — Goście w Studio BIS od­
powiadają na pytania telewi­
dzów: naczelnik H. Sawicki z 
PZMot-u — możliwości wyjaz­
dów na urlop dla zmotoryzo­
wanych; naczelnik G. Szpecht 
z PŻMot-u — dokumenty wy­
jazdowe, bony benzynowe dla 

wyjeżdżających indywidualnie 
turystów; z-ca dyrektora to­
warzystwa asekuracyjnego 
„Warta”, S. Eksztajn — zacho 
wanie się W razie uszkodzenia 
samochodu lub wypadku poza

16 55 — Studio Telewizji Mło­
dych (kol.);

17.25 — Interstudio — program o 
krajach socjalistycznych (kol), 

17.50 — „10 minut” — teleturniej
(kol.);

18.00 — Sonda (kol.);
16.25 — „Viki, syn Wikingów", 

ode. 4 pt. „Dziurawy ząb” —
film animowany TV RFN 
(kol);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);

17.20 — Progra^a muzyczny;
17.45 — Klinika zdrowego człowie 

ka — program oświat, (kol.);
18.10 — Wojskowy program histo­

ryczny;
18.35 — „Śródziemnomorskie przy 

gody” — spotkania 2 historią 
— film dok. TV. wł (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka (kol.);
20.30 — „Con amore” — fiłm fab. 

prod. polskiej, reż. — Jan Ba

10.05 — Śpiewa Elżbieta Staro- 
stecka — „Za rok, może dwa” 
(kol.);

10.10 — A jeśli to miłość — pro­
gram poetycko-muz. (kol.);

10.40 — Śpiewa Ola Maurer i 
Zbigniew Patela — w progra 
mie utwory z kabaretu Piw­
nica pod Baranami (kol.);

10.55 — „Ocalone od zapomnienia” 
film dok. Zofii Baloty (kol.);

11.40 — Śpiewa Irena Jarocka — 
„Być narzeczoną iwa” (kol.);

11.45 — Opowiadanie na zamówię 
nie — cz. I, prowadzi Andrzej 
Turski; jurorzy: Jerzy Maksy­
miuk. M. Wolski, P. Pacewicz, 
K. Mossor (kol.);

11.50 — Zapomniane pocałunki — 
recital Grażyny Łobaszewskiej 
(kol.):

12.10 — Opowiadanie na zamówie­
nie — cz. II (kol.);

12.20 — Legendy Podhala — dr 
Tytus Chałubiński — gawęda 
Jalu Kurka (kol.);

12.35 — Opowiadanie na zamówię 
nie — cz. III (kol.);

12.45 — Śpiewa Elżbieta Staro- 
stecka — „Pan ze mną zagra 
w serso” (kol.);

12.50 — Prawdy i legendy — Ja­
giellonowie (kol.);

13.15 — „Pan na Wawelu” — film 
Jerzego Porębskiego o prof. 
Jerzym Szabłowskim — dyrek 
torze państwowych zbiorów 
na Wawelu (kGl.);

13.50 — Opowiadanie na zamówie­
nie — cz. IV (kol.);

17.30 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

18.00 — Studio Sport;
19.00 — Dobranoc (koLK
19.10 — Siódemka (koł.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Kino Interesujących fil­

mów: „Tabor wędruje do nie­
ba” — radź, fiłm fab., reż. 
Emil Lotianu (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Koncert WOSPR i TV 

(koł 4-

PROGRAM 2

14.55 — Program dnia;
15.00 — Studio Sport;
16.00 — Poradnik działkowicza;
18.30 — Kłub Jazzowy Studia Ga 

ma — III Ogólnopolski Kon­
kurs Improwizacji Jazzowej 
— ode. 2 (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnieli — Pros 

per Merimee: „Hiszpanie W

30.00 — „Państwo bez stosów” — 
film dokumentalny (kol.);

30.39 — XV Festiwal Piosenki Ra­
dzieckiej — Zielona Góra 79, 
koncert przyjaźni (kol.);

21.30 — Studio Sport — trójmecz 
lekkoatletyczny Włochy — Pol 
ska — Kanada (kol.);

22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — „Pod górę schodami wio­

dącymi w dół” — amerykański 
film fab. (kol.).,

PROGRAM 2

16.40 — Program dnia;
16.45 — Estrada folkloru — Płock 

78 (kol.);
17.15 — ęo nowego w instytutach 

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Doktor Murek”, ode. V 

— film fab. TP, reż. — Witold 
Lesiewicz, w roli głównej J. 
Zelnik (kol.);

21.35 — XV Festiwal Piosenki Ra 
dzieckiej — Zielona Góra 79 
Koncert Galowy (kol.).

PROGRAM 2

12.15 — Program dnia;
12.20 — Studio Sport — Moskwa- 

80 (kol.);
12.50 — „Morski batalion” — pro­

gram wojskowy;
13.20 — „Słynne orkiestry” — „Bo 

stońska Orkiestra Symfonicz­
na” — film muzyczno-doku- 
mentalny. Orkiestrą dyrygu­
je S. Ozawa i A. Fiedler, re­
alizacja I. Engelmann (kol);

14.20 — Dla dzieci; „Złote wro­
ta" — teatrzyk piosenki dzie­

granicami kraju; dyrektor Za 
rzycki z Głównego Urzędu Ceł 
— polskie i obce przepisy cel 
ne;

17.20 — Prezentacja ekspozycji Pol- 
sportu, Predomu, Legionowa. 
Niewiadowa i motocykli Pol- 
mozbytu;

17.25 — 1 część: „Motocyklem*na 
urlop” — wystąpi ekspert W'. 
Gąsior ek;

17.46 — 2 łączenie ze Studiem Tar 
gowym w Poznaniu — współ 
praca Polskiego Przemysłu Ma 
szynowego z zagranicą;

17.50 — 2 część: „Motocyklem na 
urlop”;

18.10 — 3 łączenie ze Studiem Tar 
gowym w Poznaniu — nowin 
ki motoryzacyjne;

18.15 — 3 część: „Motocyklem nd 
urlop” — instruktaż rozmiesz­
czenia bagażu na motocyklu;

18.25 — Dziecko, zmotoryzowani; 
bezpieczeństwo,- minikary, pic 
senka i zawody dzieci w Kłoóz 
ku;

16.30 — Forum dziecięce — pro­
wadzi kapitan Lipiński;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Piękności nocy” — franc. 

film fab., reż. Rene Clair, 
wyst.: G. PhiŁipe. M Carol, 
G Lollobrigida i inni (kol.);

22.00 — Świadkowie — program 
publicystyczny (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — Camerata — magazyn mu 

zyczny (kol.).

tory, wyst.: M. Snopkiewicz, 
J. Szczepkowska, W. Wysoc­
ki, Z. Zapasiewicz i inni (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — Kształt słowa — program 

public. kulturalnej (kol,).

PROGRAM 2

16.55 — Program dnia;
17.00 — Film Latarni Czarnoksięs­

kiej: „Sportowiec mimo woli” 
— polski film fab., wyst. Adołf

14.00 — Poczet aktorów polskich 
— Kazimierz Rudzki (kol.);

14.50 — W Starym Kinie: „Kobie 
ta, to zagadka” — amer. film 
fab.;

16.15 — „Gdy królowały gwiazdy” 
— film Stanisława Grabow­
skiego przypominający histo­
rię filmu polskiego;

17.25 — Śpiewa Bogdan Łazuka: 
„Co pani robi dziś wieczorem" 
(kol.);

W czwartek obejrzymy „Motylem 
jestem, czyli romans czterdziesto­
latka”. Na zdjęciu: odtwórcy głów 
nych ról Irena Jarocka i Andrzej 

Kopiczyński.
Fot. CAF — Rozmysłowiez

— Przemysłowy Instytut Ełek 
troniki;

17.35 — Adam Słodowy w domo 
wym warsztacie;

18.00 — Z cyklu: „Fantazja i na 
uka” — Czy lubimy kosmiczne 
westerny?;

18.15 — „Janosik”, ode. 4 filmu 
TVP (kol.);

19.10 — Teleskop (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

kol.);
20.00 — „Przygody pana Michała”, 

ode. 9 i 10;
20.55 — Koncert utworów Vival- 

diego (kol.);
21.40 — Powtórka z Gamy — wi­

dowisko kabaretowo-estrado- 
we (kol.).

cięce] z Koszyc — program 
TV CSRS (kol.);

15.10 — „Peru — ojczyzna Boga 
słońca” — hiszpański film do 
kumentalny, reż. — Oscar Ba- 
negas (kol.);

16.00 — Program muzyczny;
16.35 — „Ozdrowienie” — węg. 

film fab. (kol.);
18.00 — Stereo i w kolorze — re 

cital fortepianowy Andrzeja 
Ratusińskiego — w programie 
utwory: Jana Sebastiana
Bacha, Ludwiga van Beetho- 
vena, Fryderyka Chopina i 
George Gershwina (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport —. transmis 
ja z finałów mistrzostw Frań 
cji w tenisie (kol.);

21.30 — w starym kinie: „Jadzia” 
— polski film archiwalny, reż. 
Mieczysław Krawicz. wyst.: 
Jadwiga Smosarska, Aleksan­
der Żabczyński, Mieczysława 
Ćwiklińska.

18.45 — Teleturniej — zielone świa 
tło;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — 2 część Studia BIS — 

przedstawienie gości: B. Kru­
pę i S. Zasadę — rozmowa z 
red. E. Fachem o rajdzie Sa­
fari 1979 ilustrowana filmem;

20.50 — Prezentacja Fiata „Zero” 
— wszystko o nowym modelu. 
S. Zasada w roli eksperta;

2100 — Redaktor Pach prezentuje 
wyścigi Formuły I o Grand 
Prix Monaco;

21.35 — 24 godziny;
21.50 — Taxi — przypomnienie 

fragmentu rep, „Noc w War­
szawie” — rozmowa z dyr. 
MPT i Zw. Prywatnych Taki, 
co zostało w tej sprawie zmie 
nione;

22.05 — Mołodrama — polska ko­
media filmowa, rez. — An­
drzej Konic, w rolach głów­
nych: J. Fedorowicz, K. Sien­
kiewicz, B. Łazuka i inni.

PROGRAM 2

17.45 — Program dnia;
17.50 — Poradnik turysty (kol.);
18.20 — Wiwisekcja — kim pan 

jest? — program publicysty­
ki kulturalnej (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20,30 — Wtorek melomana (kol.);
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Wieczór filmowy (koi.).

Dymsza;
18.35 — Dla zainteresowanych hi 

storią — Antyczny świat prof.
, Krawczuka (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Wieczór przygody i podró 

ży (kol.);
22.00 — 24 godziny (koł.);
22.10 — Ocalić od zapomnienia — 

program public. kultur, (kol.);
22.40 — Wszystko już było (kol.).

17.30 — Dziesięć lat później — w 
programie wspomnienia absol 
wentów warszawskiej PWST, 
dziś popularnych aktorów i re 
żyserów. ilustrowane fragmen 
tam! ich ról filmowych i te- 

. lewizyjnych, wyst.: J. Sobies- 
ka, A. Dymszówna, E. Pokas, 
M Englert, Piotr Fronczew­
ski, A. Piszczatowski, J. Zel­
nik, K. Machowski, S. Woro- 
niecki, G. Mrówczyński, K. 
Gordon, A. Połanowski (koi.);

17.50 — Recital Wojciecha Młynar 
skiego (kol.).;

16.50 — Trybunał Wyobraźni — 
opera (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(koł.);

20.30 —To wcale nie wielka szt-w 
ka — recital Aliny Wyrodek 
(kol.);

20.56 — Wspomina prof. Kazimierz 
Michałowski;

21.10 — Zaproszenie do teatr w: 
„Kwadrat”;

21.30 — Piosenka na życzenie;
21.45 — Teatr Telewizji — Ryszard 

Frelek, Włodzimierz T. • Kowal 
ski: „Poczdam 1945” — komen 
tarz Edmund Osmańczyk, reż. 
Roman Wionczek; wyst.: M. 
Dmochowski, M. Pawlikowski, 
J. Kaliszewski, S. Butrym, H. 
Bąk, M. Miiecki, T. Białoszyń 
ski, E. Karewicz, S. Winczew 
ski, B. Baer, B. Płotnicki i 
inni.

Danii”, przekł. — Joanna Gn- 
ze, reż. — Wanda Laskowska, 
wyst.: A. Pawlicka, Z. Rysiów 
na, T. Białoszyński, J. Duszyń 
ski, A. Szczepkowski, Z. Za- 

s Z pasiewicz, A. Żarnecki, S.
Wronek!, Z., Sawan, S. Gawlik, 
R. Nadrowśki, Z Szymański;

22.05 — 24 godziny (kol.j;
22k>5 — Poradnik zmotoryzowane 

go turysty (koł.);
22-.30 — Premiera w Dwójce: „O- 

gjuszająca cisza” —.węgierski 
fiłm fab.

sport-sport-sport
Piłkarze Lecha grają w Katowicach 
-----------------------j------------------------------------ ■■■......... . ■

W Poznaniu Warta - Bałtyk 
o ligowy byt i awans do ekstraklasy

W niedzielę piłkarze ekstraklasy rozegrają, ostatnie spotka, 
nia mistrzowskie w sezonie 1978-79, natomiast zespoły 
ligowe przedostatnia Kolejkę. W Poznania odbędzie się ty^ 
jeden mecz, lecz niezmiernie interesujący. W niedzielę 9 
dżinie 17 Warta zmi :r zy się na Stadionie im 22 Lipca z hde 
rem tabel i Bałtykiem Gdynia Stawką tego spotkania bę^ 
z jednej strony zwiększenie szansy na utrzymanie się w ftu 
dze, z drugiej natomiast znaczne przybliżenie sobie awa^ 
do ekstraklasy.

Warcia’ze mimo trudnej sytuacji nie rezygnują z walki « 
czym świadczy zwycięstwo w meczu wyjazdowym z Zagłr 
biem Lubin Uniknąć degradacji mogą jednak tylko w przj 
padku wygrania ostatnich dwóch spotkań — z BałtyfcjCnJ 
i Górnikiem.

Piłkarze Olimpii wyjeżdżają do Gdańska na mecz ze Stocznio^^ 
Gwardziści mają już zdobytych 25 punktów, lecz nie zapewnia to 
szcze ligowego bytu na przyszły sezon.

W finałowej kolejce spotkań I ligi piłkarze Lecha 
się w Katowicach z tamtejszym GKS.

A oto zestaw pozostałych meczów ekstraklasy: Widzew — PegA. 
Stal — Szombierki, Odra — Legia, Śląsk — Ruch, Gwardia — Z»ęb. 
bie, Polonia — ŁKS; wszystkie rozpoczynają się o godz. 17.

. (wih

Spotkanie Gąsiorek - Nowicki 
atrakcją ćwierćfinałów MP
Czwartkowe opady deszczu 

spowodowały pewne perturba­
cje w przebiegu tenisowych mi 
sfrzostw Polski rozgrywanych 
na kortach golęcińskich. Wczo­
raj zamiast gier ćwierćfinało­
wych, tenisiści toczyli zaległe 
wałki o awans do tej rundy za 
wodów. Po południu poznaliśmy 
komplet ćwierćfinalistów. Są 
nimi: Drzymalski (Polonia Byd 
goszcz), Gąsior (Górnik Zabrze), 
Gołaski (Spartakus Jelenia Gó­
ra), Rode i Turkowski (Piast 
Gliwice), Zbonikowski (Warsza 
wianka), Nowicki (Legia) oraz 
jedyny reprezentant Poznania •< 
Wiesław Gąsiorek. „Nestor” 
polskich tenisistów, zarazem 
trener gwardzistów pokonał po 
zaciętym, czterosetowym poje­

Eliminacje piłkarskich ME
W rozegranym w czwartek eli­

minacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw Europy (grupa V)4 
Szwecja pokonała w Malmoe 
Luksemburg 3:0 (2:0).

W eliminacyjnym meczu pił­
karskich mistrzostw Europy (gru­
pa II), Norwegia przegrała w 
Oslo ze Szkocją 0:4 (0:3). (PAP)

Mistrzowskie tytuły 
młodych gimnastyczek 

artystycznych
We W'rocławiu odbyły się 

mistrzostwa kraju w gimna­
styce artystycznej w klasach 
I i II. W drugiej z' tych ka­
tegorii, w której startowały 
72 gifmnastyczJki z 17 klubów, 
klasą chla siebie były pozna- 
nianki — uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 1 (posiadają­
cej klasy sportowe w tej dy­
scyplinie). Tytuł mistrzowski 
w czwórboju (układy — ta­
neczny, akrobatyczno-tanecz- 
ny, ze wstążką i ze skakanką) 
zdobyła Renata Jaśkiewicz, a 
wicemistrzowski Jolanta Hem- 
merling. SKS nr 1 okazał się 
też najlepszy w klasyfikacji 
zespołowej, wyprzedzając war­
szawski Marymont. (gh)

C. Borowicz trenerem 
hokejowej reprezentacji Polski

Trenerem reprezentacji Pol­
ski w hokeju na lodzie został 
Czesław Borowicz. Nowy tre­
ner reprezentacji ma 38 lat. 
Jako zawodnik grał w Podha­
lu Nowy Targ, Cracovii ora,z 
Wilii Oświęcim. W 1969 r. byłKTO

PIŁKA NOŻNA. Niedziela, godz. 
Ł7 Wartą — Bałtyk Gdynia mecz 
o mistrzostwo II ligi. Stadion im 
22 Lipca

TENIS. Sobota i niedziela, 
godz. 19, indywidualne mistrzo­
stwa Potoki, korty Olimpii na 
Gołęcinle.

PŁYWANIE. Sobota, godz. 12, 
niedziela godz. 10 mistrzostwa 
okręgu, basen ul. Chwiałkowskie- 
go 34.

ŁUiCZNICTWO. Sobota, godz. 15, 
niednefea godz. M zawody młodzi- 

dynku (przerwanym w czwar­
tek z powodu deszczu, a dokoń 
czonym wczoraj) rozstawione­
go z numerem 2 — Wiśniewskie 
go (Baildon Katowice), prezen­
tując budzącą wciąż uznane 
formę. Dzięki temu zwycięstw 
dojdzie dzisiaj do niezwykle a- 
trakcyjnej potyczki tenisisty 0- 
limpii z jednym z głównych h 
worytów turnieju Nowickim,

Natomiast wśród pań pozostały 
już tylko cztery kandydatki da 
zwycięstwa: Szwaj (Piast Gliwice) 
Rejdych (Zagłębie Wałbrzych), Ro- 
zala (Polonia Bydgoszcz) i Olsza 
(GKS Katowice). Parę finalistek po 
znamy po dzisiejszych meczach, tao 
re rozpoczną się o godz. N. Tego 
dnia rozegrane zostaną kolejna 
gry deblowe oraz miksty, (gh)

Paragwajczyk V. Peeci 
wyeliminował J. Conno
Jako pierwszy do finału mię 

dzynarodowych tenisowych mi­
strzostw Francji na kortach Ro­
land Garros w Paryżu awansowa! 
Szwed Bjoern Borg. W półfinale 
Borg pokonał Amerykanina Vit»- 
sa Gerulaitisa 6:2, 6:1, 6:0.

W drugim półfinale sensacyjne 
zwycięstwo odniósł Paragwaje®! 
VictoT Pecci. który pokonał Ame­
rykanina Jimmy Connórea 
6:4. 5:7. 6:3. (PAP)

Brydż

Para Budowlanych 
w czołówce Europy

w Duesseldorfie (RFN) zakoń­
czył się cy,łd 13 turniejów ’ 
Grand Prix Europy (trwającF 
od października ubiegłego r<^ 
w brydżu. Nienotowatny doły®’ 
czas sukces odnieśli reprczenńn’ 
ci Polski.

2 i 3 miejsce zajęli zawód”11'' 
Marymontu Warszawa — Andnt 
Maciaszczak i Janusz Połeć (■* 
punktów), a 4 i 5 para po®>’’' 
skich Budowlanych: Mare^ 
i Andrzej Milde (96 pkt.). Głoh“ 
trofeum przypadło po raz ci"®' 
ty z rzędu Austriakowi 
Manhardtowi (140 pkt) Strl<<; 
białoczerwonych jest tym 
szy, że w pierwszej trzydzifi^ 
zawodników połowę stanów® “ 
si reprezentanci, (gh)

w kadrze narodowej i 
pił w jednym meczu w rei*, 
zentacji Polski — z Jap°®^ 
Ostatnio Czesław 
był trenerem — koordy^” 
rem w Podhalu Nowy pńF

ków i II rundy drużynowy** ^ 
strzostw Polski, klasy „A-’ ■ 
Surmy, al. Reymonta.

HOKEJ NA TRAWIE. 
godz. 10.36, niedziela godz. ’ 
nap otoki turniej młodzików 
Marca — boisko przy dl 
czewskiego. . jl

JUDO. Sobota, godz ** jf 
niedziela godz. 16.30 i j 
Turniej targowy, sala WOb*' ’ 
Chwiałkowskiego.

ZAPASY. Sobota godz. M’ioaC< 
dzieła godz. 9 strefowe eWukjad» 
przed Ogólnopolską Spau3 
Młodzieży w stylu wol-ny10- 
Grunwaldu, ul. Matejki 62 ,

LEKKOATLETYKA. N'. jed 
godz. 17, miting wojewódzki -^ 
ników spartakiadowych, 
Olimpii na Golęcinie.


